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Zew Kresów Wschodnich
do polskiego kupiectwa o „eksport” wewnętrzny

RAC H U N EK  SU M IE N IA  i publiczna spowiedź 
najwybitniejszych działaczy ekonomicznych, pryw at­
nych i rządowych, dokonany z okazji tak świątecznych 
chwil w życiu naszego odrodzenia, jak inauguracja 
Targów Wschodnich i Targów Północnych — pozwo­
liła każdemu Polakowi dobrej woli, o minimalnem  
choćby uświadomieniu gospodarczem, wniknąć w isto­
tę obecnego kryzysu  i zajrzeć prawdzie w oczy.

Z pośród całej plejady wystąpień publicznych i 
enuncjacyj oficjalnych zasługują ma najbaczniejszą 
uwagę przyznania się i myśli Min. Kwiatkowskiego, 
wypowiedziane na inauguracyjnem  posiedzeniu nowej 
Rady Instytutu Eksportowego w W arszawie i opinja 
dyr. Stowarzyszenia Kupców w Warszawie, p. Józefa  
Jakubowskiego  na Kongresie Gospodarczym we 
Lwowie.

Podczas gdy wielu mężów stanu, a zwłaszcza fa­
chowych ekonomistów, traci czas i myśl na „zgłębia­
nie" całego frazeologicznego słownictwa najrozm ait­
szych krajow ych i zagranicznych konjunktur, recesyj, 
depresyj itp., przyznaje Min. Kwiatkowski szczerze 
i otwarcie:

,,G dyby w szystkie środki materjalne, które 
zostały zmobilizowane przez Państwo i życie go­
spodarcze, przez całe społeczeństwo, na cele 
DU M PINGO W EG O eksportu, zostały przezna­
czone rozwojowi konsumcji wew nętrznej — to 
weszlibyśm y na drogę uzdrowienia stosunków go­
spodarczych znacznie szerszą, prostszą i pew ­
niejszą
Zatem „M arta, M arta, o dużo się troszczysz, ale 

tylko jedno jest potrzebne!" — M niej eksportu, a 
W IĘC EJ  KONSU MCJI !

Zamiast eksportu — P RE ZEN TÓ W  D LA Z A  
G R A N IC Y , zamiast rabunkowej gospodarki wywozu 
surowców  krajowych, zamiast szukania rynków zbytu 
hen aż na Dalekim W schodzie — czy nie czas myśleć 
o naszych własnych Kresach W schodnich? Czy nie 
najw yższy czas kolonizować i eksportować, a przede- 
wszystkiem dumpingować jak najniższemi cenami Wi- 
leńszczyznę, W ołyń, Polesie, M ałopolskę W  schodnią 
itd. i wogóle wszystkie 13 województw, które przyw y­
kliśmy tytułować, słusznie lub niesłusznie, kresowych, 
a które przedstaw iają dla nas prawdziwe Ultima 
Thule, bo znamy i doceniamy je mniej, niżeli Ucajal- 
skie tereny kolonizacyjne lub Eldorado beconowe nad 
Tamizą.

Min. Kwiatkowski ma napewno rację. Owe nędzne 
70 mil jonów zł, które zasiliły nasz bilans handlowy z 
tytułu eksportu cukru na tuczenie angielskiej niero­
gacizny, kosztowały i kosztują nasz rynek wew nętrzny  
pół miljarda zł, mogących być błogosławieństwem dla 
„eksportu" wewnętrznego, zwłaszflfca do tych stron, z 
których idzie potężny zew czynu, W ilna i Lwowa.

Ale trudno, eksport być musi, a o francuskiej „pe­
netration pacitique" wewnątrz Polski nie będzie, nie­
stety, tak długo mowy, dopóki nie znajdzie się dosta­
teczna ilość P IO N IE R Ó W  K O LO N IZ  A T  O RSKICH .

Oto drugi biegun polskiego zagadnienia kryzyso ­
wego, na k tó ry  zwrócił uwagę p. dyr. Józef Jakubow ­
ski. M iał on odwagę dotknąć ranę palcem i uświado­
mić, dlaczego musi być dumping dla zagranicy, d la­
czego musi być wysprzedaż Polski za bezcen dla obco­
krajowców, podczas gdy w kraju  panuje olbrzymi 
głód towarowy i mimo niesłychana pojemność wew­
nętrznych rynków zbytu niem a — zwłaszcza na Kre-
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sach —  popytu  dla zachodnio-polskich wyrobów p rze­
mysłowych: ponieważ

„bodajże groźniejszą klęską, niżeli samo ubóstwo  
materjalne stanu kupieckiego w  Polsce jest B R A K  
O D P O W IE D N IC H  LU D ZI W  K U P 1E C TW IE ".. .  
M amy zatem, jak na dłoni, dwa główne zagadnie­

nia gospodarcze Rzeczypospolitej, od których rozwią­
zania zależeć będzie cała naszą przyszłość.

T R Z E B A  S K O Ń C Z Y Ć  Z D U M P IN G IE M , z w y-  
sprzedażą Polski jedynie  za cenę dodatniego bilansu 
handlowego, albowiem oznacza to wypędzanie d jabła 
Belzebubem. Należy nareszcie skończyć z tragifarsą 
tuczenia zagranicy chlebem, w y ję ty m  z ust zgłodnia­
łego obywatela polskiego, zmuszonego do sk ładania 
horendalnego haraczu  na rzecz luksusu eksportowego, 
co pozbywa kraj wszelkiej siły nabyw cze j i pogrąża  
go w nędzę.

Równocześnie jednak trzeba sobie zdać z tego 
sprawę, że sprzedać można tylko  tam, gdzie jest popyt, 
a trzeba sp rzedać naw et za bezcen, o ile tego popytu 
niema, a popyt jest ty lko  tam, gdzie jest kupiec  wraz 
z pewnym s tan d ard em  życiowym i pewnem minimum 
P O T R Z E B  kulturalnych.

Niestety, nieprędzej skończy się dumping, aż pro­
dukcja  ogólnopolska, tak nadzwyczaj pięknie rozwi­
nięta w niektórych naszych dzielnicach, nie dogoni 
S P O Ż Y C IE  polskie. Dopóki jednak trzykrotnie więcej 
produkujem y, niż um iem y zużyć ,  dopóki w niektórych 
surowcach stoimy na 2-giem, 3-em, lub 4-em miejscu 
w Europie i dopóki równocześnie nie zrodzą się w kra ­
ju takie jednostki kupieckie  i tak liczny ich zastęp, 
by mogły wykorzystać olbrzymie siły potencjonalne, 
zwłaszcza nabywcze wewnątrz k ra ju  —  będziemy m u­
sieli eksportow ać za bezcen.

Uświadiomrjmy sobie tylko fakt, że na  wszystkich 
naszych kresach wschodnich  decydujący element k u l­
tury polskiej nie o trząsł się jeszcze z F A Ł S Z Y W E J  
ID E O W O Ś C I,  uważającej trudnienie się handlem i 
przem ysłem , „łokciem i fu n te m '  za coś niższego. Tam  
k ażd y  Polak chce być „dziedzicem", a w obecnej 
„klęsce urodzajów" musiał się chyba przekonać, że 
skończyły się czasy hreczkosiejów, a rozpoczął się 
okres businessowego światopoglądu anglosaskiego. 

T ak  jest, mamy morze polskie, mamy niezgłębio­

ne bogactwa mineralne, roślinne i hodowlane —  iście 
wspaniałe uzupełnienie  wysoko rozwiniętego przem y­
słu  polskich ziem zachodnich, ale cierpimy na K A T A ­
S T R O F A L N Y  B R A K  P O L S K IC H  K U PC Ó W .

P. dyr. Jakubow ski powiedział tylko to, co k aż­
dego patr jo tę  boli od zarania naszego Odrodzenia: 
Brak odpowiednich ludzi w kupiectwie  —  oto k a rd y ­
nalne zagadnienie naszego życia współczesnego. Ten 
brak odczuw ają przedewszystkiem  nasze kresy. O ile 
zatem ma nastąpić popraw a obecnej krytycznej sy ­
tuacji —  a niema się zamienić w chroniczne pogorsze­
nie — , to musi nastąpić zasadniczy zwrot  w całej n a ­
szej polityce handlowej,  musi nastąpić  O D W R Ó T  OD 
E K S P O R T U  zewnętrznego, a nawrót do „eksportu“ w e­
wnętrznego p r zy  pom ocy oświeconego kupiectwa ziem  
zachodnich, dla zastąpienia wszędzie W S C H O D N IC H  
O B Y C Z A J Ó W  kupieckich mentalnością zachodnio­
europejską  —  właśnie tam  na Kresach, gdzie są  n a j ­
większe widoki rentowności, gdzie rynek zbytu jest 
odbrzymi, —  o ile tylko znajdzie się w rękach odpo­
wiednich, w rękach obywateli uświadomionych, um ie­
jących nietylko sprzedać „za wszelką cenę", ale też 
uprawiać politykę handlową z punktu  widzenia dobra 
ogólnego, przy równoczesnem stworzeniu  takiego za ­
potrzebowania  u ludności, o k tó rem  obecnie na naszych 
K resach niema mowy.

Spieszmy zatem na Kresy Wschodnie — dopóki 
jeszcze czas, dopóki jeszcze „dobrodziejstwo ugody 
likw idacyjnej niemiecko-polskiej  i n ielo jalna ko n ku ­
rencja sowiecka  nie postawiła kupca polskiego przed 
faktem  dokonanym.

Na Wołyń niech spieszy polski kupiec,  duszący 
się w kryzysie „Zachodu".

Na Wileńszczyznę z polskim cukrem,  jeżeli już 
nie za 30 groszy od kg., jak dla zagranicy, to p rz y n a j­
mniej o k ilka groszy taniej niż obecnie —  a „szkodę" 
tern wyrządzo'ną wyrówna zwiększenie obrotu.

Na Polesie z tanim polskim węglem —  a da on 
skuteczniejszą poprawę rentowności, niż przy pomocy 
szkodliwej obecnej jego podwyżki!

Oto zew polskich Kresów  W schodnich  —  wołanie
0 polskiego kupca i o polski towar  —  a wraz z W ilnem
1 Lwow em  łaknie towaru polskiego i zdrow ej sam o­
wystarczalności konsum cyjne j cała Rzeczpospolita!

H enryk  Grudziński.

swm-

Dziedziniec Pawilonu Głównego Targów Północnych.



Nr. 38 „RYNEK METALOWY I MASZYNOWY", Rok X. Str. 1509

II. Targi Północne w Wilnie
Uroczystość otwarcia. — Depesze z życzeniami. — Pierw sze wrażenia.

Punktualnie  w dniu przewidzianym 14 września 
r. b. nastąpiło  uroczyste otwarcie II. Targów Północ­
nych w Wilnie. Krótko po godz, 10 z rana  zajechali 
p rzed główną bramę Targów p. Minister Reform R ol­
nych  prof. dr. W. Staniewicz z p. M inistrem A. P ry- 
storem, Wicemin. Doleżal, p. wojewoda Raczkiewicz 
i jeszcze kilka oficjalnych osobistości ze stolicy oraz 
Wilna. Powitał ich krótkiem  i treściwem, mocnem 
i zw artem  przemówieniem p. p rezydent Folejewski, 
poczem p. Minister Staniewicz przeciął wstęgę przy 
dźwiękach hym nu państwowego, k tóry  zagrała  orkie­
s t ra  4-go pułku ułanów. P rzed  dokonaniem aktu  o t­
warcia p. Minister Staniewicz przemówił na tem at do­
niosłości znaczenia Targów Północnych dla rozwoju 
gospodarczego naszego k ra ju , a także dla stosunków 
gospodarczych Rzeczypospolitej z państwami sąsied- 
niemi, przedewszystkiem zaś z państwami bałtyckiemi. 
Coraz to pomyślniejsze z każdym  rokiem rezulta ty  
p racy na polu gospodarczem województw wschodnich 
Rzeczypospolitej, odzwierciedlone tu, na tych T a r ­
gach, to najlepsze źródło optymizmu.

W  uroczystości otwarcia Targów uczestniczyli 
również pp.: wojewoda nowogródzki Zygmunt Becz- 
kowicz, konsul łotewski p. Donas, konsul honorowy 
estoński p. Ruciński, przedstawiciele generalicji, wyżsi 
urzędnicy Ministerstwa H andlu  i Przemysłu, Rolni­
ctw a i Spraw  Zagranicznych, przestawiciele sfer prze- 

: mysłowych, ziemiaństwa, handlowych, rzemieślniczych
i innych naszego społeczeństwa. P o  zwiedzeniu T a r ­
gów odbyło się w lokalu letnim klubu szlecheckiego 
skromne śniadanie w zamkniętem gronie.

*

Z okazji otwarcia Targów nadszedł .cały szereg 
depesz i listów z życzeniami, z pośród których w yróż­
nić w ypada następujące: Minister Komunikacji Kiihn, 
k tó ry  osobiście przed dwoma laty otworzył Pierwsze 
Targi Północne, te legrafował: „Nie mogę niestety być 
obecnym na otwarciu II. Targów Północnych, dziękuję 
za p rzesłane mi zaproszenie i sk ładam  na ręce P ana  
P rezydenta  miasta życzenia jak najpomyślniejszego 
rozwoju i powodzenia Targów. Minister Kiihn.’'

Minister Poczt i Teiegrafów depeszował do D y­
rekcji Targów: „Nie mogąc przybyć osobiście, p rzesy ­
łam życzenia pomyślnych wyników pracy i dalszego 
rozwoju Targów. I. Boerner, Minister Poczt i T e le­
grafów."

Z Ministerstwa Spraw  Zagranicznych nadeszło 
pismo S ek re ta r ja tu  z zawiadomieniem, że p. Minister 
Zaleski, p rzebyw ający w Genewie na sesji Ligi N aro ­
dów, nie może przybyć na otwarcie Targów.

’!«

Kto przed dwoma laty był uczestnikiem otwarcia 
zapoczątkowanej po raz pierwszy północnej imprezy 
targowej i zwiedził obecnie II. Targi Północne w Wil- 
nie, zgodny będzie niezawodnie w zapatrywaniu , że 
Pierwotna nieufność ustąpić musiała wobec czynu i 
realnego dowodu odradzania się gospodarczego ziem 
Północno-wschodnich, a szczególnie W ilna jako ich 
stolicy. Targi w tym  roku p rzedstaw ia ją  się znacznie 
okazalej w porównaniu z rokiem 1928. a poparcie 
wstępnego twierdzenia zna jdz iem y choćby w samej 
ilości wystawców o 25 proc. większej w s tosunku do 
pierwszych Targów, do czego przy łącza  się również

wyższy s tan  jakości i zróżnicowania .zaprezentow a­
nych i na sp rzedaż  wystawionych eksponatów, zgro­
madzonych nietylko z Wileńszczyzny, lecz ze w szyst­
kich dzielnic k ra ju . P ośród  stoisk poza W ilnem i m ia­
stam i województw Kresów Wschodnich, zna jdujem y 
W arszawę, Poznań, Bydgoszcz, Grudziądz, Kraków, 
Katowice, Łódź, Białystok, Cieszyn, Oświęcim, B ę­
dzin itd., słowem wszystkie ważniejsze ośrodki p rze­
mysłowo-handlowe Polski pospieszyły tutaj, by u two­
rzyć choć nie kompletny, lecz w szerszym  zarysie 
skoncentrowany pogląd rodzimej wytwórczości, po ­
spieszyły po to, by zadzierzgnąć stosunki zbytu, a po ­
znać podaż Wileńszczyzny.

J u ż  dziś, po dniu otwarcia II. Targów Północnych 
stwierdzić można, że wysiłki inicjatorów i organiza­
torów nie poszły na marne, lecz w gospodarczej mo­
bilizacji k ra ju  i w k ierunku szerzenia szczytnych z a ­
sad  pa tr jo tyzm u gospodarczego rodzić poczynają 
wielce pożyteczny owoc, niwelując zarazem  drogę 
zbytu  dla różnych gałęzi przemysłowych.

Targi Północne, których dyrektorem  jest p. inż. 
J an  Buczkowski, zawodowy architekt, w yw ierają  na 
zw iedzającym również dobre wrażenie i pod wzglę­
dem w yglądu estetycznego. U w ypukla się tu, że na 
stronę estetyczną projektow anych kiosków i hal wy­
stawowych zwracano sczzególniejszą uwagę i przez to 
kompleks terenów tworzy bez jaskraw ych dysonan­
sów harm onijną  całość. Kioski pro jektow ane są  p rze ­
ważnie w b ry łach  geometrycznych i niektóre z nich w y­
konane są  z dużym nakładem  kosztów.

W  takiem obramowaniu, miłem zarazem  także dla 
oka, rozmieściło swoje eksponaty przeszło 800 firm 
przeważnie krajowego przem ysłu  i handlu  z nieznacz­
nym  tylko odsetkiem przedsiębiorstw  zagranicznych, 
zabiegających o zdobycie rynku  polskiego. Głownem 
tłem i charak terystyczną cechą Targów Wileńskich, to 
rolnictwo w przemysłowem i handlowem wyzyskaniu 
objektów rolnych we wszystkich fazach produkcji, h o ­
dowli, wytwórczości i p rzetw órstw a płodów w szela­
kiego rodzaju  i gatunku. Celowem uzupełnieniem n a j ­
szerszego działu tego, to w ystaw a maszyn i narzędzi 
rolniczych z seniorką tegoż wielkopolskiego p rzem y­
s łu  H. Cegielskim  na czele, obok której rozmieszczo­
ne są  stoiska dalszych firm produkcyjnych  i hand lo­
wych. Dział ten, stosunkowo dość obficie obesłany, 
z maszynami w ruchu będącemi, nad a je  Targom  tętno 
żywotności.

W  dziale przem ysłu  metalowego i' maszynowo- 
technicznego na wyróżnienie zasługuje  stoisko p ro p a ­
gandowe Zrzeszenia Hurtowników Żelaza Kresów  
Wschodnich,  w którein w dniu 16. bm. o godz. 10 przed 
południem odbyła się konferencja, poświęcona p ro ­
pagandzie żelaza i wyrobów żelaznych krajow ej p ro ­
dukcji, oraz budownictwa żelazo-lbetonowego. Sprawie 
tej poświęcimy jeszcze obszerniejsze sprawozdanie.

W  dziale maszyn przem ysłow ych wysuwa się d a­
lej na czoło Fabryka  Traków  i M aszyn  do obróbki 
drzewa, dawn. C. B lum w e i Syn, Ska. Akc . w B y d ­
goszczy,  k tó re  rep rezen tu je  na Targach  Północnych 
wileńskie przedstawicielstwo. N ajpow ażniejsza w 
swym  zakresie produkcji fabryka bydgoska buduje 
kom pletne traki poziome i pionowe oraz urządzenia 
tartaczne, daje  p iły  tarczowe i taśmowe, maszyny do
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obrzynania p ły tek posadzkowych, strugarki, w ier ta r­
ki, ostrzarki do pił i noży strugowych, wyrówniarki- 
żłobiarki, piły wahadłowe itd. P lacówka ta eksportu je  
maszyny swoje i posiada przedstawicielstwa w G d a ń ­
sku, Berlinie i Rio de Janeiro.

Przestrzenne stoisko posiadają  również Polskie  
Z a k ła d y  P rzem ysłu  C ynkow ego , Królewska Huta, 
Ska. Akc. w Będzinie, w ytw arzające blachę cynkow a­
ną  i cynkową. Przedsiębiorstwo to zbudowało całą  
wzorową zagrodę gospodarską.

Eksponaty  przem ysłu  ru r  żeliwnych, kana lizacy j­
nych i urządzeń san itarnych  wystawia, reprezentu jąc  
p rodukcję  krajow ą, Wileńska Spółka  dla Handlu R u ­
rami i A r tyk .  Sanił.

W  dziale produkcji drobnych apara tów  w ysta­
wia Inhalatorjum  Katowickie A leksander  Konich z 
Katowic  ap a ra ty  inhalacyjne „R apid  , ap a ra t  do 
szybkiego gotowania „Triumf", e lek tro -apara t  „G o­
tów" i wiele innych ciekawych i pożytecznych nowości.

K ra jow e ludwisiarstwo godnie zastępuje  znana 
powszechnie z wszelkich innych naszych imprez t a r ­
gowych i wystawowych firma Bracia Felczyńscy,  o d ­
lewnia dzwonów z Kałusza, a także odlewnia dzwonów 
Karol Schwalbe z Białej  koło Bielska.

Dział metalowy, maszynowy i techniczny, po ­
cząwszy od zaprezentowania wytworów przem ysłu 
ciężkiego, a skończywszy na maszynach narzędzio­
wych i przemysłowych, oraz drobnych wyrobów z że­
laza i metali, w zastosowaniu do istniejących możli­
wości znalezienia zbytu za pośrednictwem Wilna, 
p rzedstaw ia się dość okazale, znamionując w zras ta­
jące pośród przem ysłu  zainteresowanie Targami P ó ł­
nocnemu

Nie brak  tu  również naszych poważnych z a k ła ­
dów przem ysłow ych i handlowych wszelkich innych 
dziedzin produkcyjnych.

W  przemyśle budow lanym  za ję ły  bardzo pow aż­
ny teren Z ak łady  Przem ysłow e ks. Druckiego-Lubec-  
kiego z Grodna, oraz Sp. Akc. „Stanisławów .

Przem ysł włókienniczy reprezentow any jest przez 
kilka bardzo poważnych fabryk z przodującem  sto i­
skiem firmy przem ysłu  bawełnianego W. Ejtingon i 
Ska., Sp. Akc. w Łodzi, a dalsze stoiska zaję te  są  eks­
ponatam i fabryk łódzkich i białostockich jak B ec ke ­
ra, Citrona, Trillinga.

P rzem ysł chemiczny jest również dość obficie 
obesłany, a widzimy tu stoiska poważniejszych fabryk 
perfum, mydła, kosmetyków, olejarnie itd., między in- 
nemi powszechnie znanej fabryki perfum  i kosm ety­
ków „ A xe la “ z Poznania.

W  przem yśle spożywczym zna jdu jem y  zróżnico­
wany wybór wyrobów cukierniczych, oraz różnych in­

nych  produktów. W  dziale tym, poza kilku n a jp o w aż­
niejszemu fabrykami z dalszych dzielnic Polski, biorą 
udział wszystkie wileńskie fabryki czekolady i cu ­
kierków.

W  streszczonym  pierwszym i pobieżnym poglą­
dzie nie można ominąć stoiska firmy „Pepege", P o l ­
ski P rzem ysł  Gumowy, T. A., k tó ra  posiada fabryki 
w G rudziądzu, W arszaw ie  i W ąbrzeźnie i nasyca ry ­
nek renomowanemi jakościowo fabrykatami, jak: k a ­
losze, śniegowce, buty, obuwie ludowe i sportowe, opo­
ny i dętki rowerowe, p łaszcze i kurtk i  n ieprzem aka l­
ne, oraz różne a r ty k u ły  techniczne.

Całości dopełnia wystawa sztuki i p rzem ysłu  lu ­
dowego, o której już się rozwodziliśmy na lamach 
pisma naszego, a złożyła się ona na w spaniały wprost 
p rzegląd tej wytwórczości. Wreszcie na uwagę za ­
s ługu ją  udział rzemiosła, szczególnie meblarstwa, oraz 
w osobnym pawilonie wystawione eksponaty szkół: 
„Pom ienistych" odzieżowej i „Pomoc Pracy".

Jeżeli  chodzi o przem ysł i handel, w  ram ach  k ró t­
kiego ar ty k u łu  niesposób wymienić wszystkich firm, 
biorących udział w tej imprezie, gdzie obok placówek 
z Wilna, W ileńszczyzny, oraz wszystkich niemal dziel­
nic k ra ju ,  s tan ę ły  do współzawodnictwa również p ry ­
watne firmy ze Szwecji, F inlandji,  Szwajcarji,  A ustrji  
oraz innycb krajów .

W nioskując z dokonanych w pierwszych dniach 
transakcyj na terenie życiem pulsującej imprezy wi­
leńskiej, k tó rą  w dniu otwarcia zwiedziło przeszło 10 
tys. osób, pobieżny ten rzut oka w ypada  zakończyć, 
w ydaje  się n ieprzeforsowaną oceną, że II Targi P ó ł ­
nocne —  w rzędzie polskich imprez gospodarczych, 
godnie spe łn ia ją  przeję te  zadanie. L. P.

N O W O Ś Ć !  N O W O Ś Ć !

Niezbędna Książka
dla k a ż d e s o  czytającego gazety

zwł. d la p rezesów , społeczników  itd. 
p . t.

100 twarzy naszej Rzeczywistości
czyli: Sto krótkich rozpraw felietonow ych na tem at 

najw ażniejszych za sa d n ień  Polski 
p ió ra  HENRYKA GRUDZIŃSKIEGO

redaktora naczelnego wydawnictwa pism fachowych „Kupiec11

nu K s i ę g a r n i  Utydauin.  K U P I E C ” , P o z n a ń ,  Wie lka  10
Przesyłka pocztowa za pobraniem 3.75 zł.

H l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l i l l  .

Targi i Wystawglw roku 1930
14 września do 28 września — Targi Północne — Wilno 
18 Września do 21 września — Lederschau (Wystawa Skór) Berlin, przy Kaiserdamm 
31 maja do 30  września — Wystawa futer i łowiectwa — Lipsk — (Internationale

Pelzfach-Ausstellung — Leipzig)
3 maja do 1 października — Międzynarodowa Wystawa w Liege"1
13 września do 22 września —  Targ Wzorów w Zagrzebiuf"
14 września — I- Międzynarodowe Targi w Salonikach .fjpSf _ _. ,  _
15 listopada do 1 I. 31 — Wystawa Prób i Wzorów Przemysłu Polskiego w Charbinie 
8 października do 14 października 30 — Wystawa skór i wyrobów skórzanych w Paryżu

. . .  l U l l A
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Spis wystawców na ll-gich Targach Północnych
Baniński.  P ierw sza W ielka Fabr. w Polsce wyr. galant, 

z drzewa, sztucznej m asy i kości w Cieszynie.
Dajon M. Fabr.  tek tury  smolowcowej „B uch ta”, W il­

no, T ea tra lna  4. Przedst.  Zawalna^52,
„Electrolux" . E rnst  i Skoglrn Gotland, przedst. Wilno, 

Trocka 11-9.
Fabr. T raków  i M aszyn  do obróbki drzewa,  dawn. C. 

Blumwe i Syn, Ska. Akc. w Bydgoszczy, Nakiel- 
ska  26.

Felczyńscy.  Odlewnia Dzwonów, Kałusz, Woj. S tan i­
sławowskie (dzwony kościelne i dzwonice żelaz­
nej konstrukcji).

Hladikova Marie, P rah a  VII, P ivovarska 434 kuchen­
ne przedmioty, p rzy rząd y  do gotowania kawy, 
elektr. aparaty .

Inhalatorjum  Katowickie,  A leksander Konich (ap a ­
ra ty  inhalacyjne „R ap id ”, szybko gotujący się 
„T rium f”, zamykacz do konserw „E rm o”, elektro- 
ap a ra t  „G otów ” i tp .), Katowice, W ojew ódzka 26a.

K arstens M aurycy.  P -stwo Budowlane (Castor, ś ro­
dek przeciw wilgoci, odnośne plansze techniczne, 
baseny nieprzem.), W arszaw a, Koszykowa 7-3.

Kiersnowski i Króżołek, Ska.  Biuro Techniczno-H an­
dlowe (wyroby techniczne i rad jow e). P-stwo. fir­
my Brown i Boveri.

Konopaccy B-cia. Fabr. dykty, st. Mosty (dykta).
K uźn ick i  Emil.  Fabr. tektury  dachowej i produktów 

chem. asfaltu, S-ka. Akc. w Oświęcimiu (próbki 
papy  smolowcowej dachowej, koriolitu i bar- 
wolitu).

M alinowski W., inż. Dom Przem.-Handl.,  Ska. z o. o. 
(samochody „F o rd ”, trak to ry  „F ordson”), Wilno, 
W ielka 23.

Okoń Chaim  (wózki dziecinne i łóżka), Białystok, Li­
powa 17.

Państwowa Szko ła  Rzem .-Przem .  (narzędzia ś lusar­
skie, koce, sukno itp.), Białystok, Antoniak F a ­
bryczny 1.

„Pepege", Pol. Przem. Gum., Tow. Akc., Grudziądz. 
P-stwo Wilno, Niemiecka 22 (wyr. gum.).

Piotrowski, Biuro Techniczno-Handlowe, Wilno, T roc­
ka 11-9 (m aterja ły  budowlane).

Polskie Z akłady  P rzem ysłu  Cynkowego,  Król. Huta, 
Ska. Akc. w Będzinie (wyrób blachy cynkowanej 
i cynkowej).

Polski „Knock Out",  Ska. z o. o. dla wyrobu i sp rze ­
daży narzędzi przeciwpożarowych. P-stw o w W il­
nie Heroog i Ska, W. Pohulanka 3, W arszawa, 
Trembacka 13.

„Ropol ‘ ,  W ytwórnia rowerów i ram  rowerowych, B ia­
łystok, Wilcza 12.

Schwabe Karol,  Odlewnia dzwonów (dzwony kościel­
ne i żelazne podstawy), Biała k. Bielska, Nad 
Niwką.

„Start" ,  Ska. z o. o. (a rtykuły  sportowe i motocykle 
B. S. A.), Wilno, Mickiewicza 9.

„Universal" , Leja F e jnsznejder  (gramofony, patefony, 
płyty i row ery),  Wilno, W ielka 21.

W ileńska Ska. dla Handlu Rurami i A r tyk .  Sanit.,  
Ska. z o. o., Wilno, W ielka 30 (rury  kanalizac.).

„ V iśc ‘, Ska. z o. o. Dżeryn Antoni, Wilno, Jag ie lloń­
ska 40 (przyrząd do oszczędności paliwa w moto­
rach spalinowych).

Żejmo M ieczysław,  reprez. f-my G. Gerlach, Wilno, 
Mickiewicza 24 (narzędzia geodezyjne, mierni­
cze, m aszyny biurowe i inne ar tykuły).

Po Zieździe Kupców Żelaźniaków w Wilnie
Konferencja w stoisku Zrzeszenia Hurtowników 

Żelaza.
16 bm. o godzinie 10-tej odbyła się w stoisku Z rze­

szenia Hurtowników Żelaza Kresów W schodnich kon­
ferencja, poświęcona propagandzie żelaza i wyrobów 
żelaznych kra jow ej produkcji  oraz budownictwa że- 
lazo-betonowego. Na konferencji tej byli obecni p re ­
zes Izby Przemysłowo-Handlowej, p. Roman Ruciń- 
ski, naczelnik W ydzia łu  Przemysłowego U rzędu W o ­
jewódzkiego, inż. Sławiński, dyrektor Robót Publicz­
nych, inż. Stefan Siła-Nowicki, naczelnik W ydzia łu  
Budowlanego Dyrekcji Robót Publicznych, inż. Przy- 
gocki, przedstawiciele Szkół Technicznych i Rze- 
mieślniczo-Przemysłowych w Wilnie, p rasy  itd. R ów ­
nież reprezentow any był S yndykat Polskich H ut Że­
laznych w osobach pp. inspektora W itolda T urku łła  
i gen. sek re ta rza  Syndykatu  p. J . W aw rzyniaka, k tóry 
specja lnie przybył z Katowic.

Po  krótkiem  przemówieniu prezesa Zrzeszenia 
Hurtowników Żelaznych, p. dyr. D. K ap łan-K apłań-  
skiego wyjaśnień, związanych z ruchem budowlanym  
na Ziemiach Północno-W schodnich udzielał p. inż. 
Przygocki. Co do zakresu prac szkół zawodowych in­
formował inż. Janowicz. Konferencję zakończył p rze ­
mówieniem p. prezes Izby Przemysłowo-Handlowej, 
P- Ruciński, życząc Zrzeszeniu owocnych wyników 
Podjętej akcji propagandowej.

Dokładne spraw ozdanie  z tego ważnego dla n a ­
szej branży Z jazdu  podam y w num erze następnym.

Uznanie dla „Rynku Metalowego**.
Od Zrzeszenia Hurtowników Żelaza Kresów 

Wschodnich o trzym ała Redakcja  „R ynku M etalo­
wego i M aszynowego” pismo nast. treści: „W  imieniu 
naszego Zrzeszenia oraz wszystkich obecnych na 
Zjeździe kupców-żelaźniaków w dniu 16 bm. u p rze j­
mie dziękujemy za poparcie i w spółpracę” .

fJ fiU S C H -T O R I#
w- Mo s t o w o  16 Tsl. U  09

Z 0L .W 2 *.

•■OfU.RUULfcoinoA I W i

Przedstawiciel: St. Nawrocki, Wartzawa, ul. Pańfka 79
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Dr. HERBERT SAND.

Polska 
na tle nowego układu koniunktur światowych

W ydaw ałoby  się, 
iż międzynarodowe 
stosunki gospodarcze 
wejdą w  stan uzdro­
wienia, o ile chaoso­
wi inflacyjnemu, któ­
ry  zdezorganizował 
gospodarkę różnych 
krajów, przeciw staw i 
się politykę zdecydo­
wanej stabilizacji w a­
luty, uporządkuje fi­
nanse państw owe o- 
raz — dzięki na leży­
tej rozbudowie sy ­
stemu trak tatów  han­
dlowych — zakończy 
okres wojny „w szyst­
kich z wszystkimi". 
Mimo częściowe za­
stosowanie tych środ­
ków zaradczych k ry ­

zys św ia tow y mietylko nic wykazuje jednak ten­
dencji malejącej, lecz przeciwnie stale pogłębia się 
i w  coraz silniejszej mierze trapić począł dzis na­
wet organizmy gospodarcze, k tóre dotychczas 
nąprzekór teorji o m iędzynarodowej współzależno­
ści konjunktury gospodarczej — pozostawały  poza 
kręgami ogólno-światowego przesilenia.

Odstępując od ustosunkowania się do spornej 
kwestii, jakie są faktyczne p rzy c z y n y _ przejaw ia­
jącej się dziś ogólno-światowej depresji gospodar­
czej, stwierdzić m ożna w każdym  razie, iż nas tęp ­
stwem  jej jest uietylko pogorszenie się faktycznych 
w arunków  gospodarki międzynarodowej, ale także 
głęboki, częściowo zaś niepokojący p rzew ró t 
w dziedzinie ideologii ekonomicznej. W e w szyst­
kich krajach nerw ow o poczyna się dziś bowiem 
szukać nowych recept i metod, m ogących zapew ­
nić jak najszybsze przezwyciężenie kryzysu, 
s tąd  też powódź now ych  program ów i haseł oraz 
zaleceń, których realizacja niejednokrotnie mogła­
by atoli tylko zwiększyć splot 'i nacisk ogólnych 
trudności. D ydaktycznym  wnioskiem, jaki dziś go­
spodarka całego świata wyprowadzić  może z faktu 
kryzysu, jest ponowne stwierdzenie jej ścisłej w za­
jemnej współzależności, co zkolei i przynajmniej 
w teorji prow adzić  winno także do zrozumienia, iż 
gdzie zło posiada charakter zjawiska ogólnego, rów ­
nież i wysiłki reorganizacyjne pow inny w jak naj­
dalej idącej mierze czynić zadość zasadzie racjo­
nalnego współdziałania.

Faktyczne warunki tego współdziałania przed­
stawiają się jednak jeszcze nader wątpliwie. W  
tym samym  czasie bowiem, gdy z jednej strony  
podnosi się ideę „Paneuropy", z drugiej szereg 
państw z W ielką Brytan ją  i Niemcami na czele co ­
raz silniej poczyna n aw racać  się na drogę prohi- 
bicjonizmu w z g l  stara  się odgrodzić od resz ty  k ra ­
jów barjerą  umów celnych (Jugosławia, Pum mija) 
lub wręcz murem „pryw atnych  porozumień" (Niem­
cy, Finlandia).

Dlatego też obok komsekwencyj ogólmo-gospo- 
darczego charakteru  jednym z destruk tyw nych  
w pływ ów  ujawniającego się k ryzysu  międzynaro­
dowego jest ponow ny wzrost ideologji prohibicyjnej 
i polityki izolacji, wydaje się jednak, iż stosowanie 
jej zaleceń uietylko nie przyspieszy procesu uzdro­
wienia gospodarki światowej, lecz przeciwnie n a ­
no wo i niebezpiecznie może go powikłać. P rz y to ­
czony zw rot zarysow ujący się uietylko w koniunk­
turach, lecz i ideologicznetn nastawieniu gospodarki 
międzynarodowej oczywiście zniewala również 
i Polskę do odpowiedniej rewizji własnego jej s ta ­
nowiska. Kryzys obecny dowiódł, że trudności go­
spodarcze nie są bynajmniej „przywilejem" tylko 
t. zw. „młodych" państw, k tóre  złośliwa p ropagan­
da starała się przedstaw ić  jako rzekomo sztuczne 
względnie sezonowe twory. Z całą dobitnością d e ­
monstruje on, iż brzemię owych trudności z jeszcze 
większą mocą przy tłacza  organizmy państw  od- 
daw na zagospodarowanych (Anglja) wzgl. w yposa­
żonych w największe reze rw y  kapitałow e (Stany 
Zjednoczone) lub posiadających naw et bardzo ela­
s tyczny aparat gospodarczy (Niemcy).

Najważniejszą zatem, bo podstaw ow ą konse­
kwencją, k tó rą  wyciągnąć możemy z zarysow ują­
cych się dziś powikłań światowej gospodarki, win­
no być uprzytomnienie zarówno sobie, jak i zagra­
nicy, iż k ry zy s  nasz mierzyć należy uietylko sp raw ­
dzianem w ew nętrznych  przyczyn, lecz m iarą  ogól- 
no-św iatowych trudności. P a trząc  pod tym kątem  
widzenia, z jednej strony zapooiec m ożem y prze­
rostowi szkodliwego defetyzmu i skrajnego pesy ­
mizmu, przejawiającego się w wewnętrzno-krajo- 
wych naszych stosunkach, z drugiej zaś s trony  re ­
alnie p rzeciw staw ić  się także polityce tendencyj­
nego kwestionowania naszej żywotności. Kominy 
częściowo bowiem wygasają  dziś mietylko w Po l­
sce, lecz w całej Europie i na drugiej półkuli. „Cień 
agonji" pada uietylko na polski Manchester, t. .i. 
Łódź, lecz i n a  włókiennictwo całego świata. G ór­
nictwo i hutnictwo walczy z największemi trudno­
ściami uietylko w państw ach „młodych", lecz we 
wszystkich- ośrodkach produkcji światowej, rolni­
c tw o zaś ugina się pod naporem ciężkiego i s truk­
turalnego przesilenia nietylko w krajach, nieposia- 
dających silnego wew nętrznego rynku zbytu, ale 
i na całym froncie gospodarki światowej.

Jeśli niepom yślny stan życia gospodarczego 
zkolei jest punktem wyjścia nieufności kredytowej, 
to nieufność owa uzasadniona jest dziś w płasz­
czyźnie ogólno-światowej. Bezzasadnem  byłoby 
dlatego tak usilnie poprzednio propagow ane tw ier­
dzenie, iż specjalnie żywić się ją powinno tylko 
w stosunku do „państw m łodych", gdyż stosunki 
ich nie wykazują dostatecznej stabilizacji. Legenda 
o owvcli „stabilizowanych stosunkach" wogóle roz- 
wiała się dziś i dlatego też kardynalnym  nakazem 
polityki gospodarczej nietylko Polski, lecz w szyst­
kich pańs tw  ponownie winno stać się prześw iad­
czenie, iż nie należy nadmiernie dowierzać t rw a ­
łości konjunktury i jej stabilizacji.
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Z tej też przyczyny tak, jak w  interesie pracy 
na szeroką, a naw et zbyt szeroką skalę, rozbudo­
wano instytucje oi\eki fi ubezpieczeń socjalnych, 
bezwzględnie w ypada z drugiej s trony  przezornie 
dbać o analogiczne ubezpieczenie interesów pro­
dukcji i elementarnego jej instrumentu, t. j. kapi­
tału. W  rezultacie należy zatem w drodze odpo­
wiedniej racjonalizacji polityki gospodarczej, w 
szczególności zaś na  jej odcinku fi n ans o wo-sk arbo - 
wym, wydatnie ułatwiać gospodarce pryw atnej 
gromadzenie rezerw  potrzebnych dla późniejszego 
przetrw ania  kryzysu . Polityka stabilizowania kon­
iunktury jest bowiem fikcją, natomiast realne w y ­
niki dać może pólityka przezorności wczas s tw a­
rzająca warunki, k tóre  w  miarę możliwości ułatwić 
mogą gospodarce p ryw atnej późniejsze utrzymanie 
się na fali dekoniunktury.

Dalszą niezmiernie istotną konsekwencją, którą 
wyciągnąć m ożem y z k ryzysu , powinno być  zrozu­
mienie tego stale niedocenianego u nas faktu, iż inie 
można produkować naoślep lub tylko w  imię 
względów socjalnych t. j., by  dać zatrudnienie naj­
większej ilości robotników. Kryzys gospodarki 
światowej jest m. in. k ryzysem  rentowności p ro ­
dukcji, w yrazem  zaś tego jest ogólna dewaloryzacja 
cen. Kryzys ów ze szczególną siłą godzi jednak 
w apara t produkcyjny tych państw , k tóre  obok 
stra t powodow anych dew aloryzacją  dźw igać muszą 
•na sobie brzemię zbyt wielkich kosztów  ogólnych 
zarówno z powodu wadliwej organizacji wzgl. za ­

cofania w arszta tów  pracy , jak i wskutek przerostu 
obciążających je świadczeń publicznych. Stale 
i konsekwentnie dążyć musimy dlatego do orga­
nicznego potanienia kosztów naszej wytwórczości 
i w ym iany handlowej. Gospodarka światow a idzie 
bowiem w kierunku dalszego obniżenia się cen, 
w tych warunkach zaś drogo produkujące państw a 
nie zdołają sprostać naporowi wzmożonej konku­
rencji. Zw rot ujawniający się dziś w  polityce cen, 
zainicjowanej p rzez  Niemcy, jest p rak tycznym  
przykładem podobnego elastycznego dostosowania 
się do nowej konstelacji stosunków.

Mimo prądy  prohibicyjne i separa tyzm  gospo­
darczy, ponownie ze zwiększoną siłą Iwystępują- 
cych na forum go shod ark i światowej, nie m am y 
jednak powodu zbyt pochopnie ulegać sugestji ich 
w pływ ów . Interes rozw ojow y naszej gospodarki 
nakazuje nam dążyć w kierunku raczej stale roz­
szerzającym, a nie ścieśniającym płaszczyznę na­
szej w spółpracy gospodarczej z irnnemi państwami, 
i dlatego też  w yrazem  tego nastawienia naszej m y­
śli gospodarczej powinna być dalsza inicjatywa 
w sprawie m iędzypaństwow ych porozumień, p rak­
tycznie zapoczątkowana m. in. ideą zwołania kon­
ferencji agrarnej. Tej samej przewodniej myśli za­
cieśnienia w spółpracy z zagranicą służyć winny 
również instytucje praktycznej naszej inicjatywy 
gospodarczej z tak ważnym  instrumentem jej na 
czele, jakim są „Targi".

Sp. Akc. K. RUDZKI i S -k a , W arszawa
Rok zał. 1858 ul. Fabryczna 3 Rok zał. 1858

TURBINY WODNE Francis’a
Do wszelkich spadków 
i dowolnej Ilości wody: 
dla młynów, elektrowni 

1 t. p. zakładów 
przemysłowych.

K o n s t r u k c j a  p r o s t a  i t r w a ł a  
W y k o n a n i e  s o l i d n e  

M o n t a ż  ł a t w y
Z ręczną i automatyczną 

regulacją.
G w a r a n t o w a n a  

w y s o k a  w y d a j n o ś ć

Projekty i kosztorysy 
na żądanie bezpłatnie.

Budowa m ostów
łącznie z robotami ke- 
sonowemi. (Największa 

wytwórnia mostów 
w Rzeczypospolitej.)

Kompletne urządzenia 
wodociągow e oraz 
przec iw p ożaro w e
z tryskaczami syst. 

L1NSERA
O d l e w y  s t a l o w e ,

koła i inne części 
wagonowe.

K o w a d ł a  s t a l o w e
marki .Herkules*

K r a n y  m o s t o w e
obrotowe i t. p.

'U rządzenia  kolejowe
Suwnice, przesuwnice, 

zwrotnice, obrotnice itp.

Dźwigi
osobowe 1 towarowe 
w/g systemu szwajc. 
fabryki SCHINDLER

Długoterminowe warunki kredydowe.
P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :

Na woj. Poznańskie — Przedsiębiorstwo Techniczno-Handlowe F. SUCHANEK I S - k a  w  P o z n a n i u ,  Plac Wolności 8/9 
Na Bydgoszcz — I n i .  STANISŁAW MAiYSZCżYCKI w  B y d g o s z c z y ,  ul. 20. Stycznia nr. 10.
Na Malopolskę -  TOWARZYSTWO H A N D L 0W 0 -A JE N T U R 0 W E  „ T E K A E M "  w e  L w o w i e ,  ul. Kołłątaja 8. 9251 ■
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Danzis und Gdynia
D i» óffentlich* M einung, sp ez ie ll aber d'ie w irt- 

schaftlichen  K reise der Republik P olen, wurden von 
einer neuen U nzufriedenheitserklarung D anzigs m 
Form  einer K lagenote des Senats der Freien Stadt 
Danzig, w elehe zu  H anden des H ohen K om m issars 
des V olkerbundes eingereicht wurde, uberrascht.

Die6m al handelt es 6ich um G dynia. E ine amt- 
liche polnische A ntw ort a ul die N ote des D anziger  
Senats haben die m assgebenden O rgane bereits erteilt. 
Sie m usste sich  gegen die danziger Ingerenz, betr. die 
Innenverhaltnis6e und die allgem eine W irtschaftspoli- 
tik P olens, einen emtschiedenen V orbehalt m achen.

W ir haben keine A bsicht, auf den E ntschluss des 
Hohen K om m issars irgendw elchen .E influss auszuiiben. 
D ie polnischen W irtschaftskreise haben die i es te 
Zuversicht, dass Graf G ravina den polnischen Trieb 
zur eigenen S ee  vollkom m en einschatzt und anerkennt. 
1st dies doch vielm ehr ein verspateter, schw acher und 
langsam er, ais rapider und kiinstlicher Drang.

D eshalb  w ollen  wir gleioh am A nfang, bevor wir 
noch im  N achstehenden eine A nzahl der in der D an zi­
ger N ote angegebenen A usfiihrungen auseinander- 
setzen  und berichtigen werden, bem erken: niem and, 
d. i. w e d e r  D anzig  noch ein dr i t te r  S taa t  kann das  
A rbe i łsp ro g ra m  d e r  R epublik  Polen an d er  See ein- 
schranken o d er  in Verzug bringen.

W ir um gehen die politischen G riinde, w elche ge- 
rade jetzt den D anziger Senat zur Einreichung einer 
so lchen  N ote veranlassten . B ereits des oiteren  
von d ies er S te lle  sprachen wir den W unsch aus, dass 
endlich  nur rein w irtschaftliche M om ente die haupt- 
saoh lichste und einzige G rundlage des d a n zig -p o ln i-  
schen V erhaltn isses und unserer Zusam m enarbeit bil- 
den mochten.

W ir haben uns n ie m it dem  T eil der T ages- und 
W irtschaftspresse, sow ohl in P o len  w ie auch im  A u s-  
land, solidarisiert, w elcher vollstand ig  unrecht den  
Bau des H afens in  G dynia ais das „Schw ert des Da- 
m okles, mit w elchem  die R epublik  P o len  den Hoch- 
mut des danziger M onopolisten m ederdruokt , anzu-
sehen  pf legt.

W er von G dynia aus auf die danziger A ngelegen- 
heiten  nur mit A ugen  des P olitikers schaut, kann kem  
V erstandnis fiir den naturlichen Drang der poi- 
nischen W irtschaft zur S ee  haben. In jeder ge- 
w issenhaften  A n a ly se  des W irtschaftslebens des heu 1- 
gen P olens m iissen die zunehm ende R olle, die 
B edeutung und das B ediirfnis einer eigenen Seepolitik  
enthalten seiin.

W ir gehen zu  dem  H auptpunkt der, in der D an ­
ziger N ote enthaltenen A usfiihrungen, uber.

D ie  N ote geht von der F estste llu n g  einer ausser- 
gew ohnlich kritischen W irtsohaftslage D anzigs aus. 
A is H aupt-, wenn nicht a is einzigen Grund, gibt sie  
den B au des H afens in G dynia  an, sow ie die angebhch  
zahlreićhen M ittel, die seine ibeschleunigte Entw icke- 
lung fórdern.

E ine Z usam m enstellung fle issig  ausgearbeiteter  
A usfuhrung z ielt dahin, um zu beweise:n, dass tro z 
der bedeutend vergrosserten W aren-U m ladungaii im  
D anziger H afen, der W ert d ieses U m satzes n iednger, 
a is der vorkriegsjahrige ist, und keinen A u sg leich  im  
U m satz d*s Innenhandels D anzigs findet.

P o len  niitzt die U m ladem óglichkeiten des H afens 
D anzig nicht vollstandig aus. Dabei, was v ielleicht 
auffallend  wirkt, betont die N ote die G enesis der 
Freien Stadt, „dereń D aseinsberechtigung sich  ledig- 
lich auf die F reiheit des D anziger H afens stiitzt, w el­
cher fiir P o len  der einzige Zutritt zum M eere sein  
sol!te, mit der V erpflichtung der ganzlichen A us- 
nutzung desselben“ .

Es unterlauft ein grosses M issverstandnis und 
Uebertreibung, wenn man die gegenw artige Krisis- 
scharfe in der danziger W irtschaft hauptsachlich  der 
Konkurrenz von G dynia zuschreibt. D ie K risis der gan- 
zen polnischen W irtschaft ist nicht geringer. D iejen ige  
D anzigs greift noch viel tiefer in die w irtschaftliche  
und politische G esam tstruktur der Freien Stadt ein. 
W enn die Spannung derselben im letzten  Jahr oder 
H albjahr noch gestiegen ist, so  haben dazu Faktoren u. 
U ms tan de beigetragen, die ausser  B ereich der Ein- 
fliisse polnischer W irtschaftpolitik  stehen.

Man muss jedoch entschieden feststellen , dass es 
stark iibeitrieben scheint, von „einer allm aM ichen Pau- 
perisiierung der w eitesten  K reise der D anziger B evol- 
kerung1' zu  sprechen.

W ir kennen U rsachen, die viel w esentlicher sind, 
und die K risis der D anziger W irtschaft bei w eitem  
mehr beeinflussen , und doch bemiihen wir uns, dies 
mit H insicht auf das Bediirfnis der Selbstverw altung  
und der Selbstandigkeit der Freien Stadt zu verstehen.

A uch w issen wir, dass se it  die neue V alutareform  
in Polen  eine n iedrigere P aritat fiir den Z łoty  fest- 
setzte , der H auptatut des handelsw irtschaftlichen  
U ebergew ichts D anzigs w eggefallen  ist: sogar Erfah- 
rungen, V erhaltn isse und Traditionen kónnen nicht 
zu hoch bem essen werden.

A usserdem  haben wir zu wenig Initiative und Un- 
ternehm ungsgeist bei der D anziger K aufm annschaft ge- 
sehen, um sich  den A nforderungen und V erhaltn issen  
des phlnischen M arktes anzupassen.

Zu lange, entschieden sehr lange, w eilte der D an­
ziger H andel, und harrt te ilw eise  bis jetzt noch in en- 
gen Rahm en der V orkriegszeit. Man kónnte geradezu  
sagen, dass er immer noch etw as erwartet...

Ohne Z w eifel, der H andelsapparat D anzigs hat 
in manchen G ebieten  viel V erluste zu verzeichnen. 
D och die Berufung auf diese V erluste in der Note, 
m iissen wir ais unsachlich bezeiohnen. D enn auch der 
W irschaftsorganism uis der Republik P olen  notiert im 
H andel v ie le  ahnliche V erluste. Der se it der K riegszeit 
immer zunehm ende Etatism us hat zahlreiche A rbeits 
felder fiir sich  in B esitz genom m en. D esgleichen  
die M onopole. Dann haben sich  auch die U m satz- 
grundlagen im H andel verkteinert. D azu  komrnt 
noch die E ntw icklung des G enossenschaftsw esens. 
U nd was sp ez ie ll den G rosshandel anbetrifft, so  
muss man in erster R eihe im U ebersee-Im port- 
und E xporthandel die Grundung sogenannter Zentral- 
Biiros sow ie  der E xport- und Im port-Syndikate her- 
vorheben die fiir sich  bald den sam tlichen U m satz in 
einer ganzen R eihe von W arengruppen m onopoli-
6ieren.
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Zarząd w Warszawie
ul. Ossolińskich nr. 8 

Telefon 174-74

Poleca po cenach najniższych

wszelkiego rodzaju blachy dziur­
kowane, faliste i t, d. oraz artykuły 
t e c h n i c z n e  i b u d o w l a n e

CD =
0 5  =
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Nasz system

SPRĘŻYSTYCH PRZEWODÓW PAROWYCH
oparty na zastosowaniu RU R FALISTYCH inż. 
w całej Europie,

W. Maciejewskiego i wypróbowany

zabezpiecza
bezwzględnie jednakową grubość ścianki wszystkich giętych miejsc ru r oraz
znaczne zwiększenie elastyczności całego przewodu, dzięki czemu osiąga się zabezpieczenie połą­

czeń kryzowych od szkodliwych napięć, które obluzowują kryzy i powodują nieszczelności.

Dzięki tym zaletom nasze przewody rurowe do wysokich ciśnień pary przegrzanej są
NAJEI«ONOr*IICZNIEJSZE 
N A J T R W A L S Z E  I  
M A I B I Z P I E C Z N I f J S Z l

w zastosowaniu praktycznem.

Projekty  całkowitych p rzew odów  rurowych oraz kosztorysy i oferty  w y k o n y w a  i d o s t a r c z a

F A B R Y K A  P R Z E W O D O M  R U R O W Y C H  „COMPENSATOR” W .  I T f l A C I E J E U I S K I  i
S pó łka  z o g ra n ic z o n ą  odpow iedz ia lnośc ią

Warszawa — Wola, ul. »w. Stanisława na*. 13
Adres telegraficzny: COMPENSATOR — WARSZAWA. Telefony: W. Handl. — 1872, W. Techn.

s - K a

33465

Przedstawiciel na Zachodnią Polskę:

inż. Rudolf Michalik, Poznań, ul. Pr. Ratajczaka l i s  - 4  w ejśc ie
9244
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Dies ist eine unvermeidliche Erscheinung und war 
der A usdruck des neuzeitigen W erdeganges des H a n ­
dels —  und ist bereits eine oftere und viel allgemei- 
nere Erscheinung auf alien einschlagigen W eltm arkten.

Doch die Scharfe dieser Entwicklung musste sich 
spezie‘11 in so einem W irtschaftsorganism us fiihlbar 
machen, wie ihn die Freie S tadt Danzig darstellt. Ein 
Handels- und W irtschafts-A ppara t ,  welcher in diesen 
V erbaltnissen bes'tehen will, muss immer rechtze'tig 
und genug elastisch reagieren.

Das polnische W irtschaftsleben notierte viel oftere 
und zahlreichere Umgestaltungen.

Nirgends! In keinem Hafen des Kontinents, wird 
gleich oft fiber die norm ale Stundenzahl gearbeitet, 
wie in Danzig, sowie in Gdynia.

Im Danziger Hafen, besonders in m anchen Zwei- 
gen, w ahrt  die U m ladearbeit  Tag und Nacht.

Die Konkurrenz des Gdynia-Hafens, im Lichte 
der Zahlen gesehen, bedeute t keine Bedrohung fur 
Danzig. Es geniigt, wenn wir erinnern, dass von den 
U m ladungen des G dynia-Hafens im J a h r e  1929, die 
2,8 Millionen To. betragen haben, rund 2,5 Millionen 
Tonnen auf Exportkohle entfallen. K aum  300 Tausend 
Tonnen W aren  ha t Gdynia in der Ueberseeeimfuhr um- 
geladen. Der uberwiegende Teil der Uebersee-Um-

satze  Polens geht weiterhin auf dem W ege iiber D an ­
zig (iiber 60 Prozent) .

Die unzweifelhafte Entwicklung des Danziger Ha- 
fens, im Laufe der vergangenen 10 Jahre , stellen wie- 
derholt auch solche deutsche und fremde Monogra- 
phien und W irtschaftsstudien  fest, welche Polen 
absolut nicht zugetan si.nd. Im Gegenteil, es gibt 
solche, die sich iiber dieses Uebergewicht Danzigs im 
Se eh an del Polens nicht genug wundern konnen. Doch 
uns interessieren einzig Riicksichten wirtschaftlicher 
Natur. Es bleibt dahingestell't, dass selbst im ersten 
H a lb jah r  1930 der Danziger Hafen rund  36 Proz. des 
ganzen A ussenhandels Polens (zu Lande sowie zur 
See) beherrschte.

W ir wo lien hier diese Fragen nicht weiter ent- 
wickeln.

Es ist k lar  und selbstverstandlich, dass die Ein- 
verleibung eines politisch unabhangigen Kiistenstrei- 
fens an Polen, auf demselben unsere Initiative und 
P lane  nicht einschranken durfle. Die kinetische W irt- 
schaftsentwicklung des gegenwartigen Polens, die sich 
durch einen nirgends in Europa notierten K raftdruck  
von 432 Tausend Einwohnern auf einem Kilometer 
der M eeres-Kiiste charakterisiert,  musste eine unge- 
s torte  und unbeschrankte Miindung und Aussicht in 
die weite W elt  finden.

Leszek  Gustowski ,

Zamknięcie Wystawy i Targów Rówieńskich
Z R ównego donoszą: W  niedziele 7 btn. od­

było się uroczyste zamkniecie W y sta w y  i 1 argów  
Rówieńskich w  obecności p. w ojew od y w ołyńsk ie­
go, licznych gości oraz nieprzebranych tłumów pu­
bliczności.

W y sta w a  rówieńska osiągnęła nadzwyczajny  
sukces, stając się zaczątkiem Rówieńskich Targów,  
które będą się odbyw ać rokrocznie. W  tym też ce ­
lu pozostawiono w szystk ie  paw ilony i w iększe stoi­
ska na rok przysz ły . W y sta w ę  zw iedziło  przeszło  
50.000 osób z całego W ołynia  i innych dzielnic P o l­
ski. Sukces ten należy zaw dzięczać w ytrw ałej nie­
strudzonej pracy w szystkich  czynników społecz­
nych, które to czynniki b y ły  inicjatorami W y sta w y  
i Targów  i powziętą myśl mimo rozlicznych trudno­
ści zdołały doprowadzić do szczęś l iw ego  końca.

W  ostatnim dniu W y s ta w y  odbył się zjazd ce ­
chów rzemieślniczych z całego W ołynia. Na zjazd 
przybyła tysięczna rzesza rzemieślników, która 
obradowała nad aktualnemi zagadnieniami zaw odo-  
wemi.

Referaty wygłosili  sekr. Izby Rzemieślniczej w  
Łucku, p. dr. Rcttinger i in. Zjazd zaszczycił  swoją  
obecnością wojewoda wołyński p. Józewski, prezy­
dent Izby Rzemieślniczej, wielu przedstawicieli 
władz, społeczeństw a i in.

W  tym sam ym dniu odbył się Zjazd straży po­
żarnych z całego W ołynia, który był połączony  z 
defiladą, różnemi ćwiczeniami pokazowemi, oraz roz­
daniem nagród dla najsprawniejszych strażaków-  
ochotników.
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G  pnzEMmowE
I  DO 350 KM

MIC 8 SZULC.G RU DZifiO Z, r i .  2 3  s ty c z n ia  7
Telefon 24

T L E N  1 A P A R A T Y  D O  S P A W A N IA  8761

Sp. Z  o. p. 
Rybnik G.*§1.

Budowa Maszyn * Odlewnia Żelaza 
Konstrukcje żelazne

uiciaoi towarowe i osobowe
o każdej nośności

Ulagi wagonowe, wozowe
i magazynowe wszelkiego rodzaju

Reprezentacja:

Adam Krysiewicz
Poznań, św. Marcin 16/17, tel. 41-36

6021
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Biuro Techniczno-Handlowe

A. GLASER
Poznań, ulica 27 Grudnia 16, dom tylny.

Telefony: 41-16 I 50-16
Adres telegraficzny: „Technohandel“

Jonaralna Przedstawicielstwa I składnice fabryczne: 
„Berson" Polska Fabryką Wyrobdw Gumowych S. z o. p. 

v  w Krakowie,
O Włocławska Fabryka Drutu dawn. C. K I a u k e Sp. Akc. 

we Włocławku
0. E. Domnlnk Mechaniczny Zakład Technicznych Tkanin 

we Włocławku
7281w Posiada na składzie:
Q » . »  skórzane, z sierści 
r U e jf wielbłądziej, kono­

pne I bawełniane.

5596

armatora
Szkl ą

gazu. 
wodowskazowe rur­
kowe o rg . „K lin ­

gera" I wazowe do oliwia­
rek kroplowych.

S m a r o w n i c e t y p ó w

oraz

B ł wf l l  uszczelniające org,
* i  J ' Jf „K lingerit", Laserit, 

azbestowe i gumowe.

E m i l i a n  kon°Pne> ba- i t l ŁGl l WU wełniane, az­
bestowe, talkowe 1 gu­
mowe.

S8 0 7 O £umowe tłoczące,
Is ę £ K spiralowe, do pary, 

parciane I parciane we­
wnątrz gumowe, wszel­
kich wymiarów.

Cyna angielska i do lutowania. Metal biały łożyskowy
Lampy I kolby benzynowe do lutowania - Szczotki stalowe 

Filce techniczne -  Fibra w płytach I laskach 
oraz wszelkie inne ARTYKUŁY TECHNICZNE potrzebne 

dla przemysłu i rolnictwa.
I P k / ~ v c t i i \ w ę i , d o  biur technicznych, kolei, cukrowni (?

3 L / U o l d  W d .  gorzelni, browarów I fabryk. C
OOO©0©0OOOO0OOG©OOOO©OOOOOOC>eXD©OOGXDOO0O(a

K m k i  kontrolne.

śc i e r k io r a z
do czyszczenia maszyn



Str.  1518 „RYNEK METALOWY I MASZYNOWY”, Rok X. Nr.  38

Przemysł metalowy, budownictwo i handel żelazem
na Ziemiach Wschodnich

Ziemie s tanowiąc e  dzisiaj  W o j e w ó d z t w a  B i a ł o ­
stockie,  Wileńskie,  Nowogródzkie ,  'Wo łyń sk ie  i P o l e ­
skie, r o z w i j a j ą  s ię gospoda rczo  słabo,  p o z o s ta w a ją c  
s ta le  znacznie  uboższemi  od są s i a d u j ą c y c h  z niemi 
z zac h o d u  obszarami .

T a  s y t u a c j a  n i ew ątp l iw ie  odbi j a  się n a  h a n d l u  że­
la zem  w ty ch  w oj ew ództw ach .

P r z e m y s ł  p rze twórczy ,  k tó r y  w innych  dz ielnicach  
jes t  wie lk im odbiorcą  że laza,  w  ty ch  w o je w ó d z tw a c h  
jest  znikomy.

W e  wszys tk ich  n iem al  g a łę z ia ch  p r z e m y s ł u  p r z e ­
twórczego  s p r a w o z d a n i e  Izby  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o ­
wej Wi leńsk ie j  za rok 1929 w y k a z u j e  zmnie jszenie  
ilości z a t r u d n io n y c h  robot n ików i j eszcze  s i lnie jsze 
zmnie jsz en ie  produkcj i ,

I s tn i e j ące  pr ze ds ię b io rs t wa  są n ie liczne  i o g r a n i ­
c z a j ą  się do k i lku  n ie du żych  odlewni ,  c z te rech  fa br yk  
d r u t u  i gwoździ ,  z a k ł a d ó w  ś lusa rsk ich  i m echani cz ­
nych,  z a k ł a d ó w  r e p e r a c j i  sa m o c h o d ó w  itp.

W y m ie n io n e  z a k ł a d y  m a j ą  p r z e w a ż n ie  loka lne  
znaczenie .  S ł y n n a  z p r z e d  w oj ny  w y tw ó rn ia  kos  w Wi-  
lejce  pod  W i l n e m  f a b ry k a  „ P o s h e l"  jes t  n ieczynna.

N a j p o w a ż n i e j s z e  s ą  fabryki :  
w B ia ły m s to k u  —  Kuk lańsk i ,  f a b r y k a  osi i lemieszy,  

,, —  Doj l idzki ,  f a b ry k a  dru tu ,  gwoździ
i osi,

„ —  A s z k e n a z y  i Szwarc ,  f a b ry k a  okuć
budo w la n y c h ;  

w  Wiln ie  —  W il e ń s k a  F a b r y k a  D r u t u  i Gwoździ,  
w L a n d w a r o w ie  (koło W i ln a)  —  „ P l a t y n a ” , f a b ry k a  

gwoździ  i d r u tu ;  
w Lidz ie  —  „ D ru t in d u s t r ia " ,  f a b ry k a  gwoździ ,  d r u t u  

i podkówek,
„ —  Br ac ia  Szapi ro,  odlewnia,
„ —  „ B en la nd" ,

w W o l k o w y s k u  —  Od le wn ia  Ba ra sz a .
I lość  za t r u d n io n y c h  robotn ików we wszys tk ich  

z a k ł a d a c h  wymie nio nych  wo je wód z tw  wynosi  według  
da n y c h  Izby  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w e j :  w ro ku  1928 
około 1000 osób, w roku  1929 ilość ta zm nie js zy ł a  się 
o ca. 20 proc.

Roln ic two jest  n a  Ziemiach  W s c h o d n ic h  n a  b a r ­
dzo n iskim stopniu  ro z w o ju  i nie jest  p o w a ż n y m  k o n ­
s u m e n t e m  na  Kresach .  W ię ksze  n a d z ie je  ha n d e l  że laza 
p o k ł a d a ł  na  budownic twie,  o k a z u je  s ię  jednak ,  że ruch  
b u d o w l a n y  na  K r e s a c h  jes t  również  znikomy.

St osu nkow o n a jw ię k s z y  ruch  b u d o w l a n y  i s tn ie je 
w szeregu  m a ły c h  mias t  i miasteczek ,  k tó r e  n a sk ut ek  
uk sz t a ł t o w a n ia  się s to su nków  po wojn ie  z tych  czy in ­
n y c h  p o w od ów  z y s k a ły  na  znaczeniu ,  s ta ją c  się czy to 
ce n t ra mi  ad mi ni s t racy jn em i ,  czy to o ś rodkam i  g o sp o­
d a rczem u  N a le ż y  tu wymienić  B rześć  n. B., N o w o ­
gródek,  Baranowicze ,  Lida,  Pińsk,  Łuniniec,  Sarny .

P o z a  te m  znaczny  ruch  b u d o w l a n y  p a n o w a ł  po 
wojnie w Słonimie,  s to sun kow o n a j s ł a b s z y  zaś  w n a j ­
w ię ksz ym  oś rodku m ie js k im  Kresów,  t. j. w  Wilnie.

N aogó ł  j e d n a k  w ru chu  b u d o w l a n y m  w ciągu 
os ta tn ich  l a t  p r z e w a ż a ł y  in wes ty c j e  rządowe ,  to też 
w 1929 i 1930 roku,  k i e d y  u leg ły one  zmnie jszeniu ,  z a ­
m a r ł  p rawie  ruch  budowlan y .

Co do p r y w a t n e g o  budownic twa,  to jes t  ono s ta le  
n ieznaczne .

S to su nk ow o i n te ns yw ni e j szy  niż w inn yc h  la tac h  
ruch  b u d o w l a n y  p a n o w a ł  w r. 1928. J u ż  jedn ak  p i e r w ­
sze  pó ł rocze  1929 roku  zazn acz y ło  się naog ół  sp a d k i e m

ru c h u  budo wlanego  w p o ró w n a n iu  z rok iem 1928. W  
inw es ty c ja ch  rz ą d o w y c h  i s a m o r z ą d o w y c h  ogran iczo ­
no się do wy kończen ia  robót  rozpoc zę tych  w la tach 
ubiegłych.

P r z e m y s ł  budo wlany ,  op ie r a ją c y  w r. 1928 i w po ­
c z ą tk a ch  r .  1929 s w ą  a k ty w n o ś ć  p rzew ażn ie  na  p a ń ­
s tw o w y c h  i s a m o rz ą d o w y c h  in i c ja ty w ac h  b u d o w la ­
nych ;  lub też n a  p a ń s tw o w y c h  kredy tac h ,  zos ta ł  ciężko 
dotknię ty  w ciągu r o k u  1929 na sk u te k  z a p rz e s t an i a  
p r zez  P a ń s t w o  da lszyc h  inwestycyj  budowlanych .

W  poszczególnych  w y p a d k a c h  zw ro t  w pol i tyce 
inwes tyc yjne j  P a ń s t w a  był  tak gwa ł town y,  że z wiel ­
k im t r u d e m  k o n ty n u o w a n o  lub kończono budow le  już 
rozpoczęte.  W  c a ł y m  szeregu  w y p a d k ó w  zaniechano  
budow ani a  gm achów  po pr zed n io  z ap ro j ek t ow any ch .

W  s a m e m  Wiln ie  nie doszła  do sk u tk u  budowa 
gm achó w  D yr ekc j i  Lasów  Pa ńs tw o w y ch ,  Gi e ld v  P r a c y  
i K a s y  Chorych .

K u p c y  b r a n ż y  że laznej  powinni  popi e ra ć  wszelką  
in ic j a tyw ę pr y w a tn ą ,  ud z i e la ją c  znacznie j s zych  k r e ­
dy tów  p o w a ż n y m  f i rmom budo wlanym,  gdyż  jedynie  
ru ch  bud o w lan y  może podnieść  k on su m c ję  że laza na 
Kresach .

Niestety,  wobec słabo rozwiniętej  bankowośc i  
p r y w a tn e j  n a  K r e s a c h  z jednej  s trony,  a z drugiej  
wobec  tego, że Banie Polsk i  i B an k  G o s p o d a r s t w a  K r a ­
jowego p ra w ie  nie udz ie la ją  k r e d y t ó w  k u p c o m  br an ży  
że laznej ,  — w obecnem c iężk iem położeniu  gospodar -  
czem, s t a je  się to p r aw ie  niemożliwe .

Z ja z d  Kupc ów -Ż e la źn ia kó w  K re só w Wschodnich ,  
m a j ą c y  się odbyć  w Wiln ie  w dniu  16. bm.f między  in- 
nemi  winien się za s t anow ić  n a d  sposobami  p o w ię ksze ­
nia ko nsu m e j i  że laza  na  Kresach .

N ie je dnokr o tn ie  u k a z u j ą  się w pras ie  a r t yk uł y ,  
k r y t y k u j ą c e  po l i tykę  S y n d y k a t u  Polsk.  H ut  Żelaznych.  
 ̂ K u p c y  K re s ó w  Wschodnic h ,  k tó rzy  p a m i ę t a j ą  do­
br ze  po l i tykę  rosy jsk ich  s y n d y k a t ó w  żelaza,  jak „Pro-  
d am e ta" ,  „K row ia " ,  „ G w o z d z "  mogą  stwierdzić,  że 
S y n d y k a t  Pols k ic h  H u t  Że laznych  dużo zdzia łał  dla 
u n o rm o w a n ia  h a n d lu  że lazem na  Kresach .  Wie le  f irm 
na  K re sa c h  wzmocni ło się znacznie  jedynie  dzięki  
S y n d y k a to w i  Pols k ic h  H u t  Żelaznych.

P o m a g a j ą c  Kupcom,  S y n d y k a t  j ednocześn ie  *nie- 
dop us zcza  do dzikiej  konkure nc j i ,  dba  o to, aby  ceny 
nie by ły zby t  wygórowane ,  aby k o n s u m e n t  mógł  n a ­
b yw ać  że lazo  na dogodny ch  wa runka ch .

W ł a ś n i e  na  K r e s a c h  Wschodn ich ,  gdzie hande l  
że la zem p r z e ż y w a ł  i obecnie jeszcze p rz e ż y w a  w y j ą t ­
kowo  ciężkie położenie ,  dz ia ła lność  S y n d y k a t u  o d czu­
wa się w z n a c z n y m  stopniu.

W y s t a r c z y  choc iażby p r z e p ro w a d z ić  lus t r ac ję  
s k ł a d ó w  że laza  na Kre sac h ,  p o r ó w n u ją c  obecny  ich 
•stan z tym, k t ó r y  p a n o w a ł  p r z e d  k i lku  laty,  a n i e w ą t ­
pl iwie s twierdz i  się znacznie  boga tszy  a s o r t y m e n t  t o ­
waru,  wzmożone  z a in te r e so w an ie  d la  eu rope izac j i  s a ­
mego handlu ,  o r az  k r a jo w e j  p ro d u k c j i  i td.

Be zw ątp ien ia  jest  to wszys tko  za s ł u g ą  S y n d y k a t u  
Polsk ich  H ut  Żelaznych,  k tó ry  za in ic jow ał  sa m od z ie l ­
ność  kupców,  or gan iz u ją c  Zrzesz en ia  kupców.

P o d c z a s  I. T a rg ó w  P ó łn o c n y c h  o d b y ł  się Z ja z d  
Ku p có w -Ż el aźn ia k ó w  z północne j  części  Kresów.  O b e ­
cnie odbędz ie  się Z ja z d  K u p c ó w  z ca ły c h  K re s ó w  
i k u p c y  wierzą,  że Zjazd  ten będz ie  da ls z y m  kr ok ie m  
w  k i e ru n k u  uno rm owan ia  i zorganizowan ia  h a n d lu  ż e ­
lazem.
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bezsprtfarkoiuii silnik
systemu

DIESELA
jest dla p r z e m y ­
s łu ,  r o l n i c t w a  
i r z e m i o s ł a  naj­
tańsza na jspraw ­
niejsza i najprost­

sza maszyna 
napędowa.

P r o s i m y  zażądać

wyczerpującej oferty.

SVENSKA MASKINVERKEN
SODERTWLJE SZWECJA

Reprezentant Generalny: G o s i a  E n b o m
GDAŃSK-OLIWA, Blucherstr. 4 — Tel. 4 5 4 8 8

Reprezentant na woj. Wileńskie, Nowogrodzkie i Białostockie: Biuro Techni­
czne STANISŁAW STOBERSKI, Wilno, ul. Adama Mickiewicza 27. Tel. 12-47 
Reprezentant na woj. Poznańskie: TADEUSZ KARWOWSKI, Biuro lnży- 
8397 nierskie Poznań, ul. Mickiewicza 34, Telefon 76-68

Fabryka Armatur
E. V . MUnstermann

Bielsko (Śląsk)
Armatury do p„y, i gam
Wenlyle rellwne I stalowe

Zasuwy ££3,* 
Hydranly poa. ,
K l i r k i  zwykłe oraz w specjalnem 

wykonaniu

f Y  H 177 \x  7 \  7 z bronzu fosforowego do 
V ^ U l t ^ W y  i5ooo kg jednej sztukt

U/ylqtzny przedstawiciel na Poznańskie, 
Pomorze oraz Gdańsk

Stefan Duchowski
Biuro Inżyniersk ie  

Poznafi, Al. M arcinkow skiego 1
T e le fo n  3 3 - 2 6  8053

URSUS-MOTORY
od 4 do 1000 K. M. na bardzo do* 
godnyoh warunkach dostarczają

ZAKŁADY MECHANICZNE „UftSUS* *££
Oddział w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 16. Telefon nr. 39-21

8

p mmmmmmmmmmmmmmmmm
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Blacha miedziana!
K o n iecp o lska  W alcownia  M iedzi

w K on iecpolu  

Stacja drogi Żelaznej Częstochowa-Kielce
9229t p r o d u k u j e  8995

blachę miedzianą I ołowianą
dowolnych wymiarów i grubości, dna okrągłe 

i pręty miedziane.
Nabywa starą miedź
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Kromka metalowo-maszynowa
GÓRNOŚLĄSKI PRZEMYSŁ ŻELAZNO-  

HUTNICZY.

W ytw ó rczo ść  górnośląskiego przemysłu  
żelazno-hutniczego osięgła w pie rw sze j  po ło­
wie rb. cyfry  nas tępujące  (t):

S u r ó w k a  163 238, s ta l  s u r o w a  435 138, g o ­
to w e  w y r o b y  w a l c o w a n e  322 768, r u r y  25  759.

W  p o r ó w n a n iu  z ip ie rw s zem  p ó ł ro c z e m  
1939 w y k a z u je  w y t w ó r c z o ś ć  w a lc o w n i  d ro b ­
n y  w z r o s t  (o 1 181 t., tj.  0.4 p ro c . ) .  W  in n y c h  
g a łę z ia c h  u jaw n ia  .się co fa n ie  s zc z e g ó ln ie  s u ­
r ó w k i  (74 592 t., tj.  31.4 p ro c . )  i ru r  (14 436 t., 
rj. 36 ,proc.) ;  w y t w ó r c z o ś ć  s ta l i  z m n ie jsz y ła  
się  o 5.3 649 t. (11 p roc .) .

PO ST UL A T Y  P R Z E M Y S ŁO W C Ó W  1 ROL­
NIKÓW ZACHODNIEJ POLSKI.

Z ramienia Naczelnej Organizacji  Zjedno­
czonego P rzem ysłu  i Rolnictwa Polski  Za­
chodniej p r zy b y ła  do W a rsz a w y  w dniu dzi­
siejszym delegacja ,  w  skład której  w chodzą  
prezes Kazimierz Chłapowski,  J e rz y  Turno i 
już. Witold Okoniewski.-  Celem delegacji  jest 
in terwencja u cen tra lnych  władz rządowych. 
Delegacja  w tow arzys tw ie  S tanisław a W a­
chowiaka, s ta łego d e lega ta  organizacji  w 
W arszaw ie ,  p rzy ję ta  b y ł a  kolejno p rzez Mi­
nistra Rolnictwa Jan te -Po łczyńsk iego ,  Min. 
P rzem ysłu  i Handlu Kwiatkow skiego  i w za­
s tępstw ie  Min.. Skarbu  u naczeln ika W ydzia łu  
Polityki F inansowej w Minis ters twie Skarbu 
Fabierkiewicza.

Delegacja  .przedstawiła k ry ty czn e  po łoże­
nie rolnic twa,  w ynikające  z  niskiej ceny  zb o ­
ża i kartofli, o raz  uzasadniała konieczność 
kontynuowania,  względnie rozszerzenia  przez 
Rząd akcji, zm ierzającej  do (Podniesienia cen 
p roduk tów  rolnych do poziomu opłacalności .

Delegacja  w ręczy ła  wszystk im  trzem  Mi­
n isters tw om  memoria l,  k tó r y  ma by ć  rozw a­
żany  na jednem z najbliższych posiedzeń Ko­
mitetu Ekonomicznego Ministrów.

RADA ZWIĄZKU POLSKICH PRZEM.
M ETALOW YCH.

D nia  23 w rz e ś n i a  o d b ę d z ie  s ię  ko le jne  
p o s ied z e n ie  R a d y  Z w .  iPolsk. P r z e m y s ł o w c ó w  
M e ta lo w y c h .  C z ł o n k o w i e  R a d y  z ło ż ą  s z c z e ­
g ó ło w e  s p r a w o z d a n i a  z s y tu a c j i  w  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  d z ia łac h  p r z e m y s ł u  m e ta lo w e g o .  M a ­
t e r i a ły  z e b r a n e  w  ten s p osób ,  p o z w o lą  z o ­
r i e n to w a ć  s ię  o s ta t e c z n ie  , c z y  p e w n a  p o p r a ­
w a  w  lipcu  m ia ła  ty lk o  c h a r a k t e r  p r z e j ś c io ­
w y ,  c z y  te ż  w r ó ż y  na p r z y s z ło ś ć  m o ż l iw o ś c i  
p o n o w n e j  p o p r a w y .

ZWIĘKSZENIE PR Y W A T N Y CH  ZAMÓWIEŃ  
NA W Y R O B Y  HUTNICZE.

W  o s ta tn ic h  c z a s a c h  da.je .się z a u w a ż y ć  
na r y n k u  k r a j o w y m  z w ię k s z e n ie  z a m ó w i e ń  
na w y r o b y  h u tn ic z e  ze  s t r o n y  o d b i o r c ó w  p r y -  
w a tnsfch ,  tj. hand lu  h u r t o w e g o  i p r z e m y s ł u  
m e ta l o w o - p r z e t w ó r c z e g o .  Z a m ó w ie n ia  te  o s ią ­
g n ę ły  o s t a t n i o  s u m ę  50 ty s .  ton.  D o  z w i ę k s z e ­
nia  się  n a p ł y w u  z a m ó w i e ń  p r z y c z y n i ł o  się  w  
g łó w n e j  m ie r z e  o ż y w i e n i e  r u c h u  b u d o w la n e ­
go.  R ó w n ie ż  w z r o s t  z a p o t r z e b o w a n i a  z a z n a ­
c z y ł  się p r a w ie  w e  w s z y s tk i c h  g a ł ę z i a c h  p r z e ­
m y s łu  m e t a lo w o - m a s z y n o w e g o .

W  h an d lu  h u r t o w y m  z w ię k s z  nie  z a p o ­
t r z e b o w a n i a  z o s ta ło  w y w o ł a n e  k o n i t c z u o ś c l ą  
p r z y g o t o w a n i a  p r z e z  . tu p có w  z a p a s ó w  tia 
m ie s iąc  w r z e s i e ń ,  k t ó r y  to  o k r e s  j e s t  w  dz ia le  
hand lu  ż e l az n e g o  sczc.it ow e m  o ż y w ie n ie m  
zbytu.

PROLONGATA U S T A W Y  O ŻNIŻCE CLA 
DLA MASZYN I APARATÓW' W  KRAJU  

NIE W YRABIANYCH.
„ M o n i to r  P o l s k i "  o g ła s z a  ro z p o rz ą d z e n ie  

M i n i s t e r s tw a  F in a n s ó w ,  m o c ą  k tó re g o  r o z p o ­
r z ą d z e n i e  z dn ia  30 c z e r w c a  1930 w  k w e s t j i  
zn iżki c ła  dla  im p o r t o w a n y c h  m a s z y n  i a p a ­
r a t ó w  p r z e d łu ż a  się do  31 g ru d n ia  1930. S to p a  
zn iżk i  o 35 p roc .  p o z o s t a ł a  nad a l  o b o w ią -  
z h jącą .

ROZ BU D O W A  SIECI KABLI TELEFONICZ­
NYCH.

M in is t e r s tw o  P o c z t  i T e l e g r a f ó w  pO sta- '  
n,owiło z n a c z n ie  r o z s z e r z y ć  s ieć  kabli  t e le fo ­
n ic zn y ch .  P o  p r z e p r o w a d z e n i u  p o d z ie m n eg o  
k a b la  t e le fo n ic zn eg o  na sz lak u  W a r s z a w a —  
Ł ó d ź  p o d ję t e  z o s t a ł y  p r a c e  na  o d c in k u  Ł ó d ź —  
P io t r k ó w ,  s k ąd  b ę d ą  jlale j p r o w a d z o n e  p r z e z  
K a to w ic e  o ra z  K r a k ó w  dó R u d y  Ś lą sk ie j  
z jednej  s t ro n y ,  a do  C ie s z y n a  z drugie j .  
iW te n  s p o s ó b  PoJskla o t r z y m a  p o ł ą c z e n ie  
z n ie m ie ck ą  s iec ią  (w  k ie ru n k u  G liw ic ,  O p o la  
itd.), o r a z  z c z e c h o s ł o w a c k ą  <w k ie ru n k u  
F r y d k a ,  B e r n a  itd .) . W y k o n a n i e  t e g o  p lanu  
z o s ta n ie  u k o ń c zo n e  p ra w d o p o d o b n ie  z k o ń c em  
ro k u  p rz e s z ł e g o .

ZNACZNY W ZR O ST  E K SP O R T U  WĘGLA  
Z ZAGŁĘBIA DĄBRO W SK IEG O .

S y tu a c j a  .ogólna w  p r z e m y ś l e  w ę g lo w y m  
u leg ła  o b e cn ie  z n a czn e j  p o p r a w ie  n ie ty lko  
n a s k u te k  z a p o t r z e b o w a n ia  p r z e z  r y n e k  w e w ­
n ę t r z n y ,  a le  g łó w n ie  z okazj i  z w ię k s z e n ia  s ię  
e k s p o r tu  do  p a ń s t w  ś ro d k o w o - c u r o p e j s k i c h .  
W e d ł u g  k o n k r e t n y c h  ob l iczeń ,  e k s p o r t  w ę g la  
do k r a jó w  ś r o d k o w o - c u r o p e j s k i c h  w z ro ś n ie  
w e  w rz e ś n iu  0 15 p roc .  w  s to su n k u  do s i e r p ­
nia , n iem nie j  ró w n ie ż  w  p a ź d z i e r n ik u  n a s t ą ­
p i  w z r o s t  e k s p o r tu  o  .20 p roc .  w  s to su n k u  do  
w rz e ś n ia ,  o  c ze m  już m o ż n a  m ó w ić  n a s k u te k  
l ic zn y ch  z a m ó w i e ń  p r z e z  z a g r a n i c z n e  f i r m y  
han d lu  w ęg lem .

PR Ó BA  NOW YCH D ŹW IGÓW .
W  dniu 13. bm. .odbędzie się w porcie  

gdyńskim próba dwóch dźwigów, w y k o n a­
nych przez (Zjednocz. Huty  „L a u ra "  i „K ró ­
le w s k a " ;  są  to dźwigi l j^ - tonow e ,  prz  zna­
czone dla drobnicy, t. j. ładunków mniej­
szych. Pozosta łe  cz tery  dźwigi, zamówione 
w tych sam ych  hutach, również są  już na 
ukończeniu.

Dźwigi te s ta ją  na nadbrzeżu ro t te rdam -  
skicm i  polskiem.

KARYGODNY PRZEMYT L O KOM OTYW
DLA K O PALŃ KS. DONNERSMARK.
Dzięki czujności  s t r a ż y  granicznej w y ­

k ry to  poważną aferę p rzem ytn iczą ,  po legają­
cą  na p rzemycaniu  parow ozów  dla tutejśze-  
gp ciężkiego przem ysłu .  W  o sta tn ich  dniach 
nadeszła tu za p ośredn ic tw em  gdańskiej  fir­
m y  Hoene lokom otyw a niemieckiej fabryki 
Borsig z przeznaczen iem  dla kopalni BilUcher 
w Boguszowiicach, na leżących  do dyrekcji  ko ­
palń ks.  D onnersm arka .

P a ro w ó z  został  sp row adzony  p rzez  fi rmę 
Hoene na t. zw. kon tyngen t gdański., a na­
stępnie  p r z e m y c o n y  do Polski  ibez uiszczenia 
opła ty  celnej. Lokom otyw ę skonfiskowano i 
w ym ierzono k a rę  podwójną  w a r to śc i  p rz e m y ­
conego  objektu w sumie 400 tys . zł.

Afera ta w obec  istnienia w kraju fabryk  
parow ozów  przy bezrobociu i k ryzysie  jest 
n iebyw ałym  skandalem, rzuca jącym  ponure  . 
św ia tło  na s tosunki panujące w przem yśle  
śląskim, g raw itu jącym  ku  Berlinowi.

IMPORT ZŁOMU.
Im p o r t  z łom u  do P o ls k i  dla  C e n t r a ln y c h  

Z a k ła d ó w  Z łom u  /P o lsk ich  H u t  Ż e la z n y ch  
w  W a r s z a w i e  p r z e z  f i rm ę  A t lan t ic  p r z e s t a w ia  
się n a s t ę p u j ą c o :  w .  .lipcu 11.093 ang ie lsk ich
ton,  w  s ie rpn iu  26.168. D o s t a w y  p o c h o d z ą  
z Anglj.i, iBelgji, F r a n c j i ,  H o land i i ,  Dan ji  i Nie­
miec.

WIELKIE ZAPO T RZEBO W ANIE SZYN  
ZE STRO NY KOLEI CZECHOSŁOWACKICH.

W e d ł u g  .o s ta tn io  n a d e s z ły c h  in fo rm acy j .  
m a  b y ć  o g ło s z o n y  p r z e t a r g  na d o s t a w ę  m a ­
t e r ia łu  s z y n o w e g e o  dla  ko le i c z e c h o s ł o w a c ­
kich na  ro k  1931 je sz c z e  w  c iągu  m ie s ię c y  
j e s i en n y c h .  O i le  nie  n a s tą p ią  sk re ś le n ia  
w b u d ż ec ie ,  z a p o t r z e b o w a n ie  ogó lne  m a te r ia łu  
s z y n o w e g o  w y n o s i ć  b ęd z ie  o k o ło  30.000 ton.  
P r z e t a r g  na d o s t a w ę  da ls  ycit 30.000 ton  m a  
b yć  r o z p i s a n y  na w io s n ę  i w  lecie  p rz y s z łe j  
k a m p a n i i  i n w e s ty c y jn e j .

CYNK GÓRNOŚLĄSKI DLA SO W IE T Ó W .
R o k o w a n ia  c z y n n i k ó w  s o w iec k ic h  z .przed­

s ta w ic ie la m i  p o l s k i e g o  p r z e m y s ł u  c y n k o w e g o  
z o s t a ły  z a k o ń c z o n e  z a w a r c i e m  u m o w y  na do ­
s t a w ę  o ko ło  2.500 ton  c y n k u  dla  Z. S.  R. R. 
P i e r w s z e  t r a n s p o r t y  c y n k u  z o s t a ły  już  w y ­
s łan e  do R osj i  S o w ie c k ie j .

ZMNIEJSZENIE P R O D U K C JI W FABRYKACH  
SOWIECKICH.

P o m i m o  si lne  r e p r e s j e  w  s to s u n k u  do  r o ­
b o tn ik ó w  p o r z u c a j ą c y c h  .p racę w f a b ry k a c h ,  
p ły n n o ś ć  k a d r  ro b o tn i c z y c h  p r z y b ie r a  c o ra z  
w ię k s z e  ro z m ia r y .  P o c i ą g a  to za  s o b ą  z m n ie j ­
sze n ie  się  p rod u k c j i .  O s t a tn io  d o n o s z ą  n. p. 
z O d e s s y ,  że dz ia ła ln o ś ć  J a n c z a r s k i e j  f a b ry k i  
m a s z y n  w y k a z a ł a  z m n ie jsz en ie  p ro d u k c j i  o 51) 
p roc .  w  p o r ó w n a n i u  z m ie s iąc e m  l ipcem.

DYREKTOR FABRYKI ORGANIZOWAŁ  
ROZRUCHY KOM UNISTYCZNE W  B U D A ­

PESZCIE.
W ie lk ą  s e n s a c ję  w y w o ł a ł o  w  B u d a p e s z ­

cie a r e s z t o w a n i e  d y r e k t o r a  f a b r y k i  s ukna  f i r ­
m y  M a n f re d  W e i s ,  P a w ł a  F o e ld e s z a .  P o l i c ja  
p rz y c h w y c i ł a  F o e ld e s z a  na g o r ą c y m  u c z y n k u  
w chwil i,  k ie d y  udz ie la ł  w  s w o j e m  p r y  w a t  nem  
m ie szk an iu  w B u d a p e s z c i e  .kilku a g e n t o m  k o ­
m u n i s ty c z n y m  s z c z e g ó ł o w y c h  in s t ru k c y j  na  
z a p o w ie d z i a n y  na s o b o tę ,  dn ia  6 bm. „ c z e r ­
w o n y  dz ień" .

MIĘ DZYNARODOW Y KARTEL  
W A G O N O W Y .

Od 3.— 6 . bm. o b radow a ł  w Lucernie za- 
• rząd  (Międzynarodowego Kartelu  W ag o n o w e­
go, w k tó ry m  są rep rezen tow ane  grupy bel­
gijska, czeskosłowacka,  f rancuska, niemiecka, 
szw ajcarska ,  włoska, w ęgierska  i uustr jacak. 
W wyniku .obrad została  podpisana umowa 
regulująca sp raw y  podziału rynków  eksp  rto- 
wych,  normalizacji  dostaw  i obniżenia cen 
p rzez racjonalizację produkcji . Siedzibą k a r ­
telu na okres now ozaw arte j  um ow y t. j.  do 
dnia 31 grudnia 1931 zosta!  P aryż .  Toczą  się 
rokowania  w sprawie  przystąpienia  do kartelu 
grupy  angielskiej.

M IĘDZYNARODOW Y KARTEL PRZ EM YSŁU  
STA LO W EG O .

Dnia 11. i 12. bm. odbyło  się w  .Leodjum 
posiedzenie  M iędzynarodow ego  Kartelu S ta lo ­
wego. W edług  wiadomości p ra sy  na p o rząd ­
ku dziennym posiedzenia znajduje się sp raw a 
reorganizacji  Kartelu  w kierunku większej 
koord yn acji.
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EWlMOlUI
FABRYKA KAMIENI MŁYŃSKICH

ISTNIEJE OD R. 1880

=  Poleca znakomitej dobroci dla młynarstwa zbożowego §§

I Kamienie 1
francuskiej sztuk oryginał- g

nych franc. La 1  
Ferte kwarcu, inaturalne

Kamienie sztuczne: 1
g  Kwarcowe z najlepszego francuskiego La Fertć kwarcu, g

Kwarcowo-szmerglowe, szmerglowe 
i sztuczne piaskowe do perlaków.

|  Kamienie francuskie  do  m ie len ia  fa rb ,  g lazury ,  gipsu i tp .  |
Nakładania świeżej masy kwarcowej lub szmerglowej g  

w maszynach do czyszczenia zboża, łuszczarkach, 
perlakach i śrutownikach.

Kwarc i Szmergiel mielony w różnych grubościach ziarna. H 
M agnezyt. Chlorek magnezu. g

P oszu k u je  reprezentanta na W ilno.
9207t 9169 i

DĄBROWSKI PRZEMYSŁ DRUCIRHY
BRACIA KLEIN
w DĄBROW IE GÓRNICZEJ

TELEFON NR. 91 1 291
'i £

W Y K O N U J E :

Łańcuchy
elektrycznie  s p a w a n e  i p a t e n t  „V ik to r“

Sprężyny
do mebli,  s t a l o w e ,  m iedz iow a ne

Nakrętki
i pokladki w sze lk iego  rodzaju

Gwoździe • Śruby 
Nity • Drut
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Szatkownite do kapusty
na sezon bieżący p o l e c a

St. Jakubowski, Fabryka Maszyn
P o z n a ń ,  P o l n a  8 — Telefon  77-37
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Kronika gospodarcza
P O Ż E G N A L N Y  R A P O R T  P .  D E W E Y ‘A.

A m e r y k a ń s k i  d o r a d c a  f in a n s o w y ,  p .  C h a r ­
les S. D e w e y ,  'k tó ry  w r a z  ze s w a  rodz ina  
w y j e c h a ł  z P o l s k i  do A m e ry k i ,  ipow raca  do 
W a r s z a w y  w dniu  10 p a ź d z i e r n ik a .  O k o ło  15 
p a źd z ie rn ik a  nastaipi. o g ło s z e n ie  w  j ę z y k u  p o l ­
sk im  d r u k o w a n e g o  o b e cn ie  r a p o r t u  o s y t u a ­
cji  f in an s o w ej  i g o s p o d a r c z e j  P o ls k i  za  k w a r ­
ta ! II t e g o  ro ku .

P o  p o w r o c ie  do W a r s z a w y  p .  D e w e y  
p r z y s t ą p i  n a t y c h m ia s t  do  o p r a c o w a n ia  o s t a t ­
n iego  s w e g o  r a p o r tu .  B ę d z ie  to  12-ty zko le i  
p o ż e g n a ln y  r a p o r t  p. D e w e y ' a .  R a p o r t  ten  
z a w i e r a ć  b ę d z ie  m ię d z y  in n em i  w y ja ś n ie n ia  
o w s z y s tk i c h  z a g a d n ie n ia ch ,  z w ią z a n y c h  z 
d o b ie g a j ą c ą  k o ń c a  m is ją  p .  D e w e y ‘a w  P o l ­
sce ,  o ra z  o  w y k o n a n iu  iplanu s tab i l i z a c y jn e g o .  
W  s z c z e g ó ln o ś c i  p. D e w e y  w y ja ś n i ,  w  jaki 
s p o s ó b  w y k o n a n e  b y ć  m a ją  —  p o  jogo w y -  
je źdz ie  z P o ls k i  —  n ie k tó re  p o s ta n o w ie n ia  
planu  s tab i l i z a c y jn e g o ,  k t ó r y c h  z re a l i z o w a n ie  
n a p o ty k a ło  na ' t rudnośc i .

P o n a d t o  r a p o r t  p o ż e g n a ln y  p .  D e w e y ‘a  
z a w i e r a ć  b ę d z ie  r e t r o s p e k t y w n y  p o g lą d  na  
s y tu a c ję  'g o s p o d a r c z ą  P o ls k i  w c ią gu  t r z e c h  
la t p o b y tu  p. D e w e y ' a  w  P o l s c e .

S A L D O  D O D A T N IE  B IL A N SU  H A N D L O W E ­
GO  W  S I E R P N IU  13 M I L J O N Ó W  ZL.

W e d ł u g  t y m c z a s o w y c h  o b l ic z eń  G łó w n e ­
go U rz ę d u  S t a t y s t y c z n e g o ,  d o t y c z ą c y c h  h a n ­
dlu z a g r a n i c z n e g o  P o ls k i  łą czn ie  z W o ln c m  
M ias te m  G d a ń sk ie m ,  w y w ó z  w s ie rp n iu  o s ią ­
gną ł  1 627 673 ton  t o w a r ó w .  W a r t o ś ć  w y w o z u  
w y n o s i ł a  201 486 000 zł.

iW p o r ó w n a n iu  do l ipca (br., w y w ó z  
z w ię k s z y ł  się  p o d  w z g lę d e m  w a g o w y m  o  
26 322 fon ,  pod  w z g lę d e m  w a r t o ś c i  o 
3 710 000 zł.

S T A Ł Y  S P A D E K  B E Z R O B O C IA  W  P O L S C E .
W e d le  d a n y c h  P a ń s t w o w e g o  U rz ę d u  P o ­

ś r e d n i c t w a  P r a c y ,  t y g o d n io w e  s p r a w o z d a n i e  
za  o k re s  od  6 do  13 w r z e ś n i a  w łą c z n ie  w y ­
k a zu je  172 152 b e z r o b o tn y c h .  W  s to s u n k u  do 
p o p rz e d n ie g o  ty g o d n ia  l iczba  b e z r o b o tn y c h  
zm n ie j sz y ła  się o 860 b e z r o b o tn y c h .

M IL J O N  Z Ł O T Y C H  DLA K U P IE C T W A  
P O M O R S K IE G O .

P o d c z a s  p o b y t u  w  W a r s z a w i e ,  w o j e w o ­
da p o m o r s k i ,  p. L a m o t ,  u z y s k a ł  d a l s z y  k r e ­
d y t  w  k w o c i e  1 mil iona  zł  d la  k u p ie c tw a  
p o m o rs k ie g o .  K u p ie c t w o  p o m o rs k ie  o t r z y m a ­
ło d o t y c h c z a s  j a k o  d o r a ź n ą  p o m o c  k r e d y t o ­
w ą  2 m l l jo n y  zł, a o b e c n i e  c a ł a  p o m ó c  k r e ­
d y to w a  w y r a ż a  s ię  c y f r ą  3 milj. zł.

449 U P A D Ł O Ś C I  W  P I E R  W S Z E M  P Ó Ł ­
R O C Z U  R. B.

O ro z m ia r a c h  i n a tę ż e n iu  k r y z y s u  g o s p o ­
d a r c z e g o  w p i e r w s z e m  p ó ł ro c z u  rb .  ś w i a d ­
c z y  fak t  o g ło s z e n ia  w  ty m  o k re s ie  a ż  449 
upad ło śc i ,  p o d c z a s  g d y  w  c a ł y m  r. 1929 o g ło ­
szo n o  516 u pad łośc i ,  a w  r. 1928 ty lk o  288. 
N a j w y ż s z ą  ilość  u p ad ło śc i  z a n o t o w a n o  w 
s ty c z n iu  i(89), p o c ze m  da je  s ię  z a u w a ż y ć  s p a ­
dek aż  do c y f r y  61 w  c z e r w c u .  N a le ż y  p o d ­
kreś l ić ,  iż l iczba  u p ad ło śc i  w  dz ia le  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w  h a n d lo w y c h  nie  p o z o s t a j e  w  ż a d ­
n y m  s to s u n k u  do te jż e  l ic zb y  w  dz ia le  p r z e d ­
s ię b i o r s t w  p r z e m y s ł o w y c h .  T a k  w ię c  o g ł o ­
szo n o  u p a d ło ś ć  aż  305 fi rm h a n d lo w y c h ,  133 
firm p r z e m y s ł o w y c h .  2 k r e d y t o w y c h  i 9 in­
ny c h .  J a k  z t e g o ‘w y n ik a ,  c ię ż a r  k r y z y s u  legł 
z a t e m  g łó w n ie  i p r z c d e w s z y s t k i e m  na b a r ­
k ach  n a s z e g o  k u p ie c tw a ,  k t ó r e  d ro g ę  w a lk i  
z k r y z y s e m  z n a c z y ło  n a j l ic zn ie jszem i  u p a ­
d łośc iam i.

JA K  S IĘ  P R Z E D S T A W IA  S P R A W A  P O ­
ŻYCZKI A M E R YK A N SK . DLA W A R S Z A W Y ?

W  z w ią z k u  ze  z ło ż o n ą  w  lec ie  b r .  p r o ­
p o z y c ją  z ac ią g n ię c i a  w ię k sz e j  p o ż y cz k i  p rzez  
m a g i s t r a t  m. W a r s z a w y  na  r y n k u  a m e r y k a ń ­
skim , d o w ia d u je m y  s ię ,  że  s p r a w a  s ta j e  się  
o b ecn ie  b a rd z ie j  a k tu a ln a  i że  w  n a jb l iż sz y m  
c za s ie  z a m ie r z o n e  j e s t  po d ję c ie  o d p o w ie d n ic h  
p e r t r a k t a c y j .

F IN A N S IST A  AM E R YK A Ń SK I W  W A R S Z A ­
W IE.  —  W Z N O W IE N IE  R O K O W A Ń  Z K A P I­

T A Ł E M  F R A N C U S K IM .
W  ty c h  dn iach  b a w i ł  w  W a r s z a w i e  w ic e ­

p r e z y d e n t  I r w i n g  T r u s t  C o m p a n y  J a m  s 
H e ck s le r ,  k t ó r y « p r z e p r o w a d z i ł  s z e r e g  r o z m ó w  
z w ła d z a m i  T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o  Z ie m ­
sk iego  w  W a r s z a w i e  na t e m a t  da lsze j  l o k a ty  
l i s tó w  teg o  T o w a r z y s t w a  na r y n k u  a m e r y ­
kań sk im .

J e d n o c z e ś n ie  d o w ia d u je m y  się,  że  p r z e r ­
w a n e  w m a rc u  rb.  r o k o w a n ia  T o w .  Z iem s k ie ­
go  z gruipą k a p i t a l i s t ó w  f r a n c u s k ic h  z o s t a n ą  
w p r z y s z ł y m  m ie s ięcu  w z n o w io n e .  C hodzi  o 
u lo k o w a n ie  l i s tó w  T o w a r z y s t w a  na sum ę  25 
rnilj. d o la ró w .

N O W A  P L A C Ó W K A  E K S P O R T U  W  GDYNI.
W  dn. 1 p a ź d z ie rn ik a  rb .  u ru c h o m io n a  

z o s t a n |e  w  G d y n i  n o w a  p l a c ó w k a  e k s p o r t o ­
w a  f i r m y  M a lc z e w s k i .  F i r m a  M a lc z e w s k i  z a ­
i n s t a lo w a ła  m a s z y n y  do ■ m ie s z a n ia  m as ła ,  
k tó r e  p r z y c z y n i ą  się  do  p o le p sz e n ia  i u je d n o ­
s ta jn ien ia  g a tu n k u  m a s ł a ,  e k s p o r t o w a n e g o  z 
p o r t u  g d y ń s k ieg o .

50 000 D O L A R Ó W  ZA... M ILCZE N IE.
A fe ra  z łó d z k ą  m a n u fa k tu rą ,  k t ó r ą  s o ­

w ie ck ie  p r z e d s t a w i c i e l s t w o  h a n d lo w e  w y s t a ­
w i ł o ' n a  T a r g a c h  w K ró lew c u ,  jak o  w ła sn e  
w y t w o r y  w łó k ie n n ic ze ,  p r z y b i e r a  h u m o r y ­
s t y c z n y  p rz e b ie g .  W y k r y c i e  s o w i e c k ic h  n a ­
lepek  na łó d zk ich  t k a n in a c h  s k o m p r o m i t o w a ­
ło  ty c h  n ie so l id n y ch  w y s t a w c ó w ,  w y s t ę p u ­
ją c y c h  w  c u d z y c h  p ió rk a c h .  O b e cn ie  S o ­
w i e t y  z a b i e g a ją  o „ k o m p r o m i s o w e "  z a ł a ­
tw ie n ie  tej n ie p rz y je m n e j  dla  nich a fe ry .  
D r o g ą  p o ś r e d n ią  z w r ó c i ł y  się w  ty c h  dn iach  
S o w ie ty  do n ie k tó r y c h  p r z e m y s ł o w c ó w  łó d z ­
kich z z a o f i a r o w a n i e m  50 000 d o la ró w  „ o d ­
s z k o d o w a n ia " ,  b y l e b y  sip rawa n ie  d o s z ła  do 
p r o c e s u  s ą d o w e g o .  J a k ą  o d p o w ie d ź  o t r z y m a ­
ły  —  je sz c z e  n ie w ia d o m o ,  z d a je  s ię  jednak ,  
że  s k a n d a l  nie  da się  „ z a m a z a ć " .

B O J K O T  O B C Y C H  W Y R O B Ó W  NA Ł O T W I E
W  z w ią z k u  z p r o p a g a n d ą  na rz e cz  w y ­

r o b ó w  k ra jo w y c h ,  o ra z  p o d w y ż s z e n i e m  n ie ­
m ie c k ieg o  cła  na m as ło ,  Z a r z ą d  Ł o t e w s k ie g o  
Z w ią z k u  R o ln ik ó w  Ł o t e w s k ic h  p o s ta n o w i ł  
p ro p a g o w a ć  ideę  b o jk o to w a n ia  z a g r a n i c z n y c h  
p r o d u k t ó w .

B O J K O T  T O W A R Ó W  N IE M IE C KIC H  
W  DAN.II.

N ie z a d o w o le n ie  z po l i tyk i  celnej  n iem iec -  , 
kic i,  f a w o r y z u ją c e j  w  dz iedzin ie  p ło d ó w  ro l-  
n y c h  F in lan d ię  i S z w e c j ę ,  m a n i f e s tu je  się 
w  Danji  w  fo r m ie  r o s n ą c e j  p r o p a g a n d y  za 
b o jk o te m  t o w a r ó w  n ie m ie ck ich .  Z w o le n n ic y  
bo jk o tu  p o d n o s z ą ,  że N ie m c y  m a ło  ku p u ją  w 
Danji ,  a c h cą  w p r z y s z ło ś c i  k u p o w a ć  j e s z c z e  
mnie j .  P o c ó ż  w ięc  D an ja  —  g ło s z ą  k u p c y  
d u ń s cy  —  m a  k u p o w a ć  t o w a r y  n iem ieck ie ,  
s k o ro  m oże ,  c o p r a w d a  n ieco  d roże j ,  k u p o w a ć  
w ła s n e  t o w a r y  a lbo  ang ie lsk ie .

C zę ś ć  p r a s y  duńsk ie j  o t w a r c i e  p r o p o n u je  
z w r ó c e n i e  się  do  r y n k u  a n g ie lsk ieg o .

T R A K T A T  H A N D L O W Y  Z P O L S K A  
K O R Z Y STN Y  DLA NIEM IEC.

P r z e m a w i a j ą c  na  z g ro m a d z e n iu  p rz e d -  
w y b o r c z e m  w  Z g a r z e l i c a c h ,  .M in is te r  R o ln ic ­
tw a  S c h ie l e  o ś w i a d c z y ł  z n ac i sk ie m ,  że  u w a ­
ża za  w ła s n ą  s w ą  z a s łu g ę ,  iż t r a k t a t  han d lo ­
w y  z P o l s k ą  nie  z o s ta ł  p r z y j ę ty ,  le cz  ulległ 
zm ian ie .  G d y b y  s p r a w a  p r z y b r a ł a  to k ,  o d p o ­
w i a d a j ą c y  ż y c z e n io m  H u g e n b e r g a  i n iem iec -  
k o - n a r o d o w y c h ,  t r a k t a t  h a n d lo w y  z P o l s k ą  
z o s t a ł b y  p r z y j ę t y  w  po s tac i ,  n ie o d p o w ia d a -  

j ące j  in te r e s o m  Niemiec.

S P A D E K  O B R O T Ó W  H A N D L O W Y C H  
W  N IE M C ZE C H .

N iem ieck i  I n s ty tu t  dla  B a d a n ia  K o n iu n k ­
t u r y  s tw ie r d z a ,  że  o b r o t y  w ie lk ich  -domów to ­
w a r o w y c h  m ale ją .  T a k  np. w  l ipcu  b r .  b y ły
0 7,8 p roc .  m n ie jsze ,  niż  w  lipcu 1929 r. W  
dz ia le  u b r a ń  o b r o t y  z m a l a ł y  o 10 p roc .  W  
na jb l iż sze j  p r z y s z ło ś c i  p o p r a w a  nie  j e s t  p r z e ­
w id z ian a ,  a to  w  z w ią z k u  z o s łab io n ą  si łą 
n a b y w c z ą  ludności .  N a w e t  g d y b y  n a s tąp i !  ja ­
k i ś  z a s a d n ic z y  z w r o t  w  k o n iu n k tu r z e  na lep­
sze ,  to  i tak  — z d an iem  I n s ty tu tu  —  min ie  
p e w ien  c za s ,  zan im  si ła  n a b y w c z a  tak  się  p o ­
p ra w i ,  iż w y s t ą p i  o ż y w ie n i e  w  o b r o t a c h  h a n ­
d lo w y c h .

U T W O R Z E N I E  N A C Z E L N E J  RADY G O S P O ­
D A R C Z E J  W  B E L G J I .

,  W e d ł u g  p ó ło f i c ja ln y c h  in fo rm acy j ,  u t w o ­
r z e n ie  n o w e j  be lg i j sk ie j  N acze lne j  R a d y  G o ­
s p o d a r c z e j  j e s t  k w e s t j ą  n a jb l iż sz e g o  czi jsu. 
D o t y c h c z a s  nie  u s ta lo n o  j e s z c z e  jej k o m p e -  
t e n c y j ,  z d a je  się  j e d n a k ,  że  b ę d ą  o n e  w y ł ą c z ­
nie  n a t u r y  d o ra d c z e j .  D z ia ł a ln o ś ć  n o w e j  o r ­

g a n i z a c j i ,  pó jdz ie  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  w  k ie ­
ru n k u  d o k ła d n y c h  b a d a ń  s y tu a c j i  g o s p o d a r ­
czej Belgj-i. j a k o  toż  m o ż l iw o ś c i  z b y tu  dla  
t o w a r ó w  be lg i j sk ich  z a g r a n i c ą .  S f e r y  k o m ­
p e t e n t n e  s p o d z ie w a ją  się, że  in i c j a ty w a  ta k a  
u ła tw i  p o l i t y c e  r z ą d o w e j  p r z e z w y c i ę ż e n i e  
o b e c n e g o  k r y z y s u  zb y tu .  R ad a  N a c z e ln a  pod 
p rz e w o d n ic t w e m  p. T h e u n is  s k ła d a ć  się  b ę ­
dz ie  z 30 p rz e d s t a w ic i e l i  b a n k o w o ś c i ,  handlu ,  
n a jp o w a ż n ie j s z y c h  p r z e d s i ę b io r s tw  p r z e m y ­
s ł o w y c h ,  g ó r n i c tw a ,  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h
1 nauk i  e k o n o m ic zn e j .  B ędz ie  w nie j r ó w n ie ż  
r e p r e z e n t o w a n y  R ząd  p rz e z  sw o ich  d e le g a ­
tó w .  S e k r e t a r z e m  R a d y  b ę d z ie  p. van  Z e e ­
land,  d y r e k t o r  B elg i jsk ie go  B a n k u  E m is y j ­
nego.

O B R A D Y  K O M IT E T U  F I N A N S O W E G O  
LIGI N A R O D Ó W .

W  c z a s ie  o b ecn e j  sesji K o m i te tu  F in a n s o ­
w eg o  g łó w n y m  t e m a t e m  o b r a d  b y ł  r a p o r t  t. 
zw .  de le gac j i  K o m i te tu  p o w o ła n e g o  .p rzed r o ­
k iem  dla  s tu d jó w  n a d  z a g a d n ie n ie m  z ło ta .  
A u to rz y  r a p o r t u  p r z e w i d u j ą  n i e d o s t a t e c z n y  
dc ip ływ z ło ta  p o c z ą w s z y  od r. 1934. Dla  
o c h r o n y  p o z io m u  c en  p r z e d  g ł ę b s z e m i  fluk­
tuac jam i ,  a u t o r z y  r a p o r t u  p o d a ją  ś ro d k i  z a ­
r a d c z e ,  z m ie rz a j ą c  do w ię k sz e j  o s z c z ę d n o ś c i  
w  p o s łu g iw an iu  się  z ło tem ,  a w ś r ó d  nich s t a ­
w ia ją  na  p i e r w s z e m  m ie js cu  p ro je k t  s y s t e m u  
w a lu ty  de w i iz ow o-z ło te j ,  z a p r o p o n o w a n y  p r z e z  
po lsk iego  cz ło n k a  K o m ite tu  F in a n s o w e g o  F e ­
liksa M ły n a r s k i e g o .  P r o j e k t  te n  z n a l az ł  c a ł ­
k o w i te  p o p a rc ie  'K om itetu  F i n a n s o w e g o  i z o ­
s t a ł  u w z g lę d n i o n y  w  v r a p o rc ie  d e le g a c j i  do  
s p r a w  z ło ta .  Co  się t y c z y  m e m o r a n d u m  F e ­
liksa  M ły n a r s k ie g o ,  b ę d z i e  o n o  w k r ó t c ^  o g ło ­
szone  p rz e z  s e k r e t a r z a  g e n e r a l n e g o  Ligi ł ą c z ­
nie z r a p o r t e m  K o m i te tu  F in a n s o w e g o  dla  R a ­
dy w r a z  z innemi z a ł ąc z n ik am i ,  o d n o s z ą c e m i  
się do  o m a w ia n e g o  z łudzen ia .
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IUCKELIHERH S p . MIC.
P A R U S Z O W IC E  O .  ŚBL.

polecają swe pierwszorzędne

Piece 
kąpielowe
z blachy czysto  m iedziane j

dostosowane do palenia 
węglem lub drzewem

około 12 13 14” 0
„ 315 340 365 mm 0
„ 100 120 140 Itr.

Deseń No. 101 brunirow ane na  ko­
lor b ron iow y 

Deseń No 102 błyszcząco k lepane 
(m łotkow ane)

Deseń No. 103 m łotkow ane, kolor 
s ta re j miedzi 

Deseń No. 104 m łotkow ane w p a s ­
kach, kolor błyszczą­
cej miedzi 

Deseń No. 105 z row kam i, ko lo r 
b łyszczącej miedzi.

Piece te zaopatrzone są 
w la  niklowane mosiężne ba- 
terje, w prostopadłą rurę odpły­
wową i w półskośny natrysk. 
Na życzenie dostarcza się za­
miast nieruchomego metalowe­
go natrysku, ruchomy wąż me­
talowy z ręcznym natryskiem 
i zahaczeniem (za dopłatą). 

f& T} Piece wysyła się w specjalnych skrzyniach bez za­
rzutu opakowane. Skrzynie przyjmuje się zpowrotem 
za policzeniem 2/3 wartości, przy zwrocie tychże franco. 

Dostawa natychmiastowa ze składnicy.
W wypadkach gdzie specjalnie zależy na taniości, 

służymy piecami prima laklerowanem i z płaszczem cyn­
kowym, miedzianą rurą opałową i miedzianem dnem, 
z obręczą niklową środkowo-czołową.

Wszelkie zapytania załatwiamy bezpośrednio. 8667

|  Przy wszelkich korespondencjach z firmami §
prosimy powoływać się na

„Rynek Metalowy i Maszynowy"

=  i i LI a

♦

właśc. KAZIMIERZ KLOPSZ
i  P O Z N A Ń .  WIERZBIĘCICE 15
—  p o l e c a

E Ę  kl isze  k re s k o w e ,  s i a tk o w e ,  k o lo ro w e  w  tynku,
=  mosiądzu i m iedzi.  Płyty do złocenia  i t łoczen ia .  Fo-
E :  to l i togra f ja  Zdjęcia fo togra f iczne  fa b ryk ,  maszyn itp.

ODDZIAŁ RYSOWNICZY.

Specjalność: Amerykański retusz maszyn
= =  8451

JIEPOFlir
Wielkopolska O dlew nia
Fabryka Maszyn i Narządzi

Towarzystwo Akcyjne

leieion 61-56 Poznali Dąbrowskiego 8t

Odlewy żeliwne staliste:
a) C y l in d r y  do maszyn parowych 

i motorów spalinowych
b) t ł c k i
c) kwaso- i ogn iood p orn e
d) rUSZfta wszelkiego rodzaju, tak 

do palenisk stałych, jak i ru­
chomych.

8299b

A. STANEK
specjalna fabryka ple­
ców I wanien kąpielo­
wych wszelk. rodzaju.

8755

Poznań
ul. Małe Garbary 7 a.
Telef. 33-50, Zał. w  r. 1902 

9018 w Przy zapotrzebow ania proszę zażądać oferty.

Drewniane
tarcze zapędowe

8504m we wszystkich rozmiarach oraz

zęby drewniane do kół żelaznych
po najniższych cenach dostarcza

Fabryka  N arzęd z i  Stolarskich
A. Wardziński, Nakło-Noteć
Wyroby moje zostały na P. W. K. w Poznaniu odznaczone

złotym I srebrnym medalem.

J

8 4 ii •:
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Eksport — Import
M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  O Ś R O D E K  IN F O R M A - 

C Y J N O - P R O P A G A N D O W Y  W  P A R Y Ż U .

W  P a r y ż u  .pow s ta je  p r z y  uJicy C h a t e a u x -  
dun 36 o ś ro d e k  i n f o r m a c y jn o - p r o p a g a n d o w y  
dla  p a ń s t w  z a g r a n i c z n y c h .  B u d y n e k  w ie lo ­
p i ę t r o w y ,  o b e j m u j ą c y  s a l e  r e p r e z e n t a c y jn e ,  
k o n g r e s o w e ,  w y s t a w o w e  o ra z  ub ik ac je  b iu ­
r o w e ,  b ęd z ie  m ie ś c i ł  na  k a ż d e m  p ię t r z e  25 
ub ik a c y j  o p o w ie r z c h n i  600 m.2. K a ż d e  p i ę t r o  
p r z e z n a c z o n e  je s t  z a s a d n ic z o  dla  j e d n e g o  
p a ń s t w a ,  m o ż e  j e d n a k  b y ć  p o d z ie lo n e  na  kil­
ka n ie z a le ż n y c h  c z ę ś c i  - W  o b r ę b i e  p r z e s t r z e ­
ni o d d a n e j  je d n e m u  p a ń s t w u  b ęd z ie  ono m o ­
g ło  d o w o ln ie  u rzą d z ić ,  w y p o s a ż y ć  i r o z d z i e ­
lić ub ikac je ,  p o d n a jm u ją c  je p o s z c z e g ó l n y m  
p r z e d s i ę b i o r s t w o m ,  u r z ą d z a j ą c  o d rę b n e  dz ia ły  
i n fo rm a c y jn e ,  p r o p a g a n d o w e  i t. d. C e l e m  
Ośrodka  j e s t  skup ien ie  w  je d n e m  m ie js cu  in -  
f o r m a c y j  i p r o p a g a n d y  g o s p o d a r c z e j  r ó ż n y c h  
k ra jó w ,  a b y  w  te n  s p o só b  p r z y b y w a j ą c y m  
do P a r y ż a  c u d z o z ie m c o m  d ać  m o ż n o ś ć  z o r ­
ie n to w a n ia  s ię  n ie ty lk o  w  s to s u n k a c h  g o s p o ­
d a r c z y c h  F r an c j i ,  a le  i innych  p a ń s t w  i k r a ­
jó w  i z ad z ie rz g n ię c i a  o d r a z u  p o ż ą d a n y c h  s to ­
su n k ó w  e k o n o m ic z n y c h .

C en ę  1 m e t r a  k w a d r a t o w e g o  u s ta lo n o  
na  4.000 f r . ,  p r z y c z e m  .za p r a w o  u ż y w a n ia  
sal r e p r e z e n t a c y j n y c h  ii w y s t a w o w y c h  o z n a ­

c zo n o  d a l s z ą  k w o t ę  ,2.000 f r .  w  s to su n k u  do  
m e t r a  k w a d r a t o w e g o  z a k o n t r a k t o w a n e j  p r z e ­
s t rz en i .  W p ła c o n a  c ena  k u p n a  s ta je  się 
u d z ia łem  w e  w ła s n o ś c i  b u d y n k u ,  a  to  w e  
fo rm ie  u z y s k a n ia  o d p o w ie d n ie j  i lo śc i a k c y j  
spó łk i  a k cy jn e j ,  b ę d ą c e j  w ła ś c ic ie le m  ii  a d ­
m in i s t r a to r e m  o ś ro d k a .

N a jw ię k s z e  z a i n t e r e s o w a n ie  t y m  p r o j e k ­
te m  o k a z a ł a  C z e c h o s ł o w a c ja  i p a ń s t w a  A m e ­
ry k i  łac iń sk ie j .

S P Ó Ł K A  AKCY JN A  „S .  O. C. O. P. O.  L .“  

W  PA R Y ŻU .

D o t y c h c z a s o w a  s p ó łk a  z ogr .  odp.  pod 
f i rm ą  „ S o c i e t e  F r a n c o - P o lo n a i s e  ipour l‘Im - 
p o r t a t i o n "  w P a r y ż u  p r z e k s z t a ł c i ł a  się 
w  s p ó łk ę  a k c y j n ą  p o d  f i r m ą :  „ S o o ić te  G om - 
m e rc ia le  p o u r  la P o to g n e  „ S o c o p o l "  w  P a r y ż u  
8 - m e  29 b is  ru e  d 'A s to rg ,  z k a p i t a ł e m  a k c y j ­
n y m  750.000 f r s .  W ł a d z e  spó łk i  t. j. R ad a  
A d m in i s t r a c y jn a  i D y r e k c j a  nie  u le g ły  ż a d ­
nej z m ian ie .

C e lem  spó łk i ,  k tó re j  in i c j a to r e m  i g ł ó w ­
n y m  o r g a n iz a to r e m  je s t  K onsu l  H o n o r o w y  
R. P .  w  H a w r z e  p. R o m a n  W in ia r z ,  j e s t  im - 

„  po,rt z P o l s k i  do  F r a n c j i  a r t y k u ł ó w  ż y w n o ś ­
c io w y c h ,  g łó w n ie  p o c h o d z e n ia  z w ie r z ę c e g o .

M O Ż L I W O Ś C I  E K S P O R T U  DO  NIEM IEC.

Iziba P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w a  w  Lublin ie  
z a w ia d a m ia  z a i n t e r e s o w a n e  f i r m y  i o s o b y
0 m o ż l iw o ś c ia c h  e k s p o r t o w y c h  do  N iem iec  
n a s t ę p u ją c y c h  p r o d u k t ó w :  n a s io n  s t r ą c z k o ­
w y c h ,  s p ec ja ln ie  g ro c h u  i fa soli ,  oleju  t e r ­
p e n ty n o w e g o ,  w ło s ia  w sz e lk ie g o  rod z a ju ,  
o ra z  t a r t y c h  m a te r j a f ó w  d r z e w n y c h  i o k r ą ­
g la k ó w .

B l i ż s z y c h  in fo r m a cy j  udz ie la  z a  z a ł ą c z e ­
n iem  2.—  zł. w. z n a c z k a c h  p o c z t o w y c h  i z 
p o w o ła n i e m  się  na  n u m e r  l is ty  B .  23. D e u t s c h -  
P o ln i s c h e  H a n d e l s k a m m e r  E. V. B r e s l a u  I, 
W a l l s t r a s s e  2.

ZA PYT A N IA  Z ZAGRANICY.

F i r m a  a m e r y k a ń s k a  p r a g n i e  n a w ią z a ć  
s to su n k i  h a n d lo w e  z p r z e d s i ę b io r s tw a m i  po l -  
sk iem i,  m o g ą c e m i  e k s p o r t o w a ć  s u r o w c e
1 p ó ł f a b r y k a t y  dla  p r z e m y s ł u  c h e m icz n o - f a r -  
m a c e u ty c z n e g o  o r a z  w y r o b y  g o to w e  tej 
b ra n ż y .  ( . .P o l sk a  G o s p o d a r c z a "  Nr.  133/A).

O F E R T Y  FIRM  Z A G R A N IC Z N Y C H :

F i r m a  a n g ie l sk a  o d d a  p r z e d s t a w i c i e l s t w o  
na P o l s k ę  p r z e d s i ę b io r s tw a ,  p r o d u k u ją c e g o  
n o w e g o  ty p u  b r z y t e w k i  (w  ro d z a ju  g i le t te ) .  
( „ P o l s k a  G o s p o d a r c z a "  Nr.  114/13).

Sprawy celne — Rozporządzenia
ZNIŻKI C E L N E  W  O B R O C IE  M IĘDZY 

W Ę G R A M I A P O L S K Ą .

W  n a jb l i ż s z y c h  dn iach ,  zgodn ie  z u c h w a ­
łą  R a d y  M in is t ró w  z dnia  10 b m .  w c h o d z ą  
w ż y c ie  n o w e  p o s t a n o w i e n i a  celne,  w y n i k a ­
ją c e  z p o d p is a n e g o  w  W a r s z a w i e  d n ia  2-go 
g ru d n ia  1928 p r o to k ó ł u  d o d a tk o w e g o  do k o n ­
w e n c j i  h a n d lo w e j  p o l s k o -w ę g ie r s k i e j .

P r o t o k ó ł  ten  zm ien ia  d o ł ą c z o n e  d o  k o n ­
wencj i  z roku  1925 l is ty  z n iżek  c e ln y c h ,  s t o ­
s o w a n y c h  p rz e z  obie  s t r o n y  p r z y  e k s p o r c ie  
t o w a r ó w .  Na z a s a d z i e  p o s t a n o w ie ń  te g o  p r o ­
to k ó łu  P o l s k a  o t r z y m u j e  da lsz e  zniżki c e ln e  
p r z y  w y w o z i e  do W ę g i e r  p a ra f in y ,  m a t e r i a ­
łó w  w łó k n i s ty c h  i a r t y k u ł ó w  w łó k ie n n ic zy c h ,  
o ra z  p r a w o  w o ln e g o  w y w o z u  na s ion  b u r a ­
c z a n y c h  i d r z e w a  t a r t e g o .

N o w e  zn iżk i  ce lne  z o s t a ł y  n a m  p r z y z n a ­
n e  na w y r o b y  h u tn ic z e  ( s t a l  n a r z ę d z io w a ,  
k o n s t r u k c j e  m o s to w e ,  b e c z k i  z b l a c h y  ż e l a z ­
nej ftp.). J e d n o c z e ś n i e  p r z y z n a n e  z o s t a ł y  
s t ro n ie  w ę g ie r s k ie j  zn iżki  na p r z y w ó z  p a p r y ­
ki i sa lam i ,  k t ó r e  są  g łó w n y m  p r o d u k te m  e k s ­
p o r tu  w ę g ie r s k i e g o  do  P o ls k i .

U c h w a ł a  R a d y  M in is t ró w ,  w p r o w a d z a ­
jąca  w  ż y c i e  p o s t a n o w ie n ia  teg o  t r a k t a tu ,  
b a r d z o  dla  na s  k o r z y s t n e g o ,  p o s iad a  duże  
z n a c z e n ie  d la  e k s p o r tu  na t e r y t o r i u m  W ę g i e r '  
w y m ie n io n y c h  a r t y k u ł ó w  n a s z e g o  p r z e m y s ł u .

E K S P O Z Y T U R Y  C E L N E  W SIE D Z IB A C H  

P R Z E D S I Ę B I O R S T W  P R Z E M Y S Ł O W Y C H .

W  Nr.  139 „ M o n i t o r a  P o l s k i e g o "  z dn ia  
18 c z e r w c a  1930 r. u k aza ło  się r o z p o r z ą d z e ­
nie  M in is t ra  S k a r b u  z dnia  22 m a ja  1930 r., 
w y d a n e  w  p o ro z u m ie n iu  z M in i s t r e m  K o m u ­
nikac j i ,  w  s p r a w i e  e k s p o z y tu r  c e ln y ch ,  o tw ie ­
r a n y c h  w  s ied z ib ac h  p r z e d s i ę b io r s tw  p r z e m y ­
s ło w y c h .

R o z p o r z ą d z e n ie  to s k ła d a  się  z ,20 p a r a ­
g ra fó w ,  z k t ó r y c h  § 1 w y ja ś n i a  cel  r o z p o ­
rz ą d z e n ia  w  n a s t ę p u j ą c y c h  s ł o w a c h :

C e lem  u ła tw ie n ia  p r z e d s i ę b io r s tw o m  p r z e ­
m y s ł o w y m  obrot.u  t o w a r o w e g o  z z ag r an ic ą ,  
m o g ą  b y ć  o t w i e r a n e  na p r o ś b ę  ty c h  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w  w  ich s iedz ib ie ,  na  w a r u n k a c h  
p o d a n y c h  niżej,  e k s p o z y t u r y  celne ,  p r z e z n a ­
czo n e  do  o d p r a w y  n i e k tó r y c h  t o w a r ó w  s p r o ­
w a d z a n y c h  z z a g r a n i c y  w y łą c z n ie  dla  p o ­
t r z e b  d a n y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w  p r z e m y s ł o w y c h  
o r a z  o d p r a w y  w y w o z o w e j  w y t w o r ó w  w s p o ­
m n ia n y c h  p rz e d s i ę b io r s tw .

§ 2 b rz m i  j a k  n a s t ę p u je :

E k s p o z y t u r y  ce lne ,  u tw o r z o n e  w  s ied z i ­
b i e  p r z e d s i ę b i o r s t w  p r z e m y s ł o w y c h ,  są  o d ­
dz ia łam i  s w y c h  u r z ę d ó w  m a c i e r z y s t y c h  i do-  
k o n y w u j ą  o d p r a w  c e l n y c h  p r z y w o z o w y c h  
i w y w o z o w y c h  w  z a k r e s ie  u d z ie lo ń y ch  im  
u p ra w n ie ń .

N a s tę p n e  p a r a g r a f y  z a w i e r a j ą  w a r u n k i  
p o w s t a w a n i a  i u r z ę d o w a n ia  e k s p o z y tu r .

U L G I P R Z Y  O P Ł A T A C H  P O C Z T O W Y C H  
DLA PA C Z E K  Z KSIĄ ŻKAMI.

Z dniem 111. b m .  w c h o d z i  w  ż y c i e  r o z ­
p o rz ą d z e n ie  M in i s t r a  P o c z t  i T e l e g r a f ó w  
w s p r a w i e  ulg t a r y f o w y c h  dla  p a c z e k  p o c z ­
to w y c h  z k s iąż k am i .

R o z p o r z ą d z e n ie  ro z s z e r z a  d o t y c h c z a s o w e  
ulgi t a r y f o w e  na  n o w o w p r o w a d z o n e  p r z e ­
sy łk i  p o c z t o w e ,  o p a t r z o n e  n a p ise m  ks iążk i .

Z o p ła ty  u lg o w e j  na  p rz e s y ł a n i e  tak ich  
ipaczelc b ę d ą  u p r a w n io n e  f i rm y  k s i ę g a r s k i e  
w  s to su n k u  w z a j e m n y m  o ra z  f i r m y  k s i ę g a r ­
sk ie .  w y s y ł a j ą c e  k s iążk i  do z a k ł a d ó w  n a u k o ­
w y c h  i o s ó b  p r y w a t n y c h ,  n a s t ę p n ie  u p r a w ­
nione  b ę d ą  ró w n ie ż  z a k ł a d y  n a u k o w e  w  s t o ­

su n k u  w z a je m n y m  o ra z  p rz y  w y s y ł a n iu  k s ią ­
żek  do fi rm k s i ę g a r s k i c h .

P O D W Y Ż K A  O P Ł A T  P O C Z T O W Y C H .

Z dn iem  10 w r z e ś n i a  r.b. p o d w y ż s z o n o  
k w o t y  p r z e k a z ó w  p o c z t o w y c h  i te le g ra f ic z ­
n y ch  o r a z  o b c ią że n ie  p o b ra n ie m  p r z e s y ł e k  
l i s to w y c h ,  l i s tów  w a r t o ś c i o w y c h  i p a c z e k  do
2.000 z ło ty c h .  O p ł a t y  z a s a d n ic z e  p r z y  n a ­
dan iu  p r z e k a z ó w  w y n o s z ą  do k w o t y  zł. 1.250 
=  2.50, 1 500  =  2.85 zł.. 1.750 =  3.20 zł.,

2.000 =  3.50 zł., p r z y  d o rę c z a n iu  p r z e k a z ó w  
do z ło ty c h  1.500 =  1.50 z!., do  zł. 2.000 =
2.00 zt.

DO 2.000 Z Ł O T Y C H  W Y S Y Ł A Ć  M OŻNA ZA 
JE D N Y M  PR ZE K A ZEM .

Z dn iem  10. hm. w e s z ło  w  ż y c i e  r o z p o ­
rz ą d z e n ie  p .  M in i s t r a  P o c z t  i T e l e g r a f ó w
0 p o d w y ż s z e n i u  k w o t y  p r z e k a z ó w  p o c z t o ­
w y c h  i te l e g ra f ic z n y c h  w o b ro c ie  k . a j o w y m  

d o  k w o t y  2.000 zł. na  j e d n y m  p rz e k a z i e .  D o ­
ty c h c z a s  za  j e d n y m  p r z e k a z e m  m o ż n a  by ło  
w y s y ł a ć  m a k s y m a ln ą  k w o tę  I.OOfl zł. Z ty m  
s a m y m  t e rm in e m  d o p u s z c z o n e  z o s ta n ie  ob ­
c ią że n ie  —  p o b r a n ie m  do k w o t y  2.000 zt. 
p r z e s y ł e k  l i s to w y c h  l i s tó w  w a r t o ś c i o w y c h
1 p a czek  w  o b ro c ie  k r a jo w y m .

R O Z P O R Z Ą D Z E N IA  Z M OCA U S T A W .

W  s fe ra c h  r z ą d o w y c h  o m a w ia n a  j e s t  w  
sens ie  p o z y t y w n y m  s p r a w a  o g ło szen ia  r o z p o - ’ 
r z ą d z e n ia  p. P r e z y d e n t a  z m o c ą  u s t a w y  o z a ­
s t a w ie  r e j e s t r o w y m  na d r z e w o ,  w  m yś l  
u c h w a ł  k o n fe re n c j i  d r z e w n e j  w Min. R o ln ic ­
tw a .  R ó w n o c z e ś n ie ,  jak  to  już  p o d a w a n o ,  
w y s u w a n y  je s t  p r o j e k t  r o z p o r z ą d z e n i a  z m o ­
c ą  u s t a w y ,  n o w e l iz u ją c y  ta k ie ż  r o z p o r z ą d z e ­
nie  p. P r e z y d e n t a  z m a r c a  r. 1928 o re je s t ro - .  
w y m  z a s t a w ie  ro ln iczy m .



Nr. 38 „RYNEK METALOWY I MASZYNOWY", Rok X. Str. 1525

n a j le p sz e  uszczeln ien ie  d la  w ysok ich  
ciśn ień .  Jedynie p r a w d z iw e  z m a r ­
k i  o c h r o n n i  „K L I N G E R I T“

Klinger’a 
reflekcyjne

Klinger’a
reflekcyjne specjalne 

szkła twarde.
Kllngar*a w entyl ze  staw ld łem  t ło ­

ko went.

RICH. K L I N G E R
G. m. b . H. 92711

Gumpoldskirchen pod Wiedniem.

FABRYKA WYROBÓW ŻELAZNYCH
W. LIPSZY C - C hrzanów

w yrabia:
Zasuwy do okien wpuszczane z mosiężną gałką 
oraz uchwytem. Zasuwy do drzwi wpuszczane 
(Tiirkantriegel), kozłowe (Hebelriegel) a la „Branka". 
Zawiasy długie, krzyżowe, do skrzyń. Zakrętki 
do okien (Gradreiber), gwintowe (Gewindereiber). 
Baskwile do okien a la ,,Branka". Klamki żelaz­
ne z szyldami. Okucia polskie do okien No. 0, 
1, 2, 3, 4, 5 i inne okucia do okien i do drzwi. 
G enera lne  p rz e d s ta w ic ie l s tw o  na R zeczpospoli tą  P o ls k ą :
S-ma Delfiner i Heller

L w ó w ,  ulica K ołłą ta ja  Nr. 8. 8945

[ ]u u » o a u u Q q  □ o o u u o p  u u ̂  □ u

S t a n i i ł a w  BRAJCZEWfKI
SPEC1ALHD FABRYKA STOŁÓW RYSUNKOWYCH

BRZEŚĆ n./Bugiem
ulica Soborna Nr. 3

(DOM WŁASNY)

now o c z e sn e  u r z ą d z e n i a  
:: Diur t echnicznych ::

•ct:nnr:nnnnnn:]na:Tnnnc:nr)::cqr:c:r3t-;nnn::nn:-

K A T A L O G I  WYSYŁA SIĘ 
NA ŻĄDANIE !!

iHHHHi

WYTWÓRNIA PĘDNI, MASZYN I

KRAWCZYK i S ka
W ZAWIERCIU

♦

Własne biuro w Warszawie
ul. Krucza 16, tei. 105-17

PRZEDSTAWICIELSTWA
we wszystkich większych miastach 

___________ Rzeczypospolitej

ODLEWNIA ŻELIWA
SPECJALNOŚĆ: j

P ę d n ie ,  o d le w y  m a s z y n o w e  
i b u d o w la n e  

S P R Z Ę G Ł A  CIERNE HILLA
Całkowite urządzenia do przeno­
szenia materiałów: p rzen o śn ik i 
(transportery) podnośniki (elewa- 

tory) i t. d.
O K N A  Ż E L A Z N E

F abryk a  Wyrobów Metalowych
G n i e w k o w o  (Uflkp.)

T e l e f o n  6 3

S p e c j a l n o ś ć :

Kłódki
w precyzyjnem wykonaniu f 5lP
KATALOGI NA ŻYCZENIE VS, 

9171

OC)OOOO0OOOOOOOOO00OOOOOOOOOOOOOOOOOO©OOO

Odlewy lano-kute'
(Temperguss)

w pierwszorzędnej jakości, 
dające się zginać 1 skręcać 

na  zimno
do jaknajdalej Idących granic

wykonuje podług modeli, wzorów i rysunków 
O dlew nia że la za  ia n u -  ku tego  i zw yczajnego  s z a reg o

B. K o ło d z ie jc z y k  i S -k a
POZNAŃ -  Górczyn, ulica S ielska 6.

Telefon 6296 1 6433.
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KRONIKA PODATKOWA
PRZEDŁUŻENIE TERMINU POBIERANIA 

OBNIŻONYCH KAR ZA ZWŁOKĘ.
Okólnikiem z dnia 28 sierpnia r. b. Mini­

s te rs tw o  Skarbu  przedłużyło  do dnia 30 w rz e ­
śnia r. b. włącznie m oc  obowiązującą  okól­
nika z dnia 23 kwietnia  1930 i.  w sprawie 
pobierania kar  za zwłokę, obniżonych do 
\Vi proc.  miesięcznic zamiast  2 proc .

P o  upływie tego terminu, t. j. od  dnia 
1 październ ika  rb . ,  pobierane będą  k a ry  za 
zwłokę w pełnej  wysokości ,  t. ,j. 2  proc.  mie­
sięcznie od us ta w o w y ch  term inów płatności.

POTRACENIE Z PRZYCHODU STRAT NA 
DŁUŻNIKÓW.

W myiśl rozporządzenia w ykonaw czego  
■do us ta w y  o p a ń s tw o w y m  podatku docho­
dow ym  o zas tosowaniu  odpisań na s t r a ty  na­

leżności wątp l iw ych , decydują  postanowienia 
u s ta w y  handlowej, zw y cz a j  kupiecki,  a w g ra ­
nicach zakreś lonych us taw ą  handlową i z w y ­
czajem kupieckim również własne uznanie 
płatnika,  z zas trzeżeniem, aby  praw idła  bu­
chalteri i b y ty  p rzestrzegane.  W ładze  w y ­
m iarow e nie stosują  się jednak do tych  po­
stanowień uznanych w w yro k ach  N a jw y ż ­
szego Trybunału  Administracyjnego za  zgod­
ne  z u s ta w ą  i żądają  p rzeds taw ien ia  dow o­
dów niewypłacalności  dłużnika w  postaci 
w yroków , względnie ak tów  egzekucyjnych, 
k tó rych  uzyskanie zwiększa tylko n iepo trze ­
bne k o sz ty  i w p rak tyce  uniemożliwia p ła tn i­
kom  korzystan ie  z p r a w a  potrącania  z p r z y ­
chodu s t ra t  na dłużnikach.

STAWKI ULGOWE PRZY OBROTACH 
Z PRZEDSIĘBIORSTWAMI PAŃSTW.

Izba Przemysłow'0 -Handlu*va w W a rsz a ­
wie zw róc i ła  się do Ministra Skarbu z p rośbą  
o wyjaśnienie  podległym urzędom ska rbo ­
wym, iż stawki ulgowe przewidziane w ar t. 7 
(lit. a) i ib) ii ustęp drugi u s ta w y  o podatku 
p rz e m y s ło w y m  mają zas tosow anie  do ob ro ­

tów, uzyskanych przez p rzeds ięb io rs tw a  p ry ­
watne z wszelkiemi przedsiębiorstwami pań-  
s twow emi,  a w szczególnośc i z przedsiębior­
stw am i lasów pańs tw ow ych ,  drukarń  i uzdro­
wisk.

WŁADZA. CZY PŁATNIK MA OBOWIĄZEK 
DOWODU W SPRAWIE PODATKOWEJ?

Na płatniku, a nie na w ładzy  w ym iaro ­
wej c iąży  obow iązek  dowodu co do 'zasad­
ności,  lub niezasadności ustalonej po d s ta w y  
w ym iaru  podatku dochodowego (Orzccz. N. 
T. A. z 7 cze rw ca  1930 L. Rej. 3089/28).

Zdarza się częs tokroć ,  że między w ła ­
dzą w ym ia row ą  a płatnikiem poda tku  docho­
dow ego przychodzi na tle us talenia  podsta ­
w y wym iaru  podatku przez w ładze  do k o n ­
trowersj i , kto ma udowodnić słuszność lub 
niesłuszność p rzyjętej  po d s ta w y  wymiaru. 
Dłatnik twierdzi,  że jeżeli w ładza w ym ia ro ­
wa, odrzucając  zeznanie  jego o wysokości  
dochodu, ustala dochód poda tkow y na in ­
nych, niż na zeznaniu pod s ta w ach ,  to winna 
w myśl ar t .  64. zdanie osta tnie  u s ta w y  o po­
datku dochodowym, udowodnić,  a p rz y n a j ­
mniej uprawdopodobnić, że p rz y ję ta  podsta­
wa wym iaru  jes t  słuszna.  Innego zdania jest 
władza w ym iarow a,  k tóra  twierdzi, że p ła t ­
nik w takich razach, jeżeli kwestionuje  s łusz­
ność wymiaru, winien d o s ta rc z y ć  dowodu, 
że wymiar  jest niesłuszny.

Najwyższy T rybuna ł  Administracyjny, 
r o zs t rzyga jąc  skargę jednego z takich płat­
ników, ustalił, że nie na w ładzy ,  a na płat­
niku ciąży obowiązek dowodu, że pods taw a  
w ym iaru  p rzy ję ta  przez władze, jes t  nie­
słuszna.  Zarzut płatnika,  że on nie może 
udowodnić okoliczności nega tyw nych , nie jest  
trafiły, bo on ma ustaleniom władzy p rz e ­
c iwstawić  sw oje konkre tne  dane,  s tw ie rdza­
jące sprzeczność z niemi usta leń w ładzy  i na 
te p o z y ty w n e  twierdzenia  d o s ta rcza ć  do­
wodu.

PODATEK OBROTOWY OD SPRZEDAŻY
TOWARÓW DO W. M. GDAŃSKA.

K orzysta jąc  z uprawnień ar t . 94 us ta w y  
o p ań s tw o w y m  podatku p rzem y sło w y m  za­
wiesił  Minister Skarbu  do tychczas  pobór po­
datku obrotowego od t ransakcy j  eksporto ­
w ych  co do nas tępu jących  to w a ró w ,  b ry ­
kiety, bekony, bobik, bydło,  chmiel, dolomit 
surow y i palony, fasola, grzyby ,  groch, 
hreczka, jagody  suszone, jęczmień, jaja,  je­
lita suszone i solony, kopalniaki , koniczyna, 
konie, łubin, mięso, nasiona se lekcyjne b u ra ­
ków cukrow ych , traw ,  w arzy w  i zbóż, 
owies, pel liszka, rośliny lecznicze i ich czę­
ści, rzepak ,  rzepik, ruda darniowa, s łupy  te­
legraficzne, sól kamienna,  soczewica, se ra ­
dela, t rzoda  chlewna, węgiel kamienny, 
wosk ziemy, wyka,  żyto.

Ulga pow yższa  nie znajduje zas tosowania  
p r z y  w yw ozie  tow arów  do w. m. Gdańska, 
pon iew aż leży ono w obrębie polskich g ra ­
nic celnych,  a za eksport  może być,  zdaniem 
Minis ters twa Skarbu, uw ażany  tylko w yw óz 
to w aró w  'Poza granice celne P ań s tw a .  Od- 
rębnem zarządzeniem z Jipca b r .  obniżyło 
M inis ters twa Skarbu staw kę poda tkow ą do 
pół proc. przy  sprzedaży  następujących to­
w arów  do Gdańska:  Żyto, owies, jęczmień, 
rzepak, rzepik, siemię konopne, fasola, groch, 
(bobik, w yka ,  peluszku, soczewica, łubin, 
h reczka, koniczyna i 'Seradela.

Izba P rzem ysłow o-H andlow a w P o z n a ­
niu w ystąpiła  obecnie do M in is te rs tw a  S k a r ­
bu o całkowite  zawieszenie poboru  podatku 
obrotowego p rz y  sprzedaży  wymienionych 
na wstępie  to w aró w  (surow ców  krajowych) 
na obsz a r  w. m. Gdańska, w ychodząc  z za­
łożenia, że w y w ó z  tow aru  na ten obszar  na­
leży w rozumieniu ustaw y t rak tow ać  na- 
równi z w yw ozem  tow aru  poza  granice celne 
Państw a .  i

Skrzynka zapytań
■ dstedzlny por*d lachowyok 

* I źródeł cakapów 7
UPRASZA SIE O PODANIE ADRESU:

Nr. 5480. firmy dykt I fornierów w Ameryce 
Północnej.

Nr. 5664. w ytw órców  uszczelnień miedziano-az- 
bestowych do samochodów.

Nr. 5717. firmy, wyrabiającej osie ruchome.
Nr. 5757. firmy, która dostarczą zatrzaski (za­

meczki) znane powszechnie a używane do jedwab­
nych gotowych motylków męskich.

Nr. 5759. fabryki, wyrabiającej m łyny kulowe 
do mielenia szamotu.

Nr. 5760. firmy, dostarczającej przedmioty me­
talowe wzgl. blaszane n. p. zabawki blaszane.

Nr. 5761. firmy, dostarczającej guziki patentowe.
Nr. 5762. firmy, dostarczającej zamki różnego 

rodzaju.
Nr. 5764. firmy, dostarczającej przedmioty biu­

rowe z metali.
Nr. 5773. firmy, dostarczającej środki ognio- 

chronne i konserwujące drzewo.

Nr. 5777. firmy, dostarczającej tubki do płynu 
gumowego.

Nr. 5781. firm, które wykonują budowę tanich 
domów z materjału chemicznego (niełatwo palnego).

Nr. 5784. firmy, dostarczającej białą pape asfal­
tową do krycia „Kryzolit”.

Nr. 5786. firmy, dostarczającej maszyny do w y ­
robu guzików nicianyeh.

Nr. 5787. firmy krajowej, wyrabiającej magle 
(Mangeln, Drehrollen) do prasowania bielizny.

Nr. 5788. fabryki, wyrabiającej spinacze do pa­
sów.

Nr. 5789. firmy, dostarczającej rury stalowe gru- 
bościenne do rowerów.

Nr. 5791. firmy, która oddałaby w zastępstwo  
aparaty do krajania wędlin.

Nr. 5793. firmy, wyrabiającej kamienie do za­
płonu motorów gazowych zwanych „Izolatorkami”, 
„Piankami” i „Porcelankami”.

Nr. 5794. fabryki, wyrabiającej karnisze gładkie 
oraz deseniowane w paseczki lub rowki.

Nr. 5769. pewna firma w Buenos Aires szuka 
dostawców na pilniki, żelazka do prasowania, dre­
wniane calówki oraz wióry stalowe.
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Odlewnia stali i metali nittkidi, tabula zanHw
SPECJALNOŚĆ: Kształtki z specjalnego że­
liwa odwęglonego na rury gazowe i wodo­

ciągowe, marki sławy światowej F . T.
Wykonujemy pozatem: zamki budowlane, meblowe 
oraz kłódki pancerne, dalej odlewy stalowe I z metali 
miękkich, według nadesłanych nam rysunków i modeli. 

Kształtki 1 zamki dostarczamy franko 
oclone, ewent. franko dom w złotych. 

Zapytania, względnie zamówienia skierować należy
do jeneralnego zastępcy na Malopolikę, Górny Śląsk, 

Poznańskie, Pomorze i Wolne Miasto Gdańsk:

Jakob S. Karl, lun., Wiedeń
(Wien II), Feuerbachstrass* 8

na teren b. Kongresówki: 8232

MARJAN PO SŁUSZNY. W arszawa
Żórawia 33. Telefon 301-59.
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Zegary Kontrolne rohofnlcze jn iv e ra "
Briinsch A  Co. Wiedeń IX 

WIEN IX. Kollngasse 10a 8488

idź. nu Janusz Wyganowski
WARSZAWA, ul. Ordynacka 6, telefon 161-50

O0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0O
© -  - to  ___       oo
9  G
O (wkłady) siatkowe do łóżek praktyczne, wygodne, trwa- 
q  te, tanie po zl 28,— i  31,— za 1 siat. Wykonuje:

© T. GÓRNY, Wytw. artykułów metal. ŻYWIEC, 
o
000000000000000000000000000000000000000.0

Materace

9238t 7426

BLACHY DZIURKOWANE (SITA)
dla przemysłu żelaznego, cemen­
towego, papierniczego, kopalnia­
nego, chemicznego, dla rolnictwa, 
cukrownictwa, młynarstwa, fabryk 
krochmalu, gorzelni i browarów, 
do wszelkich urządzeń i aparatów  
technicznych, oraz blachę ażurową 
do celów budowlanych, ozdób itp. 
W ykonywa z wszelkich materjałów  
w dowolnych rozmiarach i grubości

wytwórnia Blach Dziurkowanych 
„Sito" warszawa-Grochów, Wiatraczna 15, tel. 1-92

■ Nagrodzona wielkim medalem srebrnym »i84t 
na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu.

na każde ciśnienie 
i każdą wydajność

dostarcza

Fabryka Maszyn Górniczych !
Katowice-Załęie. 3296 ; i

Kaida modna 
pracownia 

nźywa do napędu 
maszyn każdego 

rodzaju ty lk o
napędy
redukcyjne

„BEM8B"
Zastępulę w zupełności kosztowną transmisję! 

Oszczędzają prąd! Oszcządzają czas!
Fabryka Maszyn Górniczych

T. s o. p. — Katowlca — Zatąła
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Z życia placówek przemysłowo-handlowych
Chlubna zwycięska próba polskiej opony „Stomil"

Donosiliśmy swego czasu, że dzięki inicjatywie grona oby­
wateli ze sfer gospodarczych z p. inż. Netrypke, dyrektorem  
Poznańskiej Kolei Elektrycznej na czele, mogliśmy niedawno 
temu w akcji uprzem ysłowienia kraju zanotow ać powstanie 
wielce pożytecznej i w obliczu sa.mowyistairczallniości, bardzo 
pożądanej placówki w ytw órczej jaką jest Centralna Poznań­
ska Fabryka Wyrobów Gumowych Sp. Akc. w Starołęce pod 
Poznaniem. Fabryka wypuściła na rynek handlowy i w ysta­
wiała na M. W. K. T. w Poznaniu pierwszą, we własnych za­
kładach w ytw orzoną polską oponę samochodową marki 
„Stomil".

W iemy, że zrealizowanie własnego w ytw órstw a opon sa­
mochodowych napotykało na niezmierne trudności i przeszko­
dy i wymagało .przeszło 2-lełniego okresu próbnego zanim 
zadem onstrować zdołano wyrób już gotowy, odpowiadający 
wszelkim wymogom .swego przeznaczenia, by  móc skutecznie 
Stanąć do w spółzawodnictwa z przemożną konkurencją zagra­
niczną, na którą dotychczas w zupełności byliśmy zdani. 
I przyznać nam trzeba z w yrazem  zupełnego zadowolenia, że 
opona „Stomil", której pierw sza partia wypuszczona została 
na rynek pod gwarancją w ytrzym ałości od 25 do 30 tysięcy 
kilometrów, złożyła w ostatnim  czasie w praktyce chlubny 
dowód swej w artości użytkowej, k tó ry  staw ia ją  w rzędzie 
najprzedniejszych marek opon samochodowych.

W  W yścigu Tatrzańskim , k tóry  w tym roku po raz pier­
wszy zaliczony został do mistrzostw  górskich Europy, hr. 
Adam Potocki1 na swym 6-cylindrowym Auistro-Daimlerze 
wyposażonym w polskie opony „Stomil", odrniós! świetne zw y­
cięstwo ii wydał o oponach tych jak najlepszą ocenę. W ślad 
za tein zwycięstwem postępuje niebawem drugie i to w okręż­
nym wyścigu automobilowym we Lwowie, który w tym  roku 
urządzono po raz pierw szy. W  biegu samochodów sporto­
wych wyróżnił isię braw urow ą .jazdą p. inż W idawski, ustana­
wiając we lwowskim wyścigu okrężnym re ta rd  trasy  wo­
zów sportowych.. Samochód p. inż. W idawskiego zaopatrzony 
był również w polskie opony „Stomil". I ten wybitny automo- 
bilista na podstawie świetnego wyniku dokonanej próby, za­
opiniował oponę „Stomil" jako pierw szorzędny fabrykat.

(Przemysł polski, względnie inicjatorzy wspomnianej na 
wstępie fabryki i rodzimej produkcji dokonali swego, dostar­
czając na rynek dobrą, trw ałą i, tanią oponę samochodową. 
Obecnie, w związku z  tern, nasi automoibiłiści w ykazać winni 
najdalej posunięty patrio tyzm  gospodarczy tern bardziej, że 
chodzi tu io produkt odpowiadający gatunlkowością fabryka­
tom cudzoziemskim, za k tóre to w yroby odpływa z Polski do 
kieszeni obcych rocznie kilkadziesiąt milionów. Z uwagi, że 
komsumcja nasza przekracza 100.000 opon w yrazić należy 
przekonanie, że znaczną część tegoż zapotrzebowania pokryje 
niebawem rodzima produkcja. ■—p—

Górnośląskie wyroby izolacyjne
Fabryka iMaterjaiów Izolacyjnych i W yrobów  Korkowych 

Wilhelm Miiller, Szarlej G.-Śl., Istniejąca od la t 10-ciu w yra­
bia we własnych .zakładach w szystkie m ateria ły  ‘izolacyjne 
Z korku, krzemionki i azbestu do izolowania przeciw  działa­
niu zimna i ciepła. Firma ta dzięki ijej dobrych fabrykatów  
w prow adziła się w całej Rzeczypospolitej zby t prędko i 'do­
starcza diziisiaij ciepło- i zimnochronme m ateria ły  praw ie dla 
w szystkich większych zakładów państwowych i pryw atnych. 
O dobrej jakości i zaletach ijej m ateriałów  mówi fakt, że w 
ostatnich latach ,na różnych w ystaw ach krajow ych i zagra­

nicznych m ateriały  jej premiowane zostały majwyższemi od­
znaczeniami. (Firma ta zatrudnia wyłącznie specjalistów — 
co jest najlapszem zapewnieniem, że tylko zdatne m aterjały 
izolacyjne do każdego poszczególnego celu oferuje i dostar­
cza. Interesentom m ateriałów  izolacyjnych ciepło- i zimno- 
chronnyeh każdego rodzaju możemy w ięc firmę tę szczerze 
polecić, przyczem  zaznaczam y, że eksponaty jej w ystaw ione 
na Targach Wschodnich spotykały się z pełnem uznaniem fa­
chowców i znajdyw ały chętnych i licznych nabywców.

Fabryka kamieni m łyńskich
Od pięćdziesięciu la t istnieje we Włocławku powszechnie 

znana firma Józef Lewiński, która trudni się wyłącznie p ro ­
dukcją (kamieni młyńskich i dostarcza dla mły.narstwa zbożo­
wego kamienie francuskie naturalne złożone z oddzielnych 
sztuk oryginalnego francuskiego kwarcu La iFertć. Prócz n a ­
turalnych, w ytw arza firma Lewiński również kamienie sztucz­
ne kw arcow o-szm erglow e, szm erglow e i piaskowe ojuz ka­
mienie francuskie do mielenia farb, glazury, .gipsu itp. W y­
konuje ona także nakładanie świeżej masy kwarcowej lub 
szmerglowej w m aszynach do czyszczenia zboża, łuszczar-

kach, perlakach i śrutownikach. Omawiana placówka w ytw ór­
cza odznaczona zoisitała za w yroby swoje na zeszłorocznej 
P. W. K. w  Poznaniu wielkim srebrnym  medalem, co najlep­
szym jest dowodem ich wysokiej w artości jakościowej. W re­
szcie wspomnieć jeszcze wypada, że firma Józef Lewiński w e 
W łocławku jest najkorzystniej szem źródłem zakupu kwarcu, 
szmerglu mielonego w różnych grubościach ziarna i chlorku 
magnezu,na co interesowanym  szczególniejszą zw racam y 
uwagę.

Maszyny blacharskie
Dom Techniczno-Przem ysłowy „Wugeska" w (Warszawie, 

Leszno 13, poza rozległym  działem handlowym, dysponuje 
również odpowiednio unządzonemi w arsztatam i mechanicznemu 
nastawionami na pnodukcję maszyn blacharskich. „W ugeska" 
dostarcza wszelkich typów ii wielkości m aszyny blacharskie

jaik nożyce, p rasy , zawijarlki, kraw ędziarki itd. (Maszyny te 
o nowoczesnej konstrukcji a jednak w  cenie przystępne, do­
starcza w skazana placówka wy.twórczo-handlowa na dogod­
nych warunkach i w ysyła interesowanym  na życzenie bezpłat­
nie ilustrowane katalogi. —.p—

T. Windyga w W arszawie
(Szanownym .Czytelnikom naszym  a szczególnie pp. prze­

m ysłowcom  zwiracamy uwagę na ogłoszenie FabryM moto­
rów i transmisyj T. Windyga w Warszawie, ul. Waliców nr. 16. 
Firma wymieniona pracująca na tem polu produkcji od lat, po­

siada na składzie fabrycznym  gotowe m aszyny i pędnie, w y­
konując ostatnie również według podanych wymiarów. P la­
cówkę tę  polecam y maj szerszemu poparciu.
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Nowoczesny system 
pozbywania sie odpadków fabrycznych

Olbrzymi transporter w kopalni Maurits koło Heerlen
Bardzo często zachodzi konieczność usuwania 

różnych odpadków, które gromadzą się w zakła­
dach przem ysłowych w bardzo wielkich ilościach. 
Stosują w tym  celu-najróżniejsze urządzenia, po­
cząw szy  od zw ykłych kolejek, które odpadki te w y ­
wożą z dziedzińców fabrycznych, i kończąc na za­
wiłych transporterach o wielkiej wydajności i dużej 
sprawności. k :^L .iaiwiju,

Bardzo oryginalny i pom ysłow y typ transpor­
tera  zbudowano niedawno na holenderskiej kopalni 
Maurits niedaleko Heerlen. T ransporter  ten służy 
do usuwania odpadków, pozostających po wymyciu 
wydobytego 'węgla. Składa się on z powietrznej 
kolejki linowej, umieszczonej na wysokich metalo­
wych słupach i zakończonej urządzeniem do w y ła ­
dow yw ania  wagonetek. Mechanizm do rozładow y­
wania umieszczono na wysokim (35 mtr.) żelbeto­
w ym  słupie. Działanie t ransporte ra  jest następujące: 
Po  wydobyciu  węgla przechodzi on po odpowied- 
niem rozdrobnieniu do przyrządu, w którym  odby­
w a się przemywanie. Wszelkie zanieczyszczenia 
w postaci kamieni i mułu zostają takim sposobem 
usunęte i trafiają do wagonetek, które w yw ożą je 
do przyrządu ładującego transporter. Tu następuje 
ładowanie kolejki linowej, k tó ra  unosi odpadki na 
odległość 300 m etrów  od budynków  fabrycznych, 
i tam z wysokości 35-metrowego słupa żelbetowego 
rozsypuje je w dużym promieniu dzięki ternu, że 
p rzy rząd  do rozładow yw ania  posiada długie, obra­
cające się w dowolnym kierunku ramię. Kiedy po 
pew nym  czasie dookoła słupa żelbetowego u tw orzy  
się już dostateczny zwał odpadków, urządzenie do 
rozładow yw ania  zdejmują ze słupa betonowego 
i p rzestaw iają  nieco dalej, korzystając  ze sztucznie 
utworzonego pagórka. Kiedy znów po pewnym cza­
sie wolne zbocze zostanie zasypane, transporter  
w ydłuża się jeszcze raz  i tak p raca  postępuje aż do 
zasypania na wysokość 35—40 mtr. całej wolnej 
przestrzeni.

P rak tyka  wykazała, że now oczesny transpor­
ter tego typu w porównaniu naprzykład ze zwykłą  
kolejką posiada szereg zalet, jak to: Nie wym aga 
specjalnej obsługi, gdyż działa  prawie autom atycz­
nie, k ierow any  przez  jednego człowieka, pozwala 
na bardzo praktyczne zasypyw anie  dowolnie wiel­

kich terenów  o nieprawidłowym  kształcie bez ko ­
nieczności kosztownego i ambarasującego przekła­
dania szyn, jak to się dzieje przy kolejkach różnego 
typu, a co najważniejsze, łatwo transportuje odpad­
ki przez rzeki, tereny bagniste i inne podobne miej­
sca, p rzez  które przełożenie szyn zwykłej kolejki 
byłoby bardzo trudne. Do wielkich zalet transpor­
tera linowego należy też zaliczyć możność p rzesy ­
łania p rzy  jego pomocy dowolnych ładunków po­
nad zabudowaniami, okalającemi fabrykę, przedsię­
biorstwo przem ysłow e lub wogóle każdą instytucję, 
która z transporterów  korzysta .

G e n e r a l n e  P r z e d s t a w i c i e l s t w a :  9i92t j r

I ln ż .  MARJAN ROWECKI, P o z n a ń , P la c  W o ln o śc i 3 ,  II. p .  T e le fo n  5 3 -7 1
I n ż . KLENIEC i S. GOLDBAUW, S p . z  o . o . ,  W a r s z a w a , A l. J e ro z o l im s k ie  I I .  T e l. 521 
KLOG & HERBST, L w ó w , J a g ie lo w s k a  2 2  
HODAIH & RESSLER, G d a ń s k  (D a n z ig ) ,  H o p fe n g a s s e  8 1 - 8 2 .  8 6 4 9

Budujemy /oko mobile Wo/fa iD iese/ Buckau. 
Prosimy zażądać bogato i/usfrowane prospekty.

I&M ASCHINENFABRIKBUCKAUR.W LFAG MAGDEBURG
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Praca Polskich Kolei Państwowych w lipcu r. b.

Lekka
W edług dotychczasowych danych, Polskie Koleje 

Państwowe przewiozły w lipcu rb. podróżnych 
14 472 240, podczas gdy w czerwcu rb. — 14 728 844, 
a więc przewóz osób w lipcu rb. zmniejszył się o 1,7 
procent.

Ogółem przewiozły koleje w lipcu rb. przy 27 
dniach roboczych 5 893 378 ton towarów, co w stosun­
ku do czerwca rb. (23 dni robocze — 5 340 778 ton 
towarów) wynosi 10.3 proc.

Na ładunek węglla w licpu rb, wynosił 162 223 wa­
gony 15-to tonowe, zwiększył się on o 17,4 proc. w po­
równaniu z czerwcem rb., w ciągu którego naładowano 
138.150 wagonów.

Ogólny wywóz z Polski zagranicę przez wszystkie 
kolejowe przejścia graniczne i przez porty w lipcu rb. 
wyniósł 107 283 wagony 15-to tonowe, wykazując 
zwiększenie o 20,5 proc.

poprawa.
Ogólny przywóz do Polski przez przejścia kole­

jowe i porty wyniósł w lipcu rb. 24 439 wagonów i w 
porównaniu z czerwcem rb. (17 485 wagonów) powięk­
szył się od 39,8 proc.

Przebieg pociągów wyniósł w lipcu rb. ogółem 
10 471 327 pociągo-kilometrów, z czego przypada 
5 890 179 na ruch osobowy i 4 581 148 na ruch to­
warowy.

W porównaniu z czerwcem rb. daje to zwiększe­
nie: w ruchu osobowym (5 685 232) o 3,6 proc., a w ru ­
chu towarowym (4 054 323) o 13 proc.; ogółem prze­
bieg pociągów w lipcu rb. w stosunku do czerwca rb. 
zwiększył się o 7,5 proc.

W pływy P . K. P. wyniosły w lipcu rb. ogółem 
119 500 047 zł, wykazując w stosunku do czerwca rb. 
(108 537 588 zł) zwiększenie o 10 proc.

Wielkie kredyty 
na powiększenie taboru kolejowego

Ministerstwo Komunikacji podjęło poważne inwe­
stycje w kierunku zwiększenia naszego taboru kole­
jowego w okresie budżetowym 1930-31. Inwestycje te 
są  tem bardziej godne uwagi, że prowadzone są w mo­
mencie, kiedy wpływy z kolei znacznie spadły, wsku­
tek przesilenia gospodarczego. I tak na zakup paro­
wozów przeznaczono w obecnym roku budżetowym 56 
milj. złotych, za  co będą dostarczone 144 parowozy, 
zamówione w fabrykach: Pierwszej Fabryce Lokomo­
tyw w Chrzanowie, W arszawskiej Spółce Akcyjnej 
Budowy Parowozów i fabryce H. Cegielskiego w Po­
znaniu. Podkreślić należy, że Min. Komunikacji, chcąc 
się ustrzec od niesłusznych zarzutów faworyzowania 
którejkolwiek z tych wytwórni, a z drugiej strony, 
pragnąc zapewnić polskiemu przemysłowi taboru ko­
lejowego normalne warunki produkcji, rozdzieliło ca­
ły obstalunek na 3 równe części, zamawiając w każdej 
z fabryk po 48 parowozów.

Oprócz tego M inisterstwo przeznaczyło 55 700 ty­
sięcy zł na zakup wagonów osobowych i towarowych.

Za powyższą sumę będzie dostarczona znacznie więk­
sza ilość wagonów niż normalnie, a to dzięki zaw ar­
ciu z fabryką Lilpop, Rau i Loewenstein specjalnej 
umowy o dostawę wagonów na warunkach kredyto­
wych. W b. r. budżetowym fabryka Lilpop, Rau i Loe­
wenstein ma dostarczyć 1 750 węglarek, przedstaw ia­
jących wartość 17 500 000 zł. W ten sposób ogólna 
wartość wagonów osobowych i towarowych, zamówio­
nych w bieżącym roku budżetowym przez Min. Komu­
nikacji, przekroczy cyfrę 73 milj. zł. Ogółem zaś w 
bieżącym roku budżetowym Min. Komunikacji zamó­
wiło 165 wagonów osobowych i 500 wagonów towa­
rowych.

Obecnie prowadzone są w Min. Komunikacji per­
trak tacje  z niektóremi wytwórniami krajowemi o do­
stawę taboru kolejowego na warunkach kredytowych, 
zgodnie z ostatnią uchwałą Komitetu Ekonomicznego 
Ministrów, który wypowiedział się za przyspieszeniem 
zamówień rządowych, jakie m ają być wykonane w la ­
tach budżetowych 1931—32 i 1932—33.

Pożądana inowacja na kolejach
Państw owa Rada Kolejowa wystosowała do Mini-, 

sterstw a Komunikacji wniosek o uwidocznienie nazw 
poszczególnych stacyj kolejowych nietylko na budyn­
ku głównym, lecz i również na innych budynkach s ta ­
cyjnych, dla umożliwienia podróżnym  orjentacji. 
Wniosek ten umotywowany jest tem, że na przew aż­
nej części stacyj kolejowych nazwa stacji uwidocznio­
na jest wyłącznie tylko na budynku głównym, często

zasłoniętym drzewami, oraz tem, że podróżnym znaj­
dującym się w wagonie, niesitojącym naprzeciwko 
głównego budynku, trudno się zorjentować, gdzie w ła­
ściwie pociąg stanął.

Wniosek ten został przez Ministerstwo przyjęty 
przychylnie i wejdzie w życie już w najbliższych 
dniach.
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Oszczędność paliwa przy samochodach a użycie gazu świetlnego i metanu
Problem oszczędzania paliwa nabiera coraz 

\\ lększego znaczenia. Dawniej, 'kiedy z samochodów 
korzystali tylko ludzie zamożni, nikomu specjalnie 
me zależało na zaoszczędzeniu paru litrów  stosun­
kowo taniej benzyny. Obecnie jednak, kiedy samo­
chód stał się niezbędnym pomocnikiem człowieka 
w handlu i przemyśle i kiedy ilość tych maszyn 
w swiecie dochodzi do kilku miljonów, każda kropla 
enzyny, zaoszczędzona przez jeden motor, zaczyna 

stanowić w sumie całe cysterny coraz kosztowniej­
szego paliwa.

Na jak największej oszczędności benzyny lub 
na zastąpieniu jej przez inne, tańsze matcrjały pędne 
zależy w pierwszej mierze krajom, pozbawionym 
własnych źródeł ropy naftowej, łub Dosiadających 
niedostateczne ilości tej ostatniej. Z tego właśnie 
powodu kwest ją tą najpoważniej zajmują się we 
rrancji, która skazana jest wyłącznie na import nafty
i jej przetworów, potem w Niemczech i w innych 
krajach. U nas w Polsce, mimo posiadanie pewnej 
nosci własnej ropy naftowej, problem oszczędzania 
benzyny oraz przygotowania jakiegoś 'innego paliwa 
samochodowego, będzie miał za parę lat też bardzo 
wielkie znaczenie, gdyż, jak to już parokrotnie za­
znaczyliśmy, nasze źródła naftowe są na wyczer­
paniu, a motoryzacja kraju stawia zaledwo pierwsze 
kroki, tak, że wkrótce już, przy dalszym normalnym 
rozwoju krajowego przemysłu, staniemy wobec ko­
nieczności importowania bardzo poważnych ilości 
obcej benzyny.

Obecnie zapoczątkowano u nas produkcję i pro­
pagandę mieszanek spirytusowych, co należy bar­
dzo nawet pochwalić. Mieszanki te nie wyczerpują 
jednak całego zagadnienia, ponieważ do ich wyrobu 
używa się też poważnych ilości benzyny (ca. 70 
do 80 proc.) i niema narazie nadziei na poważniej­
sze zredukowanie tego odsetka.

W  Niemczech pracuje się obecnie, poza dzie­
dziną mieszanek, nad zagadnieniem paliwa czysto 
syntetycznego lub też nad dalszem wykorzystaniu 
przetworów węglowych. W  danej chw ili, mimo bar­
dzo dobre w ynik i prac laboratoryjnych, do prak­
tycznego zastos. paliwa tego rodzaju jeszcze daleko.

Inną drogą poszła Francja, która potraktowała 
całe zagadnienie ze strony więcej praktycznej, chcąc 
wykorzystać znane już gatunki paliwa i znane me­
tody jego wytwarzania, po odpowiedniem przysto­
sowaniu i do samochodów. Na pierwszem miejscu 
należy tu wymienić systematyczne forsowanie coraz 
więcej udoskonalonych gazogeneratorów pracują­
cych na węglu drzewnym i dostarczających moto­
rom spalinowym bardzo dobrego paliwa w postaci 
t. zw. „gazu biednego". P 0 gazogeneratorach idą 
próby z zastosowaniem do napędu samochodów gazu 
świetlnego, który, jak to w ykazały doświadczenia, 
doskonale się do tego celu nadaje.

Ponieważ gazogeneratorami (błędnie, a raczej 
zbyt z francuska u nas zwanemi gazożenami) już 
zajmowaliśmy się uprzednio, podamy obecnie parę 
ciekawych danych o zastosowaniu gazu świetlnego.

Gaz świetlny o normalnym składzie chemicz­
nym daje z 1 m .' ca. 4.500 kaloryj, co równa się 
przeszło 0,5 litra benzyny. Licząc, że przeciętny sa­
mochód ciężarowy zużywa ca. 10 litrów  benzyny 
na godzinę, na pół dnia (ca. 6 godzin) musiałby on 
zabrać ze sobą 120 m. gazu. Gdyby taką ilość gazu 
zamknąć w  jakimś balonie, nie ściskając powyżej 
ciśnienia atmosferycznego, otrzymalibyśmy naczynie 
o niedopuszczalnej ze względów praktycznych w iel­
kości. Zobaczmy teraz, co się stanie, jeżeli gaz 
świetlny napompujemy pod znaczncm ciśnieniem do 
stalowej butli. Przeciętna butla stalowa ma 150 atm. 
(50 litrów), która może zmieścić ca. 7 m.8 gazu, waży 
70 kg., takim sposobem na 1 m.'1 gazu przypada 
7 kg. wagi zbiornika, co przy zapasie na ” ół dnia 
(ca. 120 m. "X7 kg. — 840 kg., znów stanowi wagę

I. NAGRODĘ
w ogólnej klasyfikacji

I. NAGRODĘ
w swej kategorji otrzymała

W konkursie na najmniejsze zużycie paliwa
dnia 4. V. 1830 roku zużywając 4,90 litrów 

na 100 km.

TATRA-AUTO
Skład fabryczny:

Poznań, Kantaka 7. Telefon 40-24
8005
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niedopuszczalną. Braliśmy pod uwagę zbiorniki 
zwykle, powszechnie stosowane w przemyśle. Obe­
cnie jednak kilka fabryk tytułem próby wykonało 
zbiorniki nowego tyipu, których waga nic przekra­
czała 5 kg. na 1 m.s gazu, a technicy zapowiadają, 
że Ciężar ten uda się zredukować do 3,5 kg. P rzy j­
mijmy tę ostatnią liczbę i zróbmy znów małe obli­
czenie. Znów weźmiemy dużą ciężarówkę z zapa­
sem 120 m.:'. 120X3,5 =  420 kg. Jest to obciążenie 
ostatecznie dopuszczalne przy wozach 5-tonowych.

Chcąc jednak otrzymać jeszcze lepsze rezultaty, 
musimy prowadzić dalej badania i postarać się użyć 
do naszych celów już nie zwykłego gazu świetlnego, 
lecz jego składnika — metanu, który wytwarza prze­
szło 9.000 kaloryj, co już odrazu redukuje wagę

Wzrost uż]
Głównym konsumentem kauczuku jest, jak wia­

domo przemysł gumowy, k tó ry  zużywa około 70% 
całej produkcji. Od roku 1925 dało się zauważyć na 
rynku większe jego zapotrzebowanie, co się tłuma­
czy wzrostem produkcji samochodów, k tó ry  zwięk­
szył się ogółem o 14 proc.

Według danych statystycznych zapotrzebowa­
nie gum w Ameryce od roku 1922 wzrosło od 41 
miljona do 60 miljonów sztuk.

Zastosowanie balonów również pociągnęło za

zbiorników do połowy, a poza tern daje się skra­
plać.

Jak widzimy, nie istnieją żadne specjalne prze­
szkody przy zastosowaniu do napędu samochodów 
gazu świetlnego, i dlatego technicy francuscy mają 
nadzieję, że uda się im po przeprowadzeniu jeszcze 
pewnych doświadczeń spopularyzować to nowe i ta­
nie paliwo.

Obecnie już czynione są w tym kierunku po­
ważne starania, popierane przez rząd francuski oraz 
przez poszczególne automobilkluby i różne inne sto­
warzyszenia. Należy dodać, że dzięki inicjatywie 
paryskiej gazowni w mieście tern z dużem powodze­
niem kursuje szereg autobusów, zapędzanych gazem 
świetlnym. R- S tan iew ski.

ia kauozuku
sobą większe zapotrzebowanie na kauczuk, gdyż na 
balony zużywamy go o 30 proc. więcej, aniżeli na 
gumy zwykłe (np. opona 30X3% wymaga 3,5 kau­
czuku, balon zaś tegoż wymiaru — 4,5 kg.).

Światowe zużycie kauczuku imożna określić na- 
stępującemi cyfram i: w roku 1903 zużycie wynosiło 
101.000 ton, w 1919 doszło do 300.000 ton, w 1921 
zmniejszyło się, co tłumaczy się ukończeniem wojny 
światowej, jednak w następnym już roku i nadal sta­
le wzrasta.

i

Centralna Poznańska Fabryka

Spółka Akc.

Poznań-Starołęka
wyrabia

opony samochodowe
rowerowe

Pierwsza w Polsce tauryna opon 
samochodowych pierwszorzędne) 
jakości, nie dstcoiiiacej towarom 

zagranicznym.
9232t
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Typy autobusów dla wielkich miast
Tempo ruchu ulicznego we wielkich miastach 

wymaga od autobusów łatwości kierowania i hamo­
wania, możliwie małego nacisku na oś, dobrego 
przyspieszenia i jak najekonomiczmliejszego w yzy­
skania miejsca.

Amerykańskie a częściowo i niemieckie nowo­
czesne konstrukcje autobusów wykazują naogół zro­
zumienie tych postulatów. Mocnie i niskie podwozia 
zapewniają trwałość, bezpieczeństwo jazdy i dużą 
zwrotność.

Autobus T-wa Versare Corp. Alb. długości 11,6 
mitr., jednopokładowy, 4-osiowy, 70-osobowy, zakrę­
ca na luku o promieniu 8,4 m.

Wprowadzenie napędu benzynowo-elelktryczne- 
go i zerwanie z dotychczasowym szablonem upo­
dabniania autobusy do samochodów prywatnych, 
przyczyniając się do znacznie lepszego wyzyskania 
miejsca.

Szybkości wkraczają w strefę rekordowych; 
wyżej wymieniony autobus T-wa Tw in Coach może 
osiągnąć do 105 km. na godz.

Jak się w Niemczech kupuje 
samochody

Kłopoty niemieckiego przemysłu z nadprodukcja.
Kryzys przemysłu samochodowego daje się we 

znaki również przemysłowi niemieckiemu, który 
ima się wszelkich sposobów, aby zwiększyć zbyt 
nowych wozów i ożywić obroty. Jednym ze sposo­
bów forsowania sprzedaży nowych wozów, stoso­
wanym przez przemysł niemiecki, jest kupno samo­
chodów używanych wzamian za nabycie samocho­
du nowego. Aby zdobyć nabywcę na nowy samo­
chód, płaci mu się wygórowaną cenę za jego samo­
chód używany. Jedno z fachowych pism niemiec­
kich opowiada na ten temat następującą autentyczną 
podobno historję:

Pewien jegomość pragnie kupić samochód. Jest 
to człowiek zamożny i posiada gotówkę na kupno 
wozu. Chce jednak kupić na warunkach najkorzy­
stniejszych i żąda odpowiedniego rabatu za zapłatę 
gotówkową. Spotyka się jednak z oświadczeniem, 
że ceny samochodów są stałe i rabat nie może być 
udzielony. W  najlepszym razie ofiarowuje mu się 
kilka procent za gotówkę.

Jegomość ów bierze się na sposób. Wynajmuje 
taksówkę i udaje się do jednego z licznych handla­
rzy staremi, niezdatnemi do użytku samochodami, 
przeznaczonemu na łom. Znajduje tam stary samo­
chód, niezdolny wprawdzie do użytku, ale wyglą­
dający zewnętrznie jeszcze jako tako. Kupiec żąda 
za tó 700 marek. Jegomość umawia się z kupcem, 
że ewentualnie kupi samochód, ale przedtem pra­
gnie się osobiście przekonać, czy niektóre jego czę­
ści będzie mógł zużyć. Deponuje więc 700 marek 
i bierze samochód na linkę za taksówkę.

Od handlarza udaje się na wędrówkę do skła­
dów wielkich ftfm  samochodowych. Wszędzie 
oświadcza mniejwięcej jedno i to samo: „M ój samo­
chód zepsuł się do reszty i potrzebuję gwałtownie 
nowej maszyny. Zapłacę gotówką, ale musicie pa­
nowie kupić mój stary wóz za odpowiednią cenę. 
V \  każdej firmie podają mu inną cenę za stary grat 
Jegomość notuje sobie dokładnie wszystkie oferty

Gaśnice pianowe
„PERKEO” 
CHŁODNICE

do samochodów, samo­
lotów, traktorów etc. 

Wszelkie masowe 
wyroby blacharskie 

i drobne mechaniczne
produkuje

fMIIHI V1MBII MEriLIMItl
„BIELANY
W arszaw a ,  Kamedułćw 71

Telefon 231-30

Biuro sprxedaiy:
W arszawa, plac Napoleona 3 
Telefony; 28 4 -9 7  i 259-14
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i wreszcie zajeżdża do składu tej firmy, która kie­
dyś przed la ty zbudowała ów stary grat. Tutaj za­
czyna się targ na serjo, gdyż jegomość ma ochotę 
nabyć właśnie now y samochód. Wreszcie interes 
zostaje ubity. Za stary grat firma płaci 2.500 marek, 
wzamian za co jegomość kupuje nowy samochód za 
8.000 marek. Prócz tego od reszty, którą dopłaca 
gotówką, otrzymuje 5 proc. skauta.

Rachunek przedstawia się zatem, jak nastę­
puje :

Nowy samochód 8.000 marek
Odlicza się za stary 2.500 marek

Pozostaje reszta 
mniej 5 proc. skonta

5.500 marek 
275 marek

Do zapłaty gotówką 5.225 marek
Jegomość płaci, poleca dostarczyć sobie samo­

chód pod wskazany adres, zostawia stary grat przed 
sklepem i wraca dorożką do handlarza, u którego 
znalazł stary samochód. Oświadcza mu, że osta­
tecznie gotów jest to pudło nabyć, gdyż może zużyt­
kować niektóre części, ale więcej niż 500 marek za­
płacić nie może. Handlarz starzyzną po niedługim 
targu zgadza się, oddaje 200 marek i sprawa jest 
załatwiona. •

W róciwszy do domu zastaje już dostarczony 
przez firmę nowiusienki piękny samochód, którego 
cena wynosi 8.000 marek. Obliczywszy się dokład­
nie stwierdza, iż zapłacił zań 5.725 marek oraz w y ­
dał 20 marek na taksówkę, czyli razem 5.745 marek, 
to jest uzyskał tą okrężną drogą rabat w wysokości 
28 procent.
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Targi na używane wozy samochodowe
Zarząd Związku Kupców i P rzem ysłow ców  Sa­

m ochodowych przystąpił zgadnie z powziętą ina wal- 
nem zabraniu uchwałą do organizowania Targów

Ulgi podatkowe dla samochodów
Donoszą z Łódzi:
Obowiązujący statut o samoistnym podatku od 

posiadania przedmiotów zbytku na  rzecz Kasy Miej­
skiej tnie wyodrębnia pod względem wysokości s taw ­
ki podatkowej samochodów osobowych, służących 
dla w ygody  osobistej, od samochodów osobowych, 
u trzym yw anych do rozjazdów w spraw ach firmo­
wych, względnie służących jako łącznik między cen­
tralą firmy i jej filjatni lub oddziałami.

Poza  tern sta tu t nie przewiduje ulg podatkowych 
dla reprezentan tów  firm samochodowych, k tó rzy  re­

na używane w ozy samochodowe. Targi te odbędą 
się w czasie od 28-go września do 5-go październi­
ka r. b. włącznie w  lókalach T argów  Poznańskich.

służących do celów handlowych
jestrują samochody na swoje nazwisko w celu szyb­
szego odsprzedania.

W  związku z powyższem M agistrat upoważnił 
na ostatniem posiedzeniu W ydział Podatkow y do ob­
niżenia wymiaru wspomnianego podatku o 50 proc. 
od samochodów osobowych, służących do obsługi 
firm oraz do obniżania względnie umarzania podatku 
osobom wzgl. firmom które rejestrują samochody w 
celach handlowych.

Obniżenie, względnie umorzenie podatku może 
nastąpić jedynie po dokładnem zbadaniu i sp raw dze­
niu, do jakiego celu samochody te służą.

Ile je s t  samochodów w Poznańskiem i na Pomorzu
Na ogólną liczbę 37.597 samochodów w Polsce 

przypada najwięcej na W arszaw ę  (8.286), poza W a r ­
szaw ą najwięcej samochodów znajduje się w woje­
wództwie poznańsikiem — 6.181. Na Pom orzu jest 
aut 3.008, z tych jest 182 ciężarowych, 160 autobu­
sów, 399 dorożek i 1.757 osobowych. W  Poznań- 
skiem autobusów 404, ciężarówek 681, dorożek 869, 
osobowych 4.051.

Autobusów kursuje w  całym kraju  4.144 — naj­
w ięcej w  województwie kieleckiem — 504, najmniej 
na Polesiu i w Tarmopolskiem.

Motocykle — zarejestrow anych jest (na ogólną 
liczbę 6.769), najwięcej w Poznańskiem, (1.316), w 
mieście W arszaw ie  (1.010), na Śląsku (823) i na 
Pomorzu (755).

Amerykańskie pomysły
Kara śmierci dla samochodów.

W  walce z w zrasta jącą w zastraszającem tem ­
pie liczbą wypadków samochodowych stosowano 
już w Stanach Zjednoczonych najrozmaitsze sposo­
by, żaden jednak nie okazał się dostatecznie skutecz­
ny. Ostatnio w New Jersey  zastosowano nowy 
i napraw dę n iezw ykły  sposób: wydano mianowicie 
ustawę, nakazującą bezwzględne palenic każdego 
samochodu, k tóry  spowoduje śmierć lub kalectwo

przechodnia. Ostatnio właśnie odbyła się pierwsza 
taka publiczna egzekucja samochodu, pod kołami któ­
rego zginął 10-letini chłopiec. Na publicznem placu 
ustawiono skazane na karę  śmierci auto, sędzia od­
czytał wyrok, auto oblano benzyną i podpalono. 
Egzekucji p rz y p a try w a ły  się tłumy publiczności, 
w śród której ten now y sposób walki z korsarstw em  
samochodowem znalazł pełne uznanie.

Krajowe szybkościografy
Otrzymujem y obecnie f e t  firm y „Argo" 

z W arszaw y, w izwiiązku z jednym z naszych  
uprzednich artykułów. Poniew aż list ten (po­
winien zainteresow ać naszych Czytelniików, 
podajem y go poniżej:

(W numerze 37 iprt. poczytnego ipiisima .z dnia 13. hm. na 
stronie 1486 zam ieszczony został artykut pod tytułem  „Za­
graniczne szybkościom ierze na autobusach", w którym  za­
znaczone jest, że szybkościom ierze wyrabiane są w yłączn ie  
zagranicą i że d otychczas (żadna fabryka w kraju takowych  
nie wyrabia.

Niniejszem pozw alam y sobie donieść, że fabryka naisza 
w yrabia „Szybkościografy dla autobusów" całkow icie w kra­
ju. Szybkościogirafy naisize zostały  przyznane listem  Minister­
stwa Robót Publicznych (Departament IV. drogow y) L. Dz. 
XI 3523 z dn.ia 27. 8. 1930 r. za odpowiadające wymaganiom  
§ 4 a rozporządzenia M inisterstwa Robót Publicznych z dnia 
17 kw ietnia 1929 r.

O produkcji w kraju szyibkościografów dla autobusów  
została dokładnie poinformowana Liga Sam ow ystarczalności, 
która w ydelegow ała do mas sw ego  przedstawiciela.

M aszyny d o  szycia
A FR A N A iW A R TA

Od 40 lat
najlepsze znane 

także rowery

PANTER i METEOR 
WIRÓWKI TITANIA

W arsztaty zagw arantow ane —  precyzyjne reperacje. 
Największy wybór części zapasowych.

Dom Maszyn „WARTA"
Telef. 37-33 P ozn ań , W ielka 25  Telef. 37-33

9133
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Przemijsł 
Rowerown i Motocyklowy
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U schyłku sezonu
Drugi bieg „II: K. C.“ w Krakowie.

Pomimo koniec -sezonu i niesprzyjające warunki 
atmosferyczne oraz równoczesne zawody kolarskie 
w W arszaw ie  i m istrzostwo długodystansowe na 
torze w  Łodzi, na starcie wyścigu „11. K. C .“ na 78 
zgłoszonych stanęło 72 zawodników.

Dzięki sprężystości i dobrej organizacji impreza 
ta. doskonale propagująca sport row erow y, zebrała 
elitę zawodników i zgromadziła na torze t łum y pu ­
bliczności.

Punktualnie, według zapowiedzi, o godz. 6.30 
rano nastąpiła zbiórka kolarzy pod „Pałacem  Prasy" , 
skąd po otrzymaniu num erów  od Komisji Sędziow­
skiej pp. Rudnickiego, Szczepanika, Gorczyńskiego, 
Da ii do i Steina o godz. 7-ej pod kierunkiem sta r te ra  
p. W eissa z muzyką wojskową 8 p. uł. na czele ru­
szyli oni przez miasto, budząc sw ym  widokiem nie­
zwykłe  zaciekawienie w śród publiczności. S tart  na 
Błoniach był niezwykle udanym eksperymentem, 
gdyż 2-kilometrowa prosta zezwoliła zawodnikom 
z miejsca rozwinąć niezwykle szybkie tempo. Na 
czoło wychodzi odrazu mistrz Polski, Stefański, k tó­
remu „na kółku" usiedli Wlokas, Duda, Froess i Kło- 
sowicz. Już na ulicy Piasltowskiej następuje selek­
cja zawodników, zła i wyboista szosa rwie długiego 
węża kolarzy  na drobne grupy i już szybko widzimy 
pierwsze ofiary wyścigu. Serję defektów rozpoczął 
Matłak z „Fabloku", przebiwszy gumę, nieco dalej 
w  jego ślady idzie jeden z faw ory tów  wyścigu Kło- 
sowi-cz, tuż za nim Hermann z Makkabi z ryw a łań­
cuch i pada, tłukąc się boleśnie. 1 tak bez p rze rw y  
co chwila — blisko 60 proc. zawodników pada ofiarą 
defektów, gdyż szosa z powodu ostatnich deszczów 
podmyta, znajduje się w stanie w prost opłakanym. 
Nic przeszkadza to jednak „czołówce" rwać, co się 
zowie, tempo miejscami dochodzi do 30 kim.!

W  Chrzanowie następuje nag ły  z ry w  Stefań­
skiego, chcącego za wszelką -cenę oderw ać się od 
resz ty  jadących. Udaje mu się Ito tylko w części, 
gdyż jak cień nieodstępnie pilnują go Duda i Krzy- 
sztofczyk. Za nimi o 100 mtr. Wlokas, Froess i Da­
niel i inni. W  Jaworznie jedzie Stefański już sam 
i wpada do Katowic pierwszy, w itany oklaskami ty ­
sięcznych rzesz publiczności i p rzy  wtórze orkie­
s try  policyjnej.

Bies kolarski do
Jako  odpowiedź na zakusy niemieckie na pol­

skie Pomorze, kolarze polscy organizują bieg do pol­
skiego -morza. Będzie on jednocześnie propagandą 
tężyzny fizycznej w  narodzie polskim, gotowym 
każdej chwili do obrony sw ych granic.

Bieg odbędzie się między 1 a 15 października 
w czferech etapach: W a rszaw a—Grudziądz (241 
kim.), Grudziądz—Gdynia (181 kim.), Gdynia—Toruń 
(247 kim.) I Toruń—W arsz a w a  (234 kim.). Łącznie

Zainteresowanie zawodami w Katowicach mimo 
wiecu politycznego ogromne. Na mecie zebrani 
przedstawiciele władz, p rasy  i organizacyj sporto­
wych, notują skrzętnie przybywających, k tó rzy  
w myśl regulaminu zmuszeni są do 15-minutowego 
odpoczynku. Dobrze przygotowana stacja posiłko­
wa krzepi nadwątlone siły zawodników, poczem na­
stępuje jazda powrotna.

Sytuacja znowu niemal bez zmiany. Stefański, 
k tóry  miał przewagę 9-minutową w Katowicach, je­
dzie coraz silniej i wpada pierw szy do Krakowa na 
metę w Alei 3-go Maja, zyskując nad następnym za­
wodnikiem, t. j. Froesseni, 20 minut różnicy. Św iad­
czy to o wielkiej różnicy klasy  tego zawodnika. Na 
deptaku na Błoniach, mimo ulewa, kilkutysięczne 
rzesze publiczności wiltają finiszujących na asfalcie 
zawodników, zabłoconych nie do poznania. Czas 

/zw ycięscy  wynosi 6 godzin 1 min. 52 sek., Froessa 
6 go-dzim 21 min. 59 sek., trzeci wicemistrz W lokas 
6,22, następnie Daniel (Rewera), 6.23.21, 5. Kosiński 
(Legja Kraków), o 2 sek., 6. Krzysztofczyk (Sosno­
wiec), o ćwierć koła, 7. Magiera (HOP. Poznań), 
8. Duda (Wawel) 6.28, następnie M arczewski (TZS. 
Łódź), Pochwa-lski (Victoria Sosnowiec), Stefański 
(Krusche-Ender Łódź), Kłosowicz (TZS.), Poseł 
(Krusche-Eoder), Hofschneider (ŁKS.), Koenig (Si­
lesia Król. Huta), Grzesik (Legja Kraków), Polak 
(Sosnowiec), K rawczyk (Legja W a rsz awiak w resz- 
cie 19 i 20 Kręcisz i Kaller (Legja).

Do mety przybyło 59 zawodników, a zatem pro­
cent wcale wysolki. W  skład Komisji Sędziowskiej 
w Katowicach wchodzili prezes Skiba, red. Gorze- 
lany, kpt. Nowiaszak, pp. Szadok, P ie trzyk  i Lipok. 
Gospodarzem był dyr. Wiener.

O godz. 7-ej nastąpiło w „Pałacu P rasy" ' uro­
czyste rozdanie nagród, podczas którego przem awiał 
p. red. dr. Kordys, dziękując imieniem redakcji „11. 
Kurjera Codziennego" zawodnikom za Itak liczny 
udział w zawodach. W spólna fotografia zakończyła 
tę niezwykle udaną imprezę.

Sędziowali pp. -płk. W ojakowski, prok. Rojt i dy­
rektor Klemensiewicz.

polskiego morza
dystans biegu wynosi 903 kim. Przew idziany  jest 
jeden dzień odpoczynku w Gdyni.

Organizatorem biegu jest W arsz. Okr. Zw. Ko­
larską z prezesem p. Janem Bednarskim na czele. 
W.O.Z.K. uzyskał dla swej inicjatywy gorące po­
parcie Z w. Pol. Tow. Kolarskich, pomoc materjalną 
i moralną Państw . Urzędu W ych. Fiz. oraz innych 
czynników urzędowych, i niezawodnie spotka się 
z przychylnością wszystkich organizacyj sporto­
wych i całego społeczeństwa polskiego.
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Propaganda motocykli
W ielokrotnie pisaliśmy już o tern, że z powodu 

małej zamożności ludności w Polsce trudno nam 
o korzystanie z kosztownych samochodów. Rzeczy­
wiście, jeżeli się zważy, że dobry samochód kosztu­
je około 10.000 zł i że do tego należy doliczyć jesz­
cze swoje 10 litrów  benzyny na każde przejechane 
100 km., potem oliwę, podatek luksusowy itp., to 
zobaczymy jasno, że przy przeciętnym zarobku 300 
do 350 zł miesięcznie, na jaki mogą liczyć w  w ięk­
szości wypadków pracownicy w Polsce, narazie 
przynajmniej nie może być m owy o powszechnej 
motoryzacji kraju przy pomocy samochodów. B y ­
łoby więc wskazane, aby wzorem innych państw 
europejskich, zastąpić samochód w tych wypadkach, 
gdzie na niego przeciętny obywatel nie może sobie 
pozwolić, znacznie tańszym i elkonomiczniejszym 
motocyklem. Nie przyniesie to najmniejszego 
uszczerbku całej branży samochodowej gdyż i tak 
każdy, kto będzie mógł, kupi sobie samochód, a do 
motocyklu w celach jazdy praktycznej zabierze się 
tylko człowiek mniej zamożny i liczący się więcej

z wydatkami. Należy pamiętać, że są kraje gdzie 
motocykle co do ilości przewyższają samochody. 
A jaki stosunek istnieje u nas? Bardzo smutny, g(Jyż 
mamy co do ilości zaledwo 1/10 motocykli. Na tak 
niski stan wpływa u nas specyficzne traktowanie 
motocyklu jako narzędzia czysto sportowego, nie- 
posiadającego żadnego poważniejszego znaczenia 
ekonomicznego i praktycznego. Aby temu przeciw­
działać należy puścić w ruch propagandę, której za­
daniem powinno być spopularyzowanie motocyklu 
jako maszyny czysto praktycz., z której może korzy­
stać każdy przemysłowiec, kupiec i urzędnik w ce­
lach praktycznych. Rozumie się, że propaganda 
musi posługiwać się właściwemu metodami, to zna­
czy zapomnieć chwilowo o konkursach czysto spor­
towych, a popierać wszelkiego rodzaju wycieczki, 
urządzać zawody „praktyczności“  itp. Rozumie się, 
że aparat propagandy jest rzeczą kosztowną, jednak 
należy wyjść z założenia, że bez wydatków niema 
dochodu.

Walka o rekord światowy szybkości na motocyklu
Rekord światowy szybkości na motocyklu, zdo­

byty w ubiegłym roku przez Niemca Henmego na 
motocyklu B. M. W. nie dawał Anglikom spokoju. 
Zawsze oni by li w posiadaniu tego rekordu, a an­
gielska fabryka motorów motocyklowych „Jap“ 
miała niejako monopol na to, że jej motory rekord 
ten zawsze zdobywały i poprawiały.

Niezwłocznie po zdobyciu przez Niemcy rekor­
du, „Jap“ przystąpił do budowy specjalnego motoru

Roweru

ESPERANTO
ui jakości i wykonaniu niezrównane
Generalny zastępca na Wschodnia Europ;:

Bernhard Davidton
G DAŃSK-tteitbahn Nr. 19/20
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motocyklowego, który miał pobić rekord niemiecki 
i nanowo zdobyć dla Anglji rekord szybkości moto­
cyklu. Po długich próbach przystąpiono na torze 
w Arcajon do jazdy rekordowej. Znany wyścigowy 
motocyklista angielski W right wybrany został do 
walki o rekord. Chodziło o złamanie rekordu szyb­
kości na przestrzeni jednego kilometra ze startu 
ruchomego. W right, stosownie do wymogów regu­
laminu jazd rekordowych, przedsięwziął dwie jazdy. 
W  czasie pierwszej przejechał kilometr w jedną 
stronę w czasie 16.1 sekundy, a w stronę powrotną 
w czasie 16.5 sekundy, co równa się przeciętnej 
szybkości 220 km. i 184 mtr. na godzinę. Podczas 
drugiej jazdy wynik był jeszcze lepszy, gdyż kilo­
metr przebyty został w obie strony w czasie prze­
ciętnym 16.2 sekundy, co równa się szybkości 220 
kilometrów i 995 metrów na godzinę. Angielską milę 
przejechał W right w czasie 26.5 sek., czyli z szyb­
kością 218 kim. 623 mtr. na godzinę.

Ponieważ rekord niemiecki wynosił 216 kim. 
867 mtr., — zwycięstwo Anglika jest stosunkowo 
znaczne.

Mecz motocyklowy 
Polska-Niemcy

Pierwszy międzypaństwowy mecz motocyklowy 
Polska—Niemcy odbędzie się dnia 21 września br. 
w Mysłowicach na specjalnym, w tym celu zbudo­
wanym torzę ziemnym. Tor ten znajduje się obecnie 
w stadjum budowy, przyczem zatrudnionych jest 
120 bezrobotnych. Na trzy dni przed zawodami na­
stąpi oddanie toru dla użyitku trenujących.

Potrzeba takiego toru motocyklowego dawała 
się już od dłuższego czasu dotkliw ie odczuwać, gdyż 
ze wzrostem ruchu motocyklowego, liczne zawody 
odbywać się musiały na otwartej szosie, lub też na 
torach betonowych jak w Krakowie, Łodzi i W ar­
szawie. Dzięki energji i ruchliwości Śląskiego Klubu 
Motocyklowego otrzymamy pierwszy w Polsce tor 
motocyklowy długości 900 mtr., gdzie w dniu 21. btn. 
polscy motocykliści zdadzą egzamin ze swej spraw­
ności wobec czołowych zawodników niemieckich 
specjalistów w tego rodzaju zawodach torowych.
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ELEKTRO-  
i RADIOTECHNIKA

ORGAN ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIO RSTW  ELEKTROTECHNICZNYCH NA POLSKĘ ZACHODNIĄ 
ORGAN ZRZESZENIA PRZEDSIĘBIO RSTW  RADJOTECHNICZNYCH W  W IELKOPOLSCE.

POD REDAKCJĄ LEONA KOZŁOWSKIEGO.

Znaczenie automatycznych sygnałów na podziemnych 
kolejach elektrycznych

W  zw iązku  z e lek try fikac ją  kolejek podjazdo­
w y c h  w  W a rs z a w ie  i p rojektam i b u d o w y  w stolicy 
podziemnej kolei e lek tryczne j  w a r to  zapoznać  się 
z podobinemi urządzeniam i, istniejąeemi już z a g ra ­
nicą. Na na jw iększą  u w a g ę  zasługuje tu p a ry sk i  
„M etro", k tó ry  p rzew iózł  w  1929 r. na sw oich  111 
klin. szyn 7.700.000 p asaże ró w , bijąc dzięki temu 
N o w y  Jo rk  z jego 5.600.000 pasaże ram i,  Berlin 
z 4.800.000 i L ondyn ze s to sunkow o  sk ro m n ą  liczbą 
p rzew iez ionych  p asażerów , k tó ra  w ynosi 3.160.000. 
P o w o d zen ie  sw o je  za w d zięcza  p a ry s k ie  „M etro"  
dobrej technice ca łego  u rządzen ia ,  k tó re  działa  b a r ­
dzo sp raw nie ,  o raz  p ra w id ło w em u  nas taw ien iu  ek o ­
nomicznemu ca łego  p rzedsięb io rs tw a. M ianowicie  
dy rekc ja  „M etro "  t rzy m a ła  się nas tępu jących  za ło­
żeń : Jak  na jn iż sza  op ła ta  za p rzew ó z  i oparcie  do­
chodow ości p rz e d s ię b io rs tw a  nie na cenie po jedyn­
czego biletu, lecz na jak najw iększej ilości p rz ew ie ­
zionych p a sa ż e ró w ;  jak na jczęstsze  k u rso w an ie  p o ­
c iągów ; gęs te  p rzys tank i w  okolicach śródm ieścia , 
rzadsze  na p e ry fe r ja ch ;  w y so k a  szy b k o ść  p rzec ię t­
na i w reszc ie  p ra w o  p rzes iad an ia  w  dow olnym  
punkcie bez żadnej do p ła ty ,  co p o zw a la  na w y g o d n e  
połączenie do w o ln y ch  punk tów  miasta.

S p raw n e  działanie i m a łą  ilość w y p a d k ó w  nie­
szczęś l iw ych  m im o szalonej gęstości ruchu  zaw d z ię ­
cza p a ry sk ie  „M e tro “ specjalnie s ta rann ie  p rz e m y ­
ślanej, au tom atyczn ie  dzia ła jącej  sygnalizacji e lek­
trycznej,  k tó ra  blokuje k a ż d y  odcinek, za ję ty  przez 
p rze jeżd ża jący  pociąg. P o c z ą tk o w o  poszczególne 
pociągi k u rso w a ły  co kilka minut. S topn iow o  je d ­
nak czas  ten t rzeba  było  s k ra c a ć  ze w zględu  na  
ro sn ą cy  ruch i w y g o d ę  p asaże ró w . Obecnie do p ro ­
w adzono  in te rw a ł  pom iędzy  poszczególnem i p o c ią ­
gami do n iespe łna  d w ó c h  minut, a no w a instalacja 
sygnalizacy jna , k tó rą  się obecnie zak łada, pozwoli 
z red u k o w ać  ten czas do 1 m inuty  i 30 sekund. Z w a ­
ży w sz y ,  że p rzec ię tna  s zy b k o ść  p a ry sk ieg o  „M e tro “ 
w ynosi  40 kim. na godzinę, ta k a  gęs tość  pociągów  
musi uchodzić za coś fenom enalnego. Działanie in­
stalacji sygnalizacyjnej po lega na tern, że p rz y  p rz e -  
jeździe pew nego  odcinka zapala  k a ż d y  p oc iąg  za 
sobą zupełnie au tom atyczn ie  b ia łą  lam pę, k tó ra  
oznacza  w o ln y  przejazd. W c h o d ząc  na n as tęp n y  
odcinek, pociąg ten gasi znow uż św ia t ło  białe, p o ­
czerń po przejściu zapala  zn ó w  zgaszoną  lampę. 
Czas gaszen ia  i zapalan ia  lam p sygnalizacy jnych  
jest tak obliczony, że zaw sze  p oc iąg  d ąż ący  zty łu  
m oże spokojnie zaham ow ać , nie w p ad a jąc  na w a g o ­
ny sw eg o  poprzednika. P ró c z  tego w osta tn im  cza ­
sie w p ro w ad zo n o  na linjach na jgęs tszego  ruchu

i przed poszczególnem i s tacjam i sygnalizację  zielo­
ną, k tó ra  nakazu je  z red u k o w an ie  szybkośc i o poło­
wę, co po zw ala  na  ew en tua lne  jeszcze  w iększe  zbli­
żenie pociągów . N ależy  dodać, że ze w z g lę d ó w  b e z ­
p ieczeńs tw a  na w szy s tk ich  linjach palą  się s tale 
lam py  cz e rw o n e ,  oznacza jące  sy g n a ł  „stop". L am ­
py  te są n iew idoczne w  chwili zapalen ia  się lamp 
b 'a lych  lub zielonych, jednakże  p r z y  zepsuciu in­
stalacji sygnalizacyjnej,  p rz y  p rz e rw a c h  w  prądzie, 
jako zasilane z n ieza leżnego obw odu, au tom atyczn ie  
w s trzy m u ją  ruch. T ak  sam o ew en tu a ln e  p rzepalen ie  
się lub zgaśnięcie lamp cz e rw o n y c h  w y w o łu je  n a ­
ty ch m ias to w y  alarm  n a  ca łe j linji, k tó ry  zm usza  do 
usunięcia p o w s ta ły ch  przeszkód.

N adzw ycza jna  s p ra w n o ść  „M etro "  sp o w o d o ­
w a ła  obecnie w ład ze  do w y d a n ia  koncesji na u ru ­
chomienie jego linij n ie ty lko  w  sam em  mieście, lecz 
i w  prom ieniu 35 kim. dookoła  P a r y ż a .  T ak im  spo ­
sobem  e lek t ry czn y  „M etro "  zw y c ięża  stopniow o 
w szelkie  inne środki kom unikacji poza indyw idualną  
kom unikacją  au tom ob ilow ą n ie ty lko  w P a ry ż u ,  lecz 
i w jego okolicy. N ależy  dodać , że g łów nym i rz ecz ­
nikami „M etro" ,  p o p ie ra jącym i udzielenie mu nowej 
koncesji, byli w łaśn ie  jego pozorni konkurenci, 
a m ianow icie  to w a r z y s tw a  ko le jow e, k tó ry ch  lin je 
dochodziły  do P a ry ż a .  Do tego zm usiły  ich p o w a ż ­
ne deficy ty  o raz  wielkie trudności, zw iązan e  z p rz e ­
w ożeniem  podm iejskich  p asaże ró w . Obecnie toczą 
się p e r t r a k ta c je  pom iędzy  dy rekc ją  „M etro "  a inne- 
mi ś rodkam i lokomocji w  P a r y ż u  celem w p ro w a ­
dzenia w spó lnych  b ile tów  i wspólnej, m ożliw ie  ni­
skiej ta ry fy .  (P-M).
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Niewłaściwe metody produkcji
Od pewnego czasu daje się zauważyć na rynku 

radiotechnicznym pewnego rodzaju uspokojenie. 
Nie m am y tu na myśli zmniejszenia zapotrzebow a­
nia ani też innych podobnych zjawisk natury  czysto 
handlowej, lecz rozumiemy pod tern unormowanie 
i uregulowanie produkcji akcesoryj. Zniknęły stop­
niowo z handlu najróżniejsze dzikie pomysły, któ­
rych było pełno w czasie gwałtownego rozwoju te­
go przemysłu i w czasie wielkiego zainteresowania 
nawet najmniej wartościowemi nowościami. Obec­
nie mamy coś w rodzaju sztandaryzacji, dzięki któ­
rej akeesorja podzieliły się na grupy i s tała  się mo­
żliwa ich stosunkowo prosta i rzeczowa klasyfikacja 
Unormowanie to  jednak nie jest całkowite.

Jeżeli wyskakiwanie poza pew ną ścisłą linję, 
rozpoczynanie jakiejś produkcji i potem jej p rzery ­
wanie lub też wypuszczanie na rynek towaru sto­
sunkowo mało wartościowego jest zrozumiałe, jeżeli 
chodzi o wytwórnie  małe, to w odniesieniu do 
fabryk wielkich, o solidnych podstawach finanso­
wych, dysponujących dużą ilością personelu nauko­
wego i wielkiemi laboratoriami badawczemi, tego 
rodzaju skoki są niedopuszczalne. Właściwie, ści­
śle rzecz biorąc, wszystko jest dopuszczalne, a sy ­
stem produkcji i sposób trak tow ania  rynku powi­
nien zależeć tylko od dobrej woli i stanu kieszeni 
producenta, gdyż wszelkie jego błędne pociągnięcia 
teoretycznie muszą odbić się tylko na nim, kierując 
automatycznie klientelę ku wyrobom konkurencyj­
nym. W  praktyce jednak, szczególnie u nas w P o l­
sce sp raw a w yg ląda  nieco inaczej a to z tego powo­
du, że w niektórych dziedzinach wytwórczości w 
branży  radjowej mamy coś w rodzaju nieurzędowe- 
go monopolu.

W  danej chwili m am y na myśli lampy katodo­
we. Otóż lam py te w niektórych państwach ‘w y ra ­
biane są p rzez  dziesiątki fabryk wzajemnie ze sobą 
konkurujących i tam jakieś niewłaściwe pociągnięcie 
w pierwszej linji szkodzi producentowi. U nas na­
tomiast lampy w yrabia tylko potężny Philips, k tóry  
zajął w iększą część rynku. Telefuokcn i inni na 
rynku lampowem są prawdopodobnie ilościowo w 
mniejszości. Ze względu na  wielkie techniczne za­
lety sprzedawanych u nas w Polsce lamp katodo­
wych nie powinniśm y właściwie na stan ten spe­
cjalnie narzekać. Jednak odczuwamy z tych w łaś­
nie powodów znacznie dotkliwiej wszelkie wahania 
w  metodach i sposobach produkcji, n iżby się to dzia­
ło, gdybyśm y mieli rynek opanowany przez więk­
szą ilość fabryk. Jeżeli naprzykład Philips w ypusz­
cza jakąś 'lampę nowego typu, przyzw yczajeni do 
jego wyrobów  i pełni zaufania do nich, przystoso­
wujemy się do nowinki, kombinujemy specjalne ukła­
dy, w których  ona może być  użyta, a n aw e t  mimo- 
woli zaczynam y ten now y w yrób  propagować. 
W krótce  ‘jednak, jak to już parokrotnie bywało, do­
wiadujemy się z mnięjszem lub większem zdziwie­
niem, że właśnie ten n ow y  typ dampy zostaje z ryn ­
ku w ycofany a produkcja jego z tych lub innych 
powodów przerwana. Rozumie się, że po takiem po­
ciągnięciu musimy nanowo przys tosow yw ać się do 
innego typu lamp, uczyć się, kombinować i osta tecz­
nie tracić  niepotrzebnie czas. Nie jest to jeszcze 
tak wielkie nieszczęście, jednak mimowoli nasuwa

się pytanie, czy nie lepiej byłoby, gdyby Philips nie 
eksperym entował na naszym rynku rękami i g łow a­
mi krajow ych radioamatorów, a eksperym enty  te 
przerobił u siebie w bogato wyposażonych labora­
toriach. Przecież  minął czas, kiedy bezwzględnie 
trzeba było rzucać różne „nowości", można więc 
teraz ze spokojem w ybrać  'kilka lub kilkanaście ty ­
pów lamp o najlepszej reputacji i tylko te ostatnie 
produkować i sprzedawać. (Musimy przyznać że 
takiej polityki trzym a się Philips w swojej polskiej 
fabryce). Jeżeli już m ow a o eksperymentach, to 
zamiast wpuszczania na rvnek jakiejś lampy zw yk­
łego typu (np. różne głośnikowe) i potem jej w yco­
fywanie, m oże byłoby znacznie lepiej dać nam na­
reszcie, przynajmniej dla krótkofalowców i nielicz­
nej rzeszy poważnie eksperymentujących radjo- 
amatorów, cenionej obecnie zagranicą lampy „roga­
tej", w  której szkodliwa pojemność redukuje się do 
minimum przez  umieszczenie doprowadzeń anody 
i siatki poza stopką w której są kontakty katody. 
Coś w  rodzaju takich lamp wypuszczono już, iednak 
nie by ł to typ rzeczywiście dobrze przygotowany 
i dlatego znalazł zastosowanie tylko w ograniczonej 
ilości wypadkach.

Jeżeli już zajmujemy się kry tyką , to  pomówmy 
i o innych akeesorjach. Teraz m am y na myśli róż­
ne drobiazgi w rodzaju stopek do lamp, opornic, w y ­
łączników i tp. Okazuje się, że akeesorja te cierpią 
na chroniczną tandetmość. Niedawno temu próbo­
waliśmy w  Poznaniu ‘wyszukać rzeczywiście solid­
ną i dobrą stopkę do lampy, jednak mimo obejścia 
najpoważniejszych składów takowej nie dostaliśmy. 
Tłumaczono nam, że nikt nie oferuje nawet lepszych 
stopek, gdyż niema na nie zapotrzebowania, a ist­
niejące całkowicie zadawalają przeciętne w arsztaty , 
montujące apara ty  i ogół radioamatorów. My jesteś­
my innego zdania. Na dobrą rzecz, której koszt nie 
stanowi ostatecznie 'wielkiej pozycji w  cenie odbior­
nika będzie zawsze zapotrzebowanie pod w arun­
kiem, że daną rzecz można będzie nabyć przynaj­
mniej u paru  detalistów. Na dowód naszego tw ier­
dzenia przy toczym y bardzo charakterystyczny 
przykład, odnoszący się do śrub różnego typu. uży­
wanych p rzy  montowaniu aparatów. Przez  dłuższy 
czas w  całym Poznaniu bezwzględuem uznaniem 
cieszyły się mosiężne śruby  toczone, które zastąpiły 
rozwlelmożnioną poprzednio tandetę. Śruby te 
wprowadził na rynek  „nieboszczyk" Helios. Z chwi­
lą kiedy firma ta została zlikwidowana zniknęły 
też i porządne śruby. Jednak klientela p rzyzw ycza­
jona do tow aru dobrego nadal szukała tych rzeczy 
tak, że z chwilą kiedy pow sta ła  nowa hurtownia, 
dostarczająca takich samych w yrobów  toczonych 
poszły one odrazu i należy spodziewać się, że za­
wojują znów nasz miejscowy rynek. P raw dopodob­
nie to samo byłoby i ze stopkami. G dyby  ktoś dał 
dobrą, i ostatecznie niezbyt drogą stopkę, w y p a r ła ­
by ta ostatnia z rynku ca łą  istniejącą tandetę. Mnicj- 
Więcej podobny stan istnieje i w  dziedzinie solid­
nych opornic w yłączników i innych podobnych ak­
cesoryj. Należałoby więc w użyciu aby wreszcie 
jakaś w ytw órn ią  postarała się o wprowadzenie na 
nasz rynek rzeczywiście  dobrych w yrobów , które 
napewno zajęłyby należne im miejsce.
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Kupując wyroby krajowe, w z b o g a c a s z  k ra j  i siebie samego!
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Propaganda radjofonji
Zrzeszenie Przedsiębiorstw  Radiotechnicznych 

w  Polsce działając w  ścisłem porozumieniu z dyrek­
cją Polskiego Radja, zamierza urządzić już w  n iedłu­
gim czasie wspaniałą imprezę, której celem będzie 
jak najszersza propaganda radjofonji. Urządzone 
ma być garden party  w  jednym z parlków warszaw­
skich, w czasie którego odbędzie się demonstracja 
aparatury dźwiękowej. Na miejscu będzie nadawa­
ny koncert, transm itowany ma fale i oddawany przez 
ustawione specjalnie aparatury. Publiczność będzie 
miała możność zapoznania się ze wszyst'kiemi faza­
mi stacyj radjonadawczych.

Międzynarodowa wystawa 
radiowa w Paryżu

Pierwsza w ystaw a międzynarodowa zorganizo­
wana w  w ie lk ie j hali M agie-C ity, miała ogromne 
powodzenie. Radjoamator francuski mógł nareszcie 
zapoznać się z wyrobam i zagrainiczneimi i porównać 
je z w yrobam i przemysłu krajowego. Profanów zaś 
w ystawa ta przyciągnęła mnóstwem atrakcyj n iew i­
dzianych dotąd na żadnelj z pqprzednieh w ystaw  
paryskich. Do tych należało przedewszystkiem stu- 
djo, w  którem na oczach publiczności odbywało się 
nadawanie mietylko koncertów  ale, co ciekawsze 
słuchowisk radiowych. Znajdowało się poza tern na 
wystaw ie osiem kabin hermetycznie „odciętych od 
św iata", w których za drobną opłatą można było 
dowoli oddawać się przyjemności chwytania fal po 
całej Europie i słuchania koncertów podług swego 
wyboru. Powszechną uwagę zwracał też e lektrycz­
ny pies: by ł to aparat z drzewa, mający postać psa, 
k tó ry , gdy puszczono nań snop św iatła, skakał 
i szczekał. C a ły  skręt tego pom ysłowego żartu 
technicznego .polegał na tern, że oczy „psa“  b y ły  
komórkami fotoelektryczmemi, które pod w pływ em  
św iatła  w p raw ia ły  w  ruch u k ry ty  mechanizm ru­
chu i głosu.

Ogromne tłum y grom adziły się też p rzy  odbior­
niku... najdroższym na świeeie. B y ł to „S ilve r 
Ghost" — odbiornik transoceaniczny, w ystaw iony 
przez firm ę amerykańską Radio-Lentz. Cena jego 
— 50.000 franków , konstrukcja ca łkow icie  stalowa, 
jedenaście lamp, w czerń sześć am plifikacyjnych 
w ie lkie j częstotliwości ekranowanych, jedna audjo- 
nowa i cztery małej częstotliwości, z czego dwie w 
układzie push-pull. Aparat ten funkcjonuje, oczyw i­
ście, na prądzie z sieci i zdolny jest odbierać fale 
od 1 metra do 3600 m.

Nowy „Dom Radia” w Berlinie
Budowa nowego „Domu Radja“  niemieckiego 

Tow. Radjowego zbliża się ku końcowi. Jest to 
wspaniały p ięc iop ię trow y budynek. Front ma 150 
m etrów  szerokości. Tuż obok tego pałacu wznosi 
się wysoka wieża radjowa, która  w  specjalny spo­
sób podkreśla charakter „rad ijow y" te j budowli.

W  „Domu Rad(ja“  są urządzone 3 studlja, z k tó ­
rych największe liczy  40 rntr. długości, 18—26 mtr 
szerokości i 12 m tr. wysokości. W szytkie  sale są 
dokładnie izolowane. Posiadają one podwójne ściany. 
Pomiędzy temi podwójnemi ścianami znajduje się 
w arstw a powietrza oraz dw ie w a rs tw y  materjału 
tłumiącego dźw ięki. Na trzeciem piętrze p rzew i­
dziane jest centralne pomieszczenie dla wzmacnia­
czy. W  specjalnych pokojach, znajdujących się w
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pobliżu różnych sal studja, m ożna p rzysłuchiw ać 
się audycjom  radjow ym , używ ając w 'tym celu słu­
chaw ek lub głośników.

Część dachu zajmuje ogród. Specjalne urządze­
nia umożliwiają w yzyskanie tego ogrodu, jako studja 
na „św ieżem  pow ietrzu11. W  b. r. liczba zare jestro ­
w anych radjosłuchaczów  w Niemczech wynosiła 
blisko 2.300.000.

Głośnik inkasentem
N a w ystawie w  Stokholm ie dla rozryw ki zw iedzają­

cych zainstalow ano potężny głośnik. G łośnik ten w yko­
rzystano jednak równocześnie, i w celach praktycznych. 
Mianowicie jeżeli się na terenach w ystawow ych zgubił 
jak iś dzieciak; lub wycieczkowicze, chodzący razem  s t r a ­
cili siebie z oczu, można było udać się do sipeaik,er‘a, .który 
w ywoływał odnośne osoby.

Jakoż do „obwieściciela“ zglois.it się ipewien jegomość 
i poprosił o wezwanie w ważnym interesie pana dyrektora 
L indquista. Żądaniu temu sta ło  się zadość i niebawem 
przez tłum  zebrany przy głośniku przecisnął się wezwany 
pełen niepokoju i najczarniejszych myśli, przypuszczając, 
że w domu jego p rzy trafiło  się. jakieś nieszczęście, jeszcze, 
jednak bardziej przeraził się i pobladł, gdy u jrzał tego, 
k tó ry  go wezwał. Ale nie m ógł już się cofnąć, jego­
mość ten bowiem schw ytał go za rękaw , a wyciągnąwszy 
z kieszeni rachunek, zawołał groźnie: „No, cóż, zapłaci
pan nareszcie ?“

Zaciekaw iło to tłum  gapiów, otoczyli więc zw arłem  
kołem  dyrektora i jego przeciwnika.

D yrek tor wszakże już ■ zrozumia ł nieprzyjem ną sy tu ­
ację, sięgnął szybko po portfel, a wydobywszy z niego 
k ilka banknotów , w sunął je w rękę natarczywego czło­
wieka, zabrał .rachunek i ulotnił się jak najprędzej. Ale 
przeciw nik jego pozostał na miejscu z obliczem promie- 
niejącem  i oświadczył w szystkim , k tórzy  go słuchać chcieli, 
że nazywa się Calłe Anderson, jest m istrzem  kraw ieckim , 
i że napróżno ju ż  od k ilku  miesięcy usiłow ał od dyrektora 
L indqu ista  ściągnąć należność za garn itu r. D yrek to ra  
n igdy nie było w domu, dziś więc, gdy się dowiedział, 
jte dyrek tor baw i na w ystaw ie, w padł na pomysł sko ­
rzystan ia  z praktycznego g łośnika i cel swój osiągnął!

Szczotki weglowe
F r a n k o -p o ls k a  Fabryka S z c z o t e k  W ę g lo w y c h ,
C ie s z y n  n Śl.  poleca swoje wyroby wszystkich 
typów i gatunków, wykonywane z najlepszych 
francuskich półfabrykatów, mające zastosowanie 
we wszystkich gałęziach przemysłu, jak rów­

nież do samochodów. Oferty na żądanie!

O. i:TECHNOPOL
FA B RY K A  SZC ZO TE K  W ĘG LO W Y CH
Tarnowskie Góry, ul. Gliwicka 20, tel. 1014

Szczotki węglowe, węgiel grafitowy 
Szczotki bronzowe, węgle stykowe. 
Ćwieki do elementów. Pręty - płyty 
węglowe do spawania. Anody do 

szwajsowania elektrycznego.

Przy z a m ó w ie n iu  p ros im y  o n a ­
d e s ła n ie  wzoru a lbo szk icu .

8917
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F a b ry k a  M o to ró w  
i T ra n s m is ji

T. WINDYGA
WARSZAWA

ul. Waliców nr. 16 Telefon 105-18
9188

Aparaty nagrzewacze
paro-pow ietrzne, ,  Radiolo“
do ogrzewania dużych pomieszczeń 

oraz suszenia i odemglania;
ł wykonane z baterjami 
z rur żebrowych kutożelaznych. 

S x y b k l e  I r ó w n o m i e r n e  n a g rz e w a n ie !

Inż. 3 . H . B . T e e p e ,  Łódź. Kopernika 40
Fabryka Ogrzewań Centralnych I Aparatów.

84499255a

OOOOGGOOOOO0OOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOG OOGGOOOOOOOGGGGQOOOOOOOOOOGOOOGOOOGOOOGGI

FABRYKA APARATÓW ELEKTRYCZNYCH

K. SZPOTAŃSKI i S-ka
Spółka Akcyjna 

WARSZAWA, Kałuszyńska 2-4-6 (gm ach w łasny ) Tel. 90 -43  i 90-65

Skrzynki przyłączowe, automatyczne  
lub bezpiecznikowe, suche i olejowe.

222
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cr DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH jm i
Bakterje żelaza przy drenowaniu gruntów takowych

Przyrodnik rosyjski prof. dr. Chołodnyj prowa­
dzi! w ostatnich latach studja nad morfologią i syste­
matyką bakteryj żelaza. Jakkolwiek prof. Chołodnyj 
nie wspomina wyraźnie o, działaniu tychże bakteryj 
w drenach, to jednak naukowe obserwacje jego 
i wywody posiadają wielką wartość dla rolnictwa 
i techniki rolnej.

Według tych obserwaoyj, żelazo znajduje się w 
postaci węglanu FeCO.i, w większości naszych wód 
żelazistych, wydziela się drogą czysto chemiczną, 
lecz nigdy w takim stopniu jak przez działalność ży­
jących drobnoustrojów. W  tym przypadku większość 
żyjątek tych należy do t. zw. bakteryj żelaza, któ­
rych rozróżnia się dwa rodzaje: bakterje żelaza 
włókniste i zwykłe.

Posiadamy sześć ustalonych nazw włóknistych 
bakteryj żelaza, z których jedne, jak Leptothrix 
ochracea, barwy ochronnej i Leptothrix crassa, roz­
powszechnione bardzo'w wodach obfitujących w wo­
dorotlenek żelaza, tworzą pływające po powierzchni 
mniejsze lub większe osadowe skupienia, inne jak 
Crenothrix polyspora, silnie rozmnażające się, two­
rzą przy współdziałaniu innych bakteryj żelaza 
znaczne pokłady tlenku żelazowego, powodując nie­
raz całkowite zatkania drenów.

Ze zwykłych bakteryj żelaza obie odmiany Gal- 
lionelli, mniejsza i większa, rozrastają się krzaczasto, 
przebywają najchętniej w wodzie zimnej, nawet 
wczesną wiosną i są bardzo rozpowszechnione, 
św ia tło  zdaje się nie mieć żadnego wpływ u ina ich 
rozmnażanie ani na wzrost, gdyż mnożą się również 
na dnie głębokich studni i w rurach wodociągowych; 
jedynym warunkiem istnienia dla nich jest obecność

rozpuszczalnego związku żelaza w wodach słabo 
kwaśnych: w wodach słonach bakterje żelaza nie 
istnieją.

Działalność bakteryj żelaza polega zatem:
1) na zmniejszeniu w wodzie ilości rozpuszczal­

nego żelaza, i 2) na tworzeniu nierozpuszczalnych 
wodorotlenków żelaza. Ta ostatnia czynność ma­
łych żyjątek przyczynia się nawet w przyrodzie do 
powstawania takich kruszczów, jak limonit, zawiera­
jący 60 proc. żelaza. Lecz w gospodarce ludzkiej 
powoduje nieraz znaczne szkody, zatykając grubą 
warstwą osadu przewody drenowe i ru ry  wodocią­
gowe, przyczem wewn. powierzchnia ru ry  wraz z 
ochronną warstwą asfaltu pozostaje nietkniętą.

Dochodzenia rosyjskiego botanika rzucają wpra­
wdzie światło na życie drobnoustrojów żelaza, lecz 
nie usuwają zagadnienia ochrony zapobiegawczej 
przed osadami żelazistemi wewnątrz przewodów 
drenowych. Wszelkie dotychczasowe próby w tym 
kierunku okazały się bezsilnemi. 'Pozostaje jedynie 
doraźna akcja ratunkowa, to jest wykopywanie 
i oczyszczanie rur.

Lecz obecność związków żelaza w wodzie nie 
rozstrzyga jedynie o procesie osadowym bakteryj. 
Całe mnóstwo innych przyczyn odgrywa tu również 
poważną rolę i pozostawia otwarte wrota badaniom 
naukowym, tern bardziej, że po wydrenowaniu dane­
go obszaru, ponowne ścisłe badania wykazują zmia­
ny !i nowy porządek w uwarstwieniu. Prof. Chołodnyj 
wskazuje również na konieczność nieustannych ba­
dań naukowych nad bakterjami żelaza, których 
ujarzmienie usunie ich niepożądane następstwa w 
drenowaniu.

Aparaty do niszczenia owadów
Ważne dla rolników zastosowanie prądu elektrycznego.

Już w roku 1911 próbował prof. Abrech z Ber­
lina chwytać owady zapomocą dwóch ognisk elek­
trycznych.

Obecnie udało się francuskiemu inżynierowi G. 
Gourdonowi zbudować przyrząd odpowiedni do te­
go celu. Składa się on z pionowej ru ry  blaszanej, na 
której górnym końcu znajduje się lampa kwarcowa, 
chroniona małym daszkiem. W  dolnym ikońcu rury 
umieszczony jest wentylator ssący powietrze od 
góry, a wewnątrz ru ry  znajduje się podłużny koszy­
czek druciany, zaopatrzony w dość gęste sita. Aby 
aparat spełniał należycie swoje zadanie, jest lampka 
elektryczna zaopatrzona w porowatą, okrągłą ka­
psułkę, która obraca się dokoła niej, przez co nieru­
chomo lśniące światło nabiera życia i mieni się. Ten

napozór drobny szczegół jest w istocie niesłychanie 
ważny. Stwierdzono bowiem, że takie drgające 
światło ma znacznie większą siłę przyciągającą, niż 
światło nieruchome.

Wychodzące z lampki promienie ultrafioletowe 
wytwarzają w powietrzu nieco ozonu, który owady 
i robaczki ogłusza i usypia, a działanie ssące wenty­
latora domieszcza je do owego drucianego koszyka.

Aparat ten może mieć większe zastosowanie w 
mieszkaniach, pensjonatach, na okrętach i w rolnic­
twie — słowem, wszędzie tam, gdzie chodzi o 
oczyszczenie przestrzeni z owadów. Przy próbie 
na znaczniejszym obszarze ziemi schwytano raz w 
ciągu dwóch godzin około 545 000 latających owa­
dów kosztem 2 zł za zużytą elektryczność.

Z przemysłu maszyn rolniczych
Sezonowy wzrost zapotrzebowania na maszyny 

rolnicze w lipcu wpłynął na zwiększenie zbytu fa­
bryk maszyn rolniczych, dzięki czemu zapasy 
zmniejszyły się o 20%. Jednocześnie podniósł się

znacznie import z zagranicy. Jednak zarówno zbyt 
maszyn produkcji krajowej, jak i pochodzenia zagra­
nicznego pozostał o przeszło 30 procent w tyle poza 
rokiem ubiegłym.
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Wywóz z Polski maszyn i narzędzi rolniczych
Ną zasadzie danych, otrzymanych ze Związku Eksportowego Przemysłu Metalowego Przetwórczego 

polskie fabryki maszyn i narzędzi rolniczych wywiozły zagranicę swoich wyrobów:

Kraj
przeznaczenia

1926 r. 1927 r. 1928 r. 1929 r.

9
wartość 

w dolarach 4
wartość 

w dolarach 9
wartość 

w dolarach 9
wartość 

w dolarach

R o s ja .......................... 6553,4 74.443 15002,— 177.449 4480,6 53.904 4405.2 48.929
T urcja .......................... 1465,2 17.905 1391,2 17,998 103,2 1.230 --- —

R um unja ..................... 1153,8 11.788 572,5 7.416 . 839,6 8.641 543.5 5.523
Ł o tw a .......................... 1109,5 14.875 644,5 8.738 499,5 8^20 496,4 6.044
Finlandja..................... 163,8 1.400 78.9 1.140 174,4 2.142 146,— 1.694
Estonja . . . . 50,7 540 351,6 3.351 330.4 3.541 540.6 6.366
Bułgar ja . . . . 13,2 144 — — 29,2 367 5.597,0 55.429
L i tw a ..................... 3,7 42 105.5 1.202 247,0 2.146 218,3 1.780
Brazylja . . . . — 183,3 2.602 — — 23,6 305
C h in y ..................... — — 11.0 100 10,2 160 3,8 64
D a n ja ....................................................... — — 1,9 19 — — —

Niemcy . . . . — — 69,9 554 1,0 14 —

P e rs ja ..................... — — — —• 54,2 638 — —

Ameryka Półn. — — — — 2,1 20 — —

Mandżurja — — — — 116,2 1.522 — —

C h i l e ..................... — — — — 36,6 506 2,1 22
Jugosławia . . — — — — 1,8 14 87,8 1.180
Transwaal . . . . — — — — 1.4 18 - — —

10513,3 121.137 18412,3 220.569 6927,4 83.083 12.064,3 127.326

Hak obchodzą się w Rosji 
z maszynami rolniczemi

4.500 zniszczonych traktorów.

„ P ra w d a "  donosi, iż w ykonan ie  z a s ie w ó w  je­
siennych, k tó re  ro zp o czę ły  się w  po łudniow ych o k rę ­
gach X, S. S. R„ n ap o ty k a  n a  wielkie trudności z po­
w odu braku  in w en ta rza  i un ieruchom ienia  trak to ró w . 
Dziennik zaznacza, że na P ó łnocnym  Kaukazie w sk u ­
tek  n iedbałe j obsługi uszkodzono 2.270 t rak to ró w , w 
kra ju  N adw ożańsk im  —  600, n a  U krainie  — 1700. 
W  ten sposób  —  pisze „ P r a w d a "  — w  niek tórych  
m iejscow ościach  u tw o rz y ły  się p ra w d z iw e  cm en ta ­
rz y sk a  trak to rów .

i iIDEAŁ
nóż Jo krajania ilom y
na ściółkę

tani — praktyczny — trw ały
Jedyni producenci 

T. z
3641

Centrala Pługów  Parow ych fab ryka  Maszyn
Poznań, iw . Wawrzyńca 36. Telefon 6117 i 6950

□onono EHBH00B0E00,
0□on

= =  M aneźe  p a łą k o w e ,  t a l e r z o w e ,  H a a k o w s k ie ,  w a lc e  p ier-  =  
Ę =  ś d e n i o w e ,  g w ia z d k o w e  C am bridge ,  Cambridge-Croscil l  =  
=  o ra z  g ład k ie ,  m lo carn ie ,  s ie c z k a rn ie ,  w ia ln ie  i t .  d.

1  Przyczepni samochodowe, irakiorowe. 1  
wozy mieszkalne, beczkowozy, i

I  wozy robocze, bryczki |
“  9020 d o s t a r c z a :

1 §1. Malinowski 1
Fabryka  m as z y n ,  w o z ó w  i o d le w n ia  ż e la z a  =

= 9247t Ś RE 1*1 (Wielkopolska) 91871 1
=  T elefon  17. P. K. O. 204.272 3
=  DOGODNE WARUNKI! PIERWSZORZĘDNE WYKONANIE! =
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Wyrabiamy masowo jako specjalność:

kopaczki „Gwiazda B“
do kopania Ziemniaków bezsprzecznie najpraktycz­
niejsze z wszelkich istniejących kopaczek

sieczkarnia bebnowe i
4 i 3 kosowe, w 7 rozm. wielkościach

i S a S
O* ' t r " i  l

■ ’  V - :

;.vći.'ó '•

młocarnie cepowe „Ideał**
na łożach kulkowych z hamulcem bębnowym, nadające 
się znakomicie dla średnich i mniejszych gospodarstw.

Prosimy zażadać ofert

i BRACIA MALAK
Fabryka maszyn i odlewnia żelaza

Telegraf.: Bram afa Ż N I N  (U/lkp.) Telefon nr. 30 .

pOOOOOOOOOOOOOOOOQOQOGOQOQGXDOQGOOOOOOOOG

Gniotowniki do ziemniaków
Doko

<o
‘ im

(D

N
l/ł
ta
E
cu

OJ
N
l/ł

3

pierwszorzędny
fabrykat
krajowy

(D

OJ

CO
S
O

6116c są 9180t

najlepsze i najpraktyczniejsze w użyciu

Józef Konieczny
F a b ry k a  m a s z y n  i k o t la r n ia

Telef. 328. GnieZnO, Moniuszki 1. Telef. 328. 
OQOOOOOOOOOQOOOOOOOQOOOOOOOOOOOOOQOOOGOa

f(
FABRYKA MASZYN i KOTLARNIA

I
P o z n a ń
św . Wawrzyńca SB 

T elef.: 6117, 6950 Adr. te le g r .: Centronics

CD

PALENISKA
do lokomobil i lokomotyw p łu ż n y c h  
Ś c i a n y  gardzielowe, Ś c i a n y  sitowe

eraz w szelkie prace
kotlarskie

wykonuje

F e  s=
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Możliwości zbytu maszyn 
rolniczych na rynku 

tureckim
Na rynku tureckim cieszą sic zbytem następują­

ce maszyny:
1. Traktory:

Fordsoit
10/22 Mc. Cormick 
15/30 Mc. Cormiek 
15/30 Case 
Lanz (ciężki olej)

cena sprzedaży Ltqs. 
1.900 
2.300 
3.200 
3.000 

3.000 do 4.000

kowej:
II. Pługi i inne aparaty rolnicze dla trakcji silni-

Olivcr 
Ransom 
John Deer 
Eberhardt 
Rud. Sack 
Rudolph Baciker 
International

cena sprzedaży Ltqs. 
250 do 500 
250 do 450 
250 do 450 
250 do 380 
220 do 380 
220 do 380 
250 do 450

III. Pługi zwykłe dla trakcji konnej:

Oliver 
Ransom 
John Deer 
Eberhardt 
Rud. Sack 
Rudolph Backer 
International

cena sprzedaży Ltqs. 
20 do 50 
20 do 50 
20 do 50 
12 do 40 
12 do 40 
12 do 40 
20 do 50

(prócz tego polskie pługi „U n ji“  w  Grudziądzu).
IV. Młocarnie i śrutowniki 90 do 110 cm. Batteu- 

se et Broyeuse):
cena sprzedaży Ltqs.
4.200 do 6.200
4.200 do 6.200
4.200 do 6.200 
3.500 do 5.600

Ruston
Ransotn
Marshal
Lanz
Hungarian
Government
Hoffer-Sclirantz

3.600 do 5.800 
2.500 do 5.600

V. Kosiarki (Faucheuses) 1 m. 20 cm.

Massey Marria 
International 
Mc. Cormick 
Deering

cena sprzedaży Ltqs. 
125 do 140 
125 do 140 
125 do 140 
125 do 140

VI. Żniwiarki (moissonneuses) 5 stóp ang. (feet).
cena sprzedaży Ltqs. 

Massey Marris 230 do 250
International 230 do 250
Me. Cormick 230 do 250
Deering 230 do 250

VII. Żniwiarki snopowiązałki (moissoneusse-lieu- 
ses) 8 stóp ang.

cena sprzedaży Ltqs. 
Massey M arris 580 do 620
International 600 do 620
Me. Gormick 600 do 620
Deering 600 do 620

W. S C H U T Z
Rogoźno CWIhp.)
Fabryka Kotłów  Parowych

Zał. 1880 Telefon 80
Największe specjalizowane przedsiębiorstwo tego rodzaju w Polsce

8 8 0 4  Wytwarza i  dostarcza

Parowniki do kartofli
Aparaty do odgory- 

czania łubinu
Gniotownikidołubinu
Parowniki do kartofli
(do przechylania) systemu

„AKRA”
oraz własnych systemów 

z żelaza i miedzi
Fabryka odznaczoną została na wszystkich w ystaw ach, 

na których wym ienione fab rykaty  w y s ta w ia ła .

Młocarnie szerokomłotne VISTULA  
Młocarnie z przymykami
Młocarnie Z Wałami do gładkiej słomy
Walce, kieraty 
Siekacze do buraków 
Sortowniki ziemniaków 58034 
Maszyny do czyszczenia zboża
Sieczkarnie bębnowe do zapędu me­

chanicznego stojące I na wozach
Sieczkarnie tarczowe 
Koła transmisyjne
Pompy dO gnojówki z r u r ą  s t a l o w ą  

I wyjmująceml w entylam i
Szufle Ziemne do transportow ania ziemi 

w ykonuje jako długoletnią specjalność

II. P. Mustate
Fabryka Maszyn Sp.z o.p.

TCZEW (Pomorze)
6 4 3 7
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DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY i CERAMICZNY

Ulgi podatkowe dla nowoczesnych budowli
Dekret p. Prezydenta R. P.

W ydane  osta tn io  rozporządzen ie  p. P rezyden ta  
R zeczypospo lite j zw a ln ia  na okres 15-to le tn i od 
c h w ili choćby ty lk o  częściowego uży tkow a n ia  od po­
d a tków  od n ieruchom ości, w zg lędn ie  od p oda tków  bu ­
dynkow ych , pob ie ranych  przez S ka rb  Państwa oraz 
sam orządy —  nowowznoszone budow le  ja k  i zarówno 
części nadbudow ane i p rzybudow ane, ta k  m ieszkalne, 
ja k  i przeznaczone d la  celów  hand low ych  lub  p rze m y­
s łow ych . W a ru n k ie m  zw o ln ien ia  tych  b ud ow li od w y ­
m ien ionych  p od a tkó w  jest w ykończen ie  b udow y do 
końca 1940 r.

R ozporządzenie  p rze w id u je  p raw o  po trącan ia  z 
ogólnego dochodu, pod legającego pod a tko w i dochodo­
wemu, sum zu ży tych  na budow lę tym  osobom fiz y c z ­
nym  i p raw nym , k tó re  do końca 1940 r. w yb u d u ją  do­
m y m ieszkalne. P rzep is ten jednak n ie  odnosi się do 
pożyczek, p rze w id z ian ych  w  rozporządzen iu  p. P re ­
zyden ta  R z p lite j z dnia 22 kw ie tn ia  1927 r. o rozbu ­
dow ie m iast. P o trącen ia  p rzew idz iane  w  rozporządze ­
n iu  mogą b yć  uskuteczniane jednorazow o lub  n a jd łu ­
żej w  ciągu 5 la t, poczyna jąc od ro ku  następnego po 
ukończen iu  budow li.

P ra w o  po trącen ia  p rz y s łu g u je  w ym ie n io nym  w 
rozporządzen iu  osobom naw et i  wówczas, gdy w yb u ­
dowane przez nie dom y m ieszkalne p rze jd ą  w inne 
ręce.

U lg i te  udz ie lać będą w ładze  p ie rw sze j in s ta n c ji,

k tó re  usku teczn ia ją  w ym ia r w ym ien ionych  podatków . 
U lg i p rzyznaw ane  będą po z łożen iu  przez p ła tn ik a  
odpow iedniego podania  oraz zaśw iadczenia, s tw ie rdza ­
jącego fa k ty , k tó re  uzasadn ia ją  p raw o do ko rzys tan ia  
z u lg . Zaśw iadczenia  te w ydaw ać będą w łaśc iw e  w ła ­
dze budow lane.

R ozporządzenie  powyższe w ydane zosta ło  w  
zw iązku  z tem, że dotychczas obow iązujące  u lg i d la 
now ow znoszonych b u d o w li u p ły w a ją  z dniem  20 paź­
d z ie rn ika  rb., bądź też z dniem  31 g rudn ia  1935 r. 
M ia no w ic ie  nowowznoszone budow le  w ykończone do 
dnia 20 p aźd z ie rn ika  rb. b y ły  na podstaw ie  do tych ­
czas obow iązu jących  u lg  zw a ln iane  od podatków . P ra ­
wo do po trącan ia  z w płacanego p oda tku  dochodowego 
przez osoby, k tó re  w yb u d u ją  dom y m ieszkalne obo­
w iązyw a ło  dotychczas od dnia 31-go g rudn ia  1935 r.

O m aw iane rozporządzen ie  jest n iezm ie rn ie  w aż­
ne d la  ro z w o ju  ruchu  budow lanego, gdyż stan n iepew ­
ności co do p rzed łużen ia  tych  u lg  m ógł w p łyn ą ć  ha ­
m ująco  na ruch  budow lany, a tem  samem p rzyczyn ić  
się do zw iększenia  bezrobocia.

P o dkre ś lić  na leży, że p raw o  potrącan ia  sum zu ­
ży tych  na budow ę dom ów m ieszka lnych  z należności 
p oda tku  dochodowego, rozciągn ię te  zostało w  nowem 
rozporządzen iu  na W o j. Śląskie, rozporządzen ie  bo­
w iem  to obow iązu je  na ca łym  obszarze R z p lite j i 
w chodz i w  życie z dniem  ogłoszenia. ( Iskra . )

Pożyczka budowlana
S yn d yka t B anków  G w a ra n c y jn y c h  ko m u n iku je , 

że w ydaw an ie  o ryg in a ln ych  o b liga cy j I-e j s e r ji p re - 
m jo w e j pożyczk i budow lane j odbyw ać się będzie od 
dn ia  15 w rześnia  rb. w P. K . O. w  W a rszaw ie  i  je j 
o ddz ia łach : w  Poznaniu, K a tow icach , K ra kow ie , Ł o ­
dzi i W iln ie , we w szys tk ich  bankach, wchodzących w 
sk ła d  S yn d yka tu  G w arancy jnego  i  w  ich  o ddz ia łach  
oraz w  każdym  urzędzie  pocztow ym , k tó ry  p rz y jm o ­
w a ł zapisy.

Wydawanie obligacyj.
Z g łasza jący  się po odb ió r o b liga cy j p ow inn i na

żądanie okazać dowód tożsamości (dow ód osob isty), 
w  w ypa dku  zaś pode jm ow an ia  o b liga cy j w im ien iu  
subskrybenta, rów n ież  i upoważnienie , po tw ie rdzone  
przez w ładzę  a d m in is tra cy jn ą  (urząd, s ta rostw o) 
bądź też u w ie rzy te ln io ne  re jen ta ln ie , w zg lędn ie  są­
downie,

Udoskonalone mascyny 
do wyrobu:

dachówki cementowej, 
pustaków betonowych, 

cembrowiny studziennej, 
s  żłobów, słupów, płyt, rur 

=  *= i t .  p.
•—  — — 01 p o l e c *  8952

Fabryka Maszyn Rzewuski i S-ka SM
Warszawa, ul. Ordynacka 7.

Zysk niewielkiej wytwórni betonowej w Jednym roku 
wynosi od 5.000 do 6.000 zł 

Żądajc ie  cenników  1 objaśnień.

MAJ LEP/ZA PAPA DACHOWA
✓ a \OŁA / ^ r  LEPMIKT
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Zastosowanie żelaza w nowoczesnem budownictwie
W  M i ę d z y n a r o d o w y m  K o n g re s i e  B u d o w n i c t w a  M e ­

t a lo w e g o ,  k t ó r y  się o d b y t  w  L iege  w  c za s ie  od 30. 8. 
do 7. 9. 1930 r. b r a t a  ró w n ie ż  udz ia t  po lska  d e le g ac ja  
w  o s o b a c h  . rek to ra  P o l i t e c h n ik i  W a r s z a w s k ie j ,  dr.  inż. 
A. Pszenickiego-,  .prof. dr.  inż. St .  K un ick iego ,  dr.  
inż. S t .  B r y ty ,  prof .  inż. . S z l a g o w s k i e g o ,  inż. J a ­
b ło ń s k ieg o  i innych .  S z c z e g ó ln e  z a i n t e r e s o w a n ie  w y w o ­
łał ze  w z g lę d u  na  s w o j ą  a k tu a ln o ś ć  o d c z y t  p .  p ro i .  inż. 
S t .  K un ick iego .  -W y k ład  jego  p o d a je m y  w  sk ró c ie ,  o b e j ­
m u ją c y m  n a j i s to tn ie jsze  częśc i .

P rzy  wszelkich próbach rozwiązania spraw y gło­
du mieszkaniowego, szczególnie katastrofalnego w 
większych miastach występuje potrzeba! racjonalizacji 
budownictwa tak pod względem gospodarczym, jak i 
technicznym. Zastanaw iając  się nad tern, musimy 
stwierdzić wielką zmianę zapatrywań zarówno na m e ­
tody  budowania, ja k  również na m aterja ły  używane  
w nowoczesnem budownictwie. W spółcześni fachowcy 
doszli do przekonania, że celowe rozwiązanie proble­
mu mieszkaniowego może nastąpić jedynie drogą r a ­
c jonalizacji i mechanizacji metod budowania, drogą 
potanienia jednostki wytwórczości przez masową fa ­
bryczną produkcję  znormalizowanych elementów bu­
dowlanych. W  obecnem budownictwie rzuca się nam 
w oczy zby t  wolne tempo pracy w porównaniu do in­
nych przem ysłów , oraz zby t  długi czasokres budowy. 
W arunkiem  usunięcia tych niedomagań jest zastoso­
wanie większych jednostbk budowlanych oraz p rzeno­
szenie przygotowawczych prac przy poszczególnych 
częściach budynku do w arsztatów  i fabryk, ogranicza­
jąc proces budowy li tylko do montażu gotowych czę­
ści. Takie przyspieszenie budowy daje możność s zyb ­
kiego wycofania tak drogiego w naszych warunkach  
kapitału  z jednej budowy i użycia go w innej.

Dalszym celem musi być zmniejszenie  wagi części 
budowlanych. Zwrócono uwagę na szereg m ater ja łów
0 dużej wytrzymałości p rzy  stosunkowo małej wadze
1 objętości.

Cegła bowiem, m ając za zadanie spełnić dwie 
funkcje: nośną i izolującą, nie może spełnić żadnej n a ­
leżycie. Dlaitego należy  rozdzielić te dwie role mię­
dzy dwa zupełnie od siebie niezależne m aterja ły . 
F unkc ję  nośną budynku prze jm u je  szkielet ze słupów  
i belek, a rolę izolacji od w p ływ ó w  zew nętrznych  po ­
zostawia się tylko zapełnieniu tego szkieletu,  tj. w ła ­
ściwym ścianom, k tó re  przy znacznie mniejszej g ru ­
bości lepiej się n ad a ją  do izolacji niż cegła.

P rzy  wyższych budynkach  panu je  niepodzielnie 
stalowy szkielet. Ale są wypadki, kiedy i przy stosun­
kowo niskich budynkach  korzystniej jest wykonać

szkielet z zelaza niż żelazo-betonu. Są to wypadki, 
k iedy chodzi o najk ró tszy  czas wykonania robót. Bu­
dowa na szkielecie żelaznym może przytem  być wyko­
nana w bardzo krótkim  czasie i niezależnie od pory ro ­
ku  i pogody. Oprócz tego szkielet stalowy nie traci, w 
razie rozbiórki budynku, na swojej wartości i może 
być z łatwością wzmocniony. Szkielet zaś żelazo-beto- 
nowv. w razie rozbiórki budynku, obraca się w gruz.

W  k ra jach  zachodniej Europy prócz budynków 
średniej wysokości rozpowszechniły się obecnie małe 
domki parterowe, jedno i dwupiętrowe na żelaznych 
szkieletach, wypełnionych m ater ja łam i zastępczemi. 
U żywane w takich budynkach belki i s łupy  sk ład a ją  
się z części s tandardyzow anych  i wszelkie detale są 
wypracow ane szczegółowo przy opracowaniu planów.

Dotychczasowy bowiem sposób budowy domów z 
cegły przedstaw ia dość znaczne niedogodności, a m ia­
nowicie:

1. długi okres budowy, ograniczony przy tem  do wio­
sennego sezonu budowlanego, powoduje s tra tę  
czasu;

2. m ały wymiar elementów budowlanych, wskutek 
tego ogromne zużycie robocizny, czaisu i pieniędzy;

3. wielka grubość ścian, a zatem zmniejszenie poży­
tecznej powierzchni i objętości budynku;

4. niekorzystny stosunek wagi własnej używanego 
m ate r ja łu  do wagi użytkowej (ciężaru martwego 
do obciążenia pożytecznego). Obecne mury z ce­
gły niosą przew ażnie własny swój ciężar;

5. kosztowne fundamenty wielkiej objętości pod 
ciężką ścianę na  całej jej długości;

6. wysokie wydatki na transport  dużych mas m ate­
rjałów, np. piasku, lub żwiru, dochodzące czasem 
do 50 proc. i więcej ceny m ater jału loco budowa;

7. znaczna ilość wody, użyta przy stawianiu ścian 
i s topu i przy ich wyprawianiu, skąd  pochodzi 
opóźnienie oddania domu do użytku, gdyż należy 
oczekiwać wyschnięcia budynku. S tra ty  wynoszą 
czasem do 2 proc. ogólnych kosztów  budowy. 
N atom iast przy zastosowaniu systemu szkieleto-

wego-stalowego mamy następujące  korzyści:
1. Rozciągnięcia dopuszczalnego czasu budowy na 

cały rok, a zatem równomierne zatrudnienie n iezależ­
nie od pory roku  i pogody.

2. N adzw yczajne skrócenie czasu budowy (stalo­
wy dcmek mieszkalny, par te row y o powierzchni 69 m.2 
został całkowicie zbudowany w ciągu kilku dni).

3. Zmniejszenie grubości ścian przez zastosow a­
nie nowych m ater ja łów  izolacyjnych (gazobeton, ce-

oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

W A P N O
b u d ow lan e m arm u r., ro ln e  m ie lo n e , h ydrau ­
lic z n e . P łyty  p ie k a r s k ie , c e « la  o g n io trw a ła , 
C em en t p o r tla n d zk i. L ep n lk  „ D u r o x y l"  
Izo la c .-a sfa lto w y  do  p o sa d zk i n a  z im n o . 
G ip s. M aty 1 trzc in a . P r o s z e k  o tw o c k i.  
P ły ty  „ B e r b e k a "  n a  ścian y  d z ia ło w e . P o sa d z ­
k i .  W sz e lk ie  m a teria ły  b u d o w la n e z fab ryk  

rep rezen to w a n y ch  p o l e c a :

Inż. Jan  Pądz i ch ,
W arszaw a, Zielna 30. Tel. 108-70.

Konto P. K. O. 60023. Adres te leg r.: Marpędzlch, Warszawa.
9224oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooei

n a j m o d n ie j s z e j  K onstrukcji
do wytwarzania cegły żużlowej, 
cegły wapienno-piaskowej, ce­
gły piaskowo-cementowej, da­
chówek cementowych, p ły t 
chodnikowych, płyt granitoido- 
wych, w barwnych deseniach, 
płyt cementowych, rur cem en­
towych i t .  d. d o s t a r c z a  
od 50 lat jako s p e c j a l n o ś ć  

w z n a n e j  d o b r o c i .  *)

C. LUCKE, M asch inenfab r ik  u.  E i s e n g i e s s e r e i j
E i le n b u r g  6 8  bel Leipzig. Zał. 1878 Adr. tel.: Pressenlucke
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lolit, heraklit, solomit itp.) z 55 cm. do 20 cm. i naw et 
do 12 i 10 cm.

O trzym ujem y oszczędność na pożytecznej po­
wierzchni budynku  od 15 do 20 proc.

4. Zmniejszenie ilości wody wprowadzonej do b u ­
dowy, dzięki czemu dom natychm iast po wzniesieniu 
jest suchy i gotowy do pomalowania.

5. Możliwie najdale j  idąca norm alizacja  elemen­
tów budowlanych, a zatem fabryczne, tańsze ich w y­
konanie.

6. Ponieważ po ustawieniu szkieletu ścian i belek 
poprzecznych, wiążących ściany, wykonuje się dacho­
we pokrycie i stawia się odrazu kominy i piece, więc 
można budować niezależnie od pogody i pory roku.

7) Budynek o trzym uje się lekki, ponieważ szkie­
let s ta low y jest złożony z m ałych (specjalnych) p ro ­
fili, a grubość izolacji jest m ała  (10, 12 lub 20 cm.).

Fundam en ty  można wykonać tylko w formie s łu ­
pów kamiennych lub betonowych, w rogach budynków, 
oszczędność na -fundamentach stanowi około 5 proc. 
kosztów budowy.

W skutek  tego można postawić budynek na mało 
w ytrzym ałych gruntach, jak na podkopach górniczych, 
zaś sztywność konstrukcji zabezpiecza budynek od n a ­
stępstw  nierównomiernego osiadania się na słabym  
gruncie.

8. Stosunkowo małe koszty t ran sp o r tu  m ater ja -  
łów budowlanych.

9. Uproszczenie skomplikowanej współpracy rz e ­
mieślników. M ontaż szkieletowego domku może być 
wykonany przez niewykwalifikowanych robotników.

10. Możność łatwego przenoszenia takich lekkich 
budynków, lub rozbierania ich bez s t ra ty  m ate r ja łu  
oraz możność wymiany oddzielnych części szkiele tu  w 
razie potrzeby.

Szkielet żelazny z zapełnieniem m ater ja łam i za- 
s tępczemi jak np. gazobeton, celotit, heraklit  z pozo­
stawieniem wewnątrz zapełnienia pewnej warstwy po ­
wietrza, przedstaw ia  grupę domków szkieletowych, 
będących obecnie w użyciu (system Blecken, Desta lub 
Primus, Spiegel, Bohler i francuski Commentry 
O issel).

Ten sam  sposób używa się we francuskich dom- 
kach szkieletowych.

W  Polsce już egzystują budynki mieszkaniowe, 
system u szkieletowego, wybudowane na żelaznych s łu ­
pach i belkach, a mianowicie:

1. W  Katowicach wybudowano 7-piętrowy dom 
dla profesorów szkół zawodowych przy ul. W o je ­
wódzkiej.

2. Śląski Urząd  Wojewódzki przystąp ił do budo­
wy 14-piętrowego gmachu Urzędów Skarbowych i m ie­
szkań dla urzędników wojewódzkich.

3. Również szkielet żelazny gmachu Centralnego 
Telegrafu i Telefonu w W arszaw ie przy  ulicy P o z n a ń ­
skiej jest obecnie zmontowany.

4. Rozszerzony budynek P. K. O. w W arszawie 
przy  ul. Świętokrzyskiej posiada trzy dolne piętra, 
wybudowane na  szkielecie żelaznym spawanym . S p a ­
wanie połączeń szkieletu  dało 15 proc. oszczędności 
na ilości m ate r ja łu  żelaznego.

Domki stalowe próbne, według systemu Bóhlera 
zostały  wybudowane w W arszaw ie przy  ul. Grochow­
skiej, koło pałacu  Deckerta  —  przy ul. Senatorskiej kil­
ka  dalszych zna jdu je  się w budowie.

Ponieważ zastosowanie szkieletu żelaznego daje 
naogół 15— 20 proc. oszczędności, istnieją wszelkie 
warunki rozpowszechnienia budownictwa żelaznego 
również w Polsce.

Nadprodukcja w przemyśle ceramicznym
Zastój w przem yśle budow lanym  odbił się na 

sy tuacji  przem ysłu  ceramicznego. W roku ubiegłym 
cegielnie w yprodukow ały  około 1 800 000 000 cegieł, 
jednak około jednej trzeciej tej p rodukcji pozostało  
na  składach. Tegoroczną p rodukcję  cegielń należy 
obliczyć poniżej m iljarda  sztuk cegieł. Poszczególne 
cegielnie, zda jąc  sobie sprawę, iż nie można w tym ro ­

ku  liczyć na znaczne ożywienie ruchu budowlanego, 
wydatnie ograniczyły swą produkcję, a niektóre cegiel­
nie wogóle zawiesiły działalność. Mimo to n ad p ro d u k ­
cja w przem yśle ceramicznym w dalszym ciągu jest 
duża. Ogółem jest uruchomionych około 75 proc. ce­
gielń, przyczem  stopień za trudnienia w aha się od 35 
do 50 proc. zdolności wytwórczej.

I M A T H I A S P A U L U S  ■ KATOW ICE
«€■*■»*•■■»■« Pieców Przemysłowych

Projektowanie i wykonanie
kompl. urządzeń cegielń, fabryk wyrobów 
glinianych,fabryk wyrobów szamotowych

Piece pierścieniowe, zygzakowe, komorowe, 
tunelowe, metalurgiczne, wapienniki, ga­
zownicze i generatory

Suszarnie sztuczne i automatyczne do 
suszenia p o w i e t r z e m  syst. „ K e l l e r a "  
Budowa kominów I obmurowanie kotłów.  
Urządzenie automat, do zasypywania węgla

W y k c n i n l e  w s z e l k i c h  r o b i t  l u t o w n i c z y c h  o ł o wi em ,  r obót  
z m a t e r i a ł ó w  KWASOTRWAŁYCH i O G N I O T R W A Ł Y C H

R eferencie p ierw szorzędnych  p rzed sięb io rs tw  przem ysłow ych
Telefon 1364 8484 ul. M ickiewicza 36
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IZ rynku materiałów budowlanych, I 
metali i wyrobów metalowych.

MATER.IALY BUDOWLANE.
G ru d z ią d z ,  19. 9. C e r a m i c z n e  Z a k ł a d y  w  G r u d z ią d z u  n o tu ją  w  

dniu 11 bm .  :za 100 s z tu k  w  z ło ty c h  loco w a g o n  G ru d z ią d z :  d a c h ó w k a  
k a r p ió w k a  155, ż ło b io n a  250, m a r s y l s k a  330, h o l e n d e r s k a  z i d e a m i  370, 
r z y m s k a  450. C e g ł a  1 k l a s y  75— 85. D r e n y  1 i p ó ł  cal. 60—70, 2 cal. 
88—90, 3 cal . 176— 180, 4 cal  2,86— 300, 5  cal .  440— 500, 6 cal . 630— 700,
7 cal .  1.000— 1.100, 8 cal . 1.300— 1.540. Suifi-tówka 7 X T 0 X 2 5  110. 
8 X 12X 25 ,260, 1 2 X 2 5 X 2 5  240. C eg ła  p u s t a k i  2 7 X 1 6 X 6  70. C e n y  
bez zm ia n y .

K raków, 18. 9. M ie jsk ie  Zakł.  C e r a m ic z n e  w  K r a k o w ie  n o tu ją  
c e n y  m a te r i a ł ó w  b u d o w la n y c h  w  K r a k o w ie  lo-co ceg ie ln ia .  C e g ła  m a ­
s z y n o w a  75— 85 zt, c eg ła  p u s t a k i  120, c eg ł a  p ie c o w a  100 zł,  c eg ła  p o ­
d w ó jn ie  p r a s o w a n a  120 zł, w s z y s t k o  za  1000 sz tuk ,  w a p n o  m u ra r s k ie  
400 zł za  1 tone ,  w a p n o  h a n d la r s k i e  400 zł  za  t to nę ,  g ips  m u ra r s k i  
7.50 z ł za w o re k .  T e n d e n c ja  u t r z y m a n a .  C e n y  bez  z m ia n y .

METALE I WYROBY METALOWE.
K atow ice ,  19. 9. S y n d y k a t  P o ls k ic h  H u t  Ż e la z n y c h  no tu je  pod  

d a t ą  16 bm. za  t o n ę  f r an co  hu ta .  Ż e laz o  s z t a b o w e  —  c en a  z a s a d n ic z a  
zł 350. ż e lazo  f o r m o w e  (do w łą c z n ie  N. P .  24) 350, ż e lazo  f o r m o w e  
(N P  26 i ponad)  390, b e d n a r k a  g o r ą c o  w a l c o w a n a  422.50. ż e lazo  uni­
w e r s a l n e  390, b la c h a  g r u b a  do 5 m m .  525. d ru t  w a l c ó w k a  (w  ja k o ś c i  
h a n d lo w e j )  397.50, b la c h ę  d o  c y n k o w a n ia  d o s t a r c z a  się  w  s tan ie  ż a ­
r z o n y m  b e z  s p ec ja ln e j  d o p ła ty  z a .  ż a r ze n ie ,  p r z y  in n y c h  n a to m ia s t  
z a m ó w i e n ia c h  na c ienk ie  b l a c h y  ż a r z o n e  doilicza się  n a s t ę p u ją c e  d o ­
p ł a t y :  p r z y  1 do pon iże j  5 inm. 10.345 p roc . ,  0.87,5 m m . 5.36 p ro c . ,  
0.75 m m . 4.68 p roc . .  0.625 mm. 4.04 p roc . ,  0.562 m m . 4.85 p roc . ,  0.50
mm. 6.32 p ro c . ,  0.48 m m .  1.88 p ro c . ,  0.375 m m . 0.58 p roc .  Za b l a c h y
0 g r u b o ś c i a c h  n i e w y m ie n io n y c h  w  p o w y ż s z e m  z e s t a w ie n iu  l ic zy  się, 
s ą s ie d n ią  w y ż s z ą  d o p ła tę .  C e n y  b la c h  2 r a z y  d e k a p o w a n y c h  (e fe k ­
ty w n e )  z a  1 t. g r u b o ś ć : 0.32 do p o n iże j  0.35 mm. Ł  25.10, 0.35 do  
pon iże j  0.37 Ł  23.10, 0.37 do poniże j  0.62 m m .  Ł  21.05, 0.62 do p o n iż e j
0.75, 0.43 mm. Ł  22. 0.43 do ponrże j  0.50 m m . Ł  21 j 15, 0.50 do p o n iż e j
0.55 m. Ł  21.10, 0.55 do  pon iże j  0.62 m m . Ł  21.05, 062 do p o n iże j  
0.75 m m . Ł  21, 0.75 d o  p o n iże j  0.87 m m .  Ł  20.15, 0.87 do pon iże j  m. 
Ł  20.10, 1 d o  p o n a d  11 mm. Ł  20.05, z a  b l a c h y  o k r ą g łe  i p ó ło k r ą g łe  
d o c h o d z i  do  p o w y ż s z y c h  cen  n a d p ł a t a  l (T iefs tanzlb leche)  d o l ic z a  się
10 p r o c .  B l a c h y  1 raz  d e k a p o w a n e  'k o s z tu ją  o Ł  3 na  ton ie  mnie j ,  n iż  
b la c h y  2 r a z y  de ik ap p w a n e .  D o  cen  t y c h  dla  h u r to w n i k ó w  dolicza 
się 2 p roc .

K atow ice ,  19. 9. C en a  w e d łu g  n o to w a ń  z  10 b m .  za  1 kg. loco  
o d l e w n ia  K a t o w i c e :  m ie dź  p r ę t y  z t 2.90, tu le je  i inne  o d l e w y  3, m o ­
s iądz  k u jn y  p r ę t y  3.60, tu le je  i inne o d l e w y  3.90, b r o n z  f o s f o r o w y  
PCety 3.20, tu le je  l inne o d le w y  3.30, b ro n z  fo s f o r o w y  d ra  K inzela  
p r ę t y  4.24, tu le je  i inne o d le w y  4.30,  b ro n z  s p e c ja ln y  p r ę t y  3, tu le je
1 inne  o d le w y  3.10, b ro n z  n ik lo f o s fo r o w y  5.10, b r o n z  m a n g a n o w y  k u t y  
3.80, b r o n z  m a n g a n o w y  k u jn y  w y t r z y m .  50 kg.  m m .2 4.60, b r o n z  s t a ­
lo w y  k u jn y  5.70, b r o n z  a lu m in io w y  A \y y t r z y m .  70 kg.  m m .2 10.10, 
B. w y t r z y m a ł y  60 k i l o g r a m ó w  m m .2 8.80, b r o n z  d i a m e n to w y  w y t r z y m .  
9 kg.  m m .2 15, m iedź  . e l e k t r o l i t y c z n a  k u ta  w  s z t a b a c h  g ru b o ś c i  p o n a d  
20 m m .  f r s .  s zw a jc .  3.20 do 15 do  19 m m . 3.70, od  14 m m . 4.60. S ta n  
z a t ru d n ie n ia  w  o d le w n ia ch  u t r z y m u je  się  n a d a l  na  n isk im poz iom ie ,  
p r z y c z e m  z a m ó w ie n ia  w y n o s z ą  z a l e d w i e  60 p ro c .  z e s z ło ro c z n y c h .

W a r sz a w a ,  16. 9. C e n y  b l a c h y  o c y n k o w a n e j .  C y n k o w n i a  W a r ­
s z a w s k a  n o tu je  1 kg. f r a n c o  s ta c ja  W a r s z a w a .  B la ch a  ż e laz n a  o c y n ­
k o w a n a  ga t .  n a jw y ż s z e g o :  711X 1422X0.13 mm. 1 zt 30 gr,  711X 1 
i 422X0-50 m m . 1 zt 25 gr,  1 .OOOX2.0OOXO„5O m m . 1 zł 27 g r .  B l a c h y
11 ga t .  o 6 p roc .  ta ń sz e .

W a rsz a w a ,  16. 9. C e n y  za  1 kg.  l o c o  f r an c o  ibez o p a k o w a n ia  za  
g o tó w k ę ,  w e d łu g  n o to w a ń  K o ta  O d le w n i  iMetali P ó ł s z l a c h e t n y c h .  A r ­
m a tu r a  m o s ię żn a  5.50 zł. b r o n z o w a  6, f o s f o r b r o n z o w a  6.30, o d le w y  
m o s ię ż n e  g a l a n t e r y jn e  10. C e n y  o d le w ó w  ze  s to p ó w  s p e c ja ln y c h  p r z e ­
p i s an y c h  p r z e z  M i n i s t e r s tw o  Kolei Ż e la z n y ch  dla  t a b o r u  P .  K. P . :  
B ro n z  p a n e w k o w y  VIIi 5.75 zł, ibronz o s p r z ę t o w y  VIJ2 5.25, fo s f o r o w y  
Vila  5.10 zł. m o s iąd z  VIII  4 - 4 . 9 0  zł. O d le w  b r o n z o w y  m a s z y n o ­
w y  5.00 zł.

W a r sza w a .  16. 9. C en a  o d le w ó w  ż e l iw n y c h  p o d łu g  n o to w a ń  P o l ­
sk iego  Z w ią z k u  P r z e m y s ł o w c ó w  M e ta lo w y c h ,  c e n a  o d l e w ó w  ż e l iw ­
n y c h  s u r o w y c h  dla  W a r s z a w y  w y n o s i  od  0.78— 1.61 zł  ź a  1 kg.  loco 
f a b ry k a .  .

W a r sz a w a ,  19. 9. C e n t r a l a  Z a k u p u  Z łom u  P o l s k i e g o  H ut  ż e l a z ­
n y c h  w  W a r s z a w i e ,  ul. W a r e c k a  9, p o d a je  p o d  d a t ą  10 bm .  do w i a ­
d o m o ś c i ,  że  c e n y  z łom u  w y n o s z ą  o b e c n ie  za  g a tu n e k  1 zł 90, II 88, 
111 63, IV 54, za  1 to n ę  f r a n c o  w a g o n  s ta c ja  w y s y ł a j ą c a  p r z y  w y z y ­
skan iu  s iły  n o ś n e j  w a g o n u .  S o r t o w a n i e  w k w o c ie  zł 5 od to n y  z ło m u  
I i U ga t .  w p e łn y c h  ł a d u n k a c h  w a g o n o w y c h  u t r z y m a n e  j e s t  w  m o ­
c y ,  a premja d o w o z o w a  z n ie s io n a  od 1 lipca.

Berlin ,  "16. 9. (U.) Not.  w KM. za  100 kg. M iedź  e le k t r o l i t y c z n a  
na  d o s t a w ę  cif H a m b u rg ,  B r e m a  lub R o t t e r d a m  103 ( tend ,  s łab s z a ) ,  
o r y g in a ln e  a lu m in ju m  h u tn ic z e  98— 99 p roc .  w  'b lokach 190, d t t o  w  
s z t a b a c h  w a l c o w a n y c h  i c ią g n io n y c h  194, nikie l c z y s t y  98'— 99 p ro c .  
350, a n ty m o n  R e g u l u s  53— 56, s r e b ro  w s z t a b a c h  ca .  900 za  kg. 
40 %  ^ 5 1 % ,  z ło to  w  w o ln y c h  obr .  za  10 g r .  28— 28.20, p la ty n a  w  w o l ­
n y c h  obr .  1 gr.  3 5.

DRZEWO.
W a r sz a w a ,  19. 9. (ds) Na r y n k u  e k s p o r t o w y m  n o to w a n o  11 bm. 

za  1 m .2 n o m in a ln ie :  Sosna:  s to l a rk a  o d z io m k o w a  I i II k l a s y  70 Mk., 
a p r z y  g w a r a n c j i  60 p roc .  I -sze j  k la s y  80  Mk. g ra n ic a  p o ls k o -n ie m ie c ­
ka. B o c z n e  b e z s ę c z n e  g ru b o ś c i  od 23 mm. w z w y ż  Mk. 72 g ran ica ,  
ś r o d k o w e  80/85 zt s tac ja  za ład .  S o s n o w e  ba le  ang .  3 X 9  Ł  9.10 za 
s t a n d a r d  G d ań sk .  W a g o n ó w k a  'Mk. 47 g ran ica .  Słitipy 1:8— 20 sh. loco  
za ład .  K o p a ln ia k i  zł 22. S l e e p ry  red .  sh. 7 G d ań sk .  P o d k ł a d y  I ty p  
Mk.  3. Dąb: Bloki I k la s y  grul).  30— 40 cm .  55 sh, 40— 50 cm. 70 sh., 
50 cm. w z w y ż  85 sh., za ład .  S to l a r k a  Ł 5- 5.10 G d a ń sk .  P a r y s k i  doi. 
29/30 zał .  B in d r y  ,doi. 10. F r y z y  doi. 21/24. P l a n k s o n y  3 sh. za  s to p ę  
kub.  G d a ń sk .  Św ier k :  D łu ż y c e  zł .30 zał .  P ia n k i  ang.  3 X 9  Ł  9.15 za 
s t a n d a r d  f-co G d a ń sk .  P a p i e r ó w k a  doi. 2.20 .s tac ja  za ład .  Jes ion :  68 
do 70 sh. z a  m .3 b lo k ó w  o d z i o m k o w y c h  i kl. Inne ' l i ś c ia s te  n,ieno- 
t o w a n e .  O b e cn ie  z p o w o d u  b r a k u  t r a n s a k c y j  cVny e k s p o r t o w e  d r z e w a  
są  r a c z e j  t e o r e ty c z n e ,  g d y ż  t r a n s a k c y j  na g łó w n y c h  r y n k a c h  e k s p o r ­
t o w y c h  n iem ieck ich  i a n g ie lsk ic h  d o t y c h c z a s  p r a w i e  nie  z a w i e r a  się. 
T e n d e n c ja  j e s t  w y r a ź n ie  z n iż k o w a .

WEGIEL.
W a rsz a w a ,  19. 0. C e n y  h u r t o w e  w ę g la  i ko k s u  w g .  „ Z je d n o c z e ­

nia  P o ls k ic h  P r z e m y s ł o w c ó w  M e t a l o w y c h "  w z ło ty c h  za  tonę  f r a n c o  
w a g o n  s t a c j a  z a ł a d o w a n i a :  K o k s  k a r w iń s k i  67, k o k s  g ó rn o ś lą s k i
t w a r d y  50.80, k o k s  g ó rn o ś lą s k i  m iękk i  50.80. w ęg ie l  k o w a l s k i  m y t y
c ie s z y ń s k i  67, g ó rn o ś lą s k i  g r u b y  40.50, k o s tk a  g ó rn o ś l ą s k a  42, d ą ­
b r o w s k i  g ru b y  38.10, d ą b r o w s k i  k o s tk a  39.60.

ZLOTY W DNIU 17 WRZEŚNIA 1930 ROKU.
G d a ń s k  p r z e k a z  na  W a r s z a w ę  57.60— 57.75; Ber lin  p r z e k a z  na 

W a r s z a w ę  46.925 47.125; p r z e k a z  na K a t o w i c e  w  dniu  16 bm .  46.95 
do  47.15; w t y m ż e  dniu na P o z n a ń  46.975— 47.175; Z u r y c h  57 .77% ; 
L o n d y n  43.35; N o w y  J o r k  w  dniu 16 bm. 11.23.

^  N a g r o d z o n y  „ Z Ł O T Y M  M E D A L E M "  n a  W y s t a w i e  ̂
B u d o w l a n e j  VI T a r g ó w  W s c h o d n i c h  w a  L w o w ie  1920  r.

HYDROFUGE CASTOR"
iimiimmimmiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiilllllllllllllllllllll I t  mw ■

m2t Z A B E Z P IE C Z A  OD „ „

WILGOCI
przeciekania, wstrzymuje ciśnienie W ODY we wszyst­
kich przypadkach, jako to: Izolacji rezerwoarów, murów, 
kanałów, basenów, t u n e l i ,  t a r a s ó w ,  fasad, szczytów i fun­

damentów
H y d ro fu g e  „ C A S T 0 R “ dodaje się do zaprawy cementowej

W LONDYNI E przy p lain  
P i c c a d i l l y  C I R C U S
największa  z istniejących KOLEJ 
podziemna zos ta ła  u s z c z e l n i o n a

hydrofuge C flSTO R EM
P o s i a d a  na  s k ł a d z i e  :

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

MAURYCY KARSTENS
Sprzedaż: w W arszaw ie, ul. Koszykowa 7. Tel. 27-95.
W K r a k o w ie :  Biuro .CASTOR", ul. Kleparz 5, Tel. 218 
W K a to w ic a c h :  Inż. K. W retowskl, Oen. Zajączka 19. Tel. 14-15.
W  P o z n a n iu :  Tow. Akc. .M aterja l Budowlany" Seweryna M lelżynsklego 23 

Tel. 29-76 1 38-74.
W Y S T A W IA M Y  NA TARGACH WILEŃSKICH.
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Przetargi * Submisje * Licytacje
PRZETARG.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw ow ych w W arszawie 
ogłasza na dzień 13 'Października 1930 r. przetarg na roczną 
umowę na dostaw ę:

1) wyrobów gumowych według wykazu znajdującego się 
w Biurze W ydziału Zasobów i 2) zapraw y woskowej bez­
barwnej do podłóg w ilościach potrzebnych do nowego gma­
chu Dyrekcji. Oferty składać należy do dnia 13 października 
1930 r. do godz. 15-ej do skrzynki, znajdującej się w  W y­
dziale Zasobów, Al. Jerozol. Nr. 1-3. O twarcie ofert nastąpi 
w sali posiedzeń dnia następnego o godz. 9-ej. Szczegóły 
dotyczące składania ofert ogłoszone zoistały w „Monitorze 
Polskim" Nr. 189 z dnia 18. 8. 30 r. Ogólne przepisy o do­
stawach i przetargach na PKP. są do nabycia w pokoju Nr. 10 
za opłatą 1 zł, warunki techniczne po 50. gir. za egz.

PRZETARG
pisemny nieograniczony ogłasza Państw ow y Bank Rolny na 
wykonanie robót:

a )  wodociągowo-kanalizacyjnych,
b) centralnego ogrzewania,
c) elektrycznego oświetlenia ii dzwonków

w budującym się gmachu Agentury P . B. R. w Gdyni przy 
Placu Dworcowym i Alei Wolności.

Ślepy kosztorys, warunki przetargu, blankiet- deklaracyjmy 
oraz projekt umowy można otrzym ać za opłatą zł 15 w P. 
B. R. w W arszaw ie ul. Nowogrodzko 50, pokój 406, w go- 
dziamch od 9 do 13. oraz w  Agenturze P. B. R. w Gdyni, ul. 
Świętojańska.

W raz z ofertami składać należy wadium w gotówce lub 
papierach puipilarnych w wysokości: 

dla a) zł 3.000, 
dla b) ,zł 5.000, 
dla c) zł 2.000.
Termin składania ofert w Centrali P . B. R. (W arszaw a 

uil. Nowogrodzka 50 pokój 401) upływ a dnia 29 w rześnia b. r. 
o godz. 12-eij.

P a ń stw o w y  Bank Rolny.

OGŁOSZENIE SPRZEDAŻY.
Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Poznaniu ogłasza ni.niej- 

sizem sprzedaż .pawilonu .Ministerstwa Poczt i Telegrafów na

b. Piowsz. W ystaw ie Kraj. w Poznaniu o płaszczyźnie zabu­
dowanej ca 1900 m2. Budynek jest w całości pobudorvamy 
z drzew a na fundamentach m urowanych, obity płytami budo- 
wilanemi „Celotex“ o ca 7000 m2.

O ferty w zapieczętowanych lakiem (kopertach, opatrzone 
nagłówkiem „Oferta na kupno pawilonu M inisterstw a Poczt 
i T e l na b. P . W. K.“ należy składać w Dyrekcji P oczt i Te­
legrafów w  Poznaniu, iWały Zygmunta Augusta nr. 8, pokój 
199, do dnia 30 w rześnia 1930 r.

W szelkich informacyj, dotyczących kupna pawilonu, moż­
na zasięgnąć w Oddziale budowlanym wym. Dyrekcji Poczt 
i Tel. pokój 158. \

D yrekcja Poczt i Telegrafów zastrzega sobie wolny w y­
bór oferenta lub niesprzedanie pawilonu żadnemu z oferują­
cych.

D yrek cja  P o c z t  i T elegrafów . 
PRZETARG PUBLICZNY

na wykonanie nadbudowy budynku O bserw atorium  Astrono­
micznego Uniwersytetu Poznańskiego w  Górozynie.

Oferty należy złożyć w biurze niżej .podpisanego urzędu 
w dniu 25 września 1930 roku do godz. 10.45 w zapieczętow a­
nej kopercie iz* odnośnym napisem, p rzy  zużyciu podkładek 
sub,misyjnych, które w ydaje się za opłatą 5,00 zł.

O twarcie ofert nastąpi o godz. 11-ej przed południem przez 
Komisję Przetargow ą. Oddzielnie należy przedłożyć kw it na 
wadjum w w ysokości 5% sum y oferowanej, złożonej w Kasie 
Skarbowej w Poznaniu w depozyt Dyrekcji Robót Publicznych 
lub w walorach uznanych, do .rąlk Przew odniczącego Komisji 
Przetargow ej. W ybór oferenta lub nieudzielenie zlecenia jest 
zastrzeżone. Wszelkich informacyj udziela

P a ń stw o w a  Inspekcja B udow lana  
P ozn ań — M iasto, W a ły  K ościuszki 3 (su teren y)

PRZETARG.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw ow ych w Poznaniu 

zw raca uwagę na m ający się odbyć w dniu 6 października 
1930 r. p rze targ  publiczny na instalacje centralnego ogrzew a­
lna, wodociągów i kanalizacji w domu adm inistracyjnym dla 
Głównych W arsztatów  na st. Poznań. Szczegó.y przetargu 
ogłoszono w „Monitorze Polskim " Nr. 209 z dnia 10 września 
1930 r. —

D yrek tor  K olei P a ń stw o w y c h .

PROJEKTOW ANIE i WYKONANIE
cegielń, fabryk dachówek i wyrobów szamotowych automatycznych według 
najnowszej [techniki. Suszarnie syst. Kellera i suszarnie kanałowe, piece pier­
ścieniowe, komorowe, zygzakowe 

i t. d.
W roku 1929/30 w y b u d o w a n o  dla 
magistratu w Now ym  Targu, Śląskiego  
Urzędu W ojewódzkiego na 8 m iljonów  

produkcji.
< 0 >

Ini. Ł. SOBOTTA
Mown T«arg
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DOKOŃCZENIE BUDOWY DOMU.
D yrekc ja  O k ręgow a Kolei P ań stw o w y ch  w P oznan iu  og ła­

sza  w dniu 3 (października 1930 r. prizetarg publiczny na do­
kończenie budow y domu adm in istracy jnego  dla G łów nych 
w arsz ta tó w  ina st. Poznań, .tj. w ykonanie robó t sto larsk ich  
z okuciem , oszkleniem , m alarsk ich , m urarsk ich , ciesielskich, 
żelbe tow ych  i posadzkow ych.

T erm in  w ykonania  roibót cz te ry  m iesiące od dnia o trz y ­
m ania przez firm ę zlecenia.

O fertę  n a leż y  w zap ieczętow anej jednej koperc ie  firm ow ej 
z napisem , w skazującym  zaw arto ść , w łożyć do  drugiej ko­
p e rty  ;baz firm y  i  .n ieprzejrzystej, zap ieczętow ać i nadesłać  
do D yrekcji lub  z ło ży ć  d o  sk rzynki .ofertowej w p rzedsionku  
gm achu D yrekcji najpóźniej do dnia 3 października 1930 r. 
godzina 12, gdyż w ty m  dniu, o godzinie 12,30, nastą.pi o tw arcie  
ofert w gm achu D yrekcji, .pokój 407.

K operta  b ez  firm y iwinna być  zao p a trzo n a  w napis: „Zgło­
szenie na dokończenie b u dow y  W a rsz ta tó w  n a  st. P o zn ań 11.

O ferty  w y sy łać  m ożna pod w skazanym  adresem  rów nież 
pocztą . O fertę  musi o trzy m ać  w ładza rozpisująca p rze targ  
przed term inem  o tw arcia  oferty .

W  taki sam  sposób  sk ładać należy zgłoszenia na zmianę, 
uzupełnienie lub cofnięcie o fe rty .

D o o ferty  należy  d o łączy ć  k w it k tó rejko lw iek  K asy D y- 
rekcy jnej lub P ań stw o w ej na złożone w adium  w  w ysokości 
2 proc. od  oferow anej sum y.

W  irazie n iezłożenia w ad ium  o fe r ty  nie ro zp a tru je  się.
Na w ypadek  n ieuw zględnienia oferty , w adjum  zw raca  się 

po ukończeniu ro zp raw y  ofertow ej.
N atom iast w adjum  przepada  na rzecz S karbu  P ań s tw a  i to 

niezależnie od  .praw a dochodzenia szkody, w razie  cofnięcia 
o ferty  w czasie  ro zp raw y  o fertow ej, ijak rów nież w  w ypadku
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Simmeringer
Małe ciągówki

z popędem benzynowo - elektrycznym. 
Idealna maszyna pociągowa dla prze­
wozu

Lokomotywki
benzynowo-elektryczne, dla kolejek pol­
nych, fabrycznych i kopalnianych

Zespoły benzynowo-elektryczne
Samodzielne źródło prądu elektrycznego

Pompki wodne, motorowe
stałe i jezdne dla rolnictwa, ogrodnic­
tw a i budowy dróg 

Stałe i jezdne 8?27
silniki benzynowe i benzolowe
Nowoczesne maszyny o wielkiej wydajności

Simmeringer
Fabryka maszyn i w a g o n ó w , Tow. Akc.

Wiedeń XI, H aup ts trasse  38-40

P rzedstaw icie lstw o : Inż. Ignacy Hiischer
Kraków, Św. Krzyża 1 Lwów, Sykstuska 5 6 a
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odmoiwy w ykonania  pow ierzonych  p rac , w agi. odm ow y pod­
pisania um ow y, ipo przy jęc iu  p rzez  D yrekcję  oferty .

O ferty  .powinny obejm ow ać całość p rzew idzianych  do 
w ykonania ro b ó t; ślepe k o sz to ry sy  na leży  w ypełn ić  cenam i 
jed.nostlkowe.mi w zło tych  obiegow ych, cyfram i i słowam i, 
oraz w y liczy ć  sum y końcow e.

W  pokoju  Nr. 407 w godzinach .urzędow ych p rzed  term i­
nem o tw arc ia  o fert za in teresow an i m ogą p rzeg lądać w szelk ie  
m aterja ły , d o tyczące  zam ierzonej budow y, jak  .również o trzy ­
m yw ać za op ła tą  5 zł form ularze ślepych  k osz to ry sów . 
O ferta  obow iązuje o feren ta  w ciągu 4 tygodni, licząc od dn ia  
o tw arc ia  ofert.

O ile oferent tego term inu nie m oże akceptow ać, to  w i­
nien sam ustalić .termin w ażności sw ej o fe rty . D y rek c ja  za­
s trzega  sobie .prawo zw iększenia lub .zm niejszenia p rzew id z ia ­
nych  do w ykonan ia  ilości robót, oddania roibót częściow o 
kilku .oferentom, a także  uniew ażnienie p rze ta rg u  b ez  podania 
pow odów , o raz  p raw o  w yboru  O ferenta bez w zględu n a  cenę.

P rz e d  podpisaniem  um ow y sk ład a  o feren t k au c ję  w  w y ­
sokości 5 p rocen t o ferow anej sum y, na  poczet k au c ji może 
być zaliczone złożone do p rze ta rg u  w adjum . Za p rzek ro cze ­
nie term inu w ykonania robót p o b ie rana  będzie k a ra  k o n w en ­
cjonalna w  w ysokości 150 z ł  za ikażdy kalen d a rzo w y  dzień 
przekroczenia .

O ferty  nieodpow .iadające podanym  w arunkom  nie będą 
ro zpa tryw ane , a oferty  n ieuw zględnione, .pozostaną b ez  'od­
pow iedzi.

LICYTACJA PAWILONU.
Na terenach  zachodnich P ow szechne j W y staw y  K rajow ej, 

w paw ilonie P aństw ow ego  .Banku R olnego nr. 106, odbędzie 
się w dniu 25 w rześn ia  1930 r. o godzinie 12-ej sp rzed aż  tegoż 
paw ilonu P . B. R. w d rodze  p ry w a tn e j licy tacji.

P aw ilon  obejm uje .300 m etrów  kw . zabudow ania, w yso­
kości w ew n ę trzn e j 6,00 m„ zew nętrznej 7,00 — częściow o 
10,00 m., dobrze w y k o n an y  w reglów ce (obecnie ty n k o w an y ): 
cała p łaszczyzna  dachu z w yjątk iem  gzym sów  i okapów  
oszklona szkłem  dru tow anem . P ła szczy zn a  stropów  w y k o n a ­
na w ram ach  d rew n ianych , ró w n ież  oszklona szkłem  m ato- 
weni, elew acja zdobiona słupam i drewnianem u z głow icam i 
i lis tw am i; całość dobrze zachow ana.

P rzedm iotem  licy tac ji jes t paw ilon do rozbiórki (m ate­
riał). N abyw ca obow iązany  jest’ w łasn y m  kosztem  znieść 
fundam enty  i posadzki oraz .usunąć g ruzy  oraz w szelk ie  od­
padki pow stałe  .przy rozbiórce, tak b y  odnośny  g run t pozosta ł 
zupełnie w olny.

C ena w y w oław cza  12.000,— zł. O bow iązu jące  w adjum  
1.000,— zł.

P lan y  budynkow e są do p rze jrzen ia  w O ddziale P . B. R. 
w Poznaniu  p rz y  ul. Kamtaka 10, .pokój n r. 7.

PRZETARG
W  drodze publicznego p rzetargu  w y d an e  będą  p ra c e  stu ­

dniarskie (kap italny  rem ont) n a  m ajątku państw ow ym  W y- 
d.rzuo, pow. grudziądzki.

B lankiety  ofertow e oddaje niżej podpisany P . U. B. N. 
w G rudziądzu ul. S ta ra  1 za op łatą  1,50 zł. Do o ferty  należy 
do łączyć pokw itow anie K asy S karbow ej jako  dowód złożo­
nego w adjum  w w ysokości 5% sum y ofertow ej.

Zam knięte i opieczętow ane o ferty  wiinuy b y ć  p rzesłane 
do dnia 26 w rześn ia  1930 r. do tut. U rzędu do  godz. 12 w p o ­
łudnie, w  k tó ry m  to czasie nastąp i o tw arc ie  ofert.

B liższych szczegółów  udzieli podpisany  U rząd w godzi­
nach służbow ych  od B—(15.

G rudziądz, dm. 12 w rześn ia  1930.
P aństw ow y Urząd Budownictwa Naziemnego w Grudziądzu.



Nr. 38 „RYNEK METALOWY I MASZYNOWY", Rok X. Str. 1551

PRZETARG PUBLICZNY.
na roboty ziemne, murarskie, beton. i: żelbetonowe, 'kowalskie, 
izolacyjne, ciesielskie, 'dekarskie i blacharskie związane z do­
budową sali gimnastycznej iprzy szkole powszechnej w No­
wych Hajdukach.

O ferty na oryginalnych formularzach podpisane przez ofe­
rentów, w opieczętowanych kopertach z napisami „O ferta na 
roboty ziemne, murarskie, beton, i  żelbetonowe, kowalskie, izo­
lacyjne, ciesielskie, dekarskie i blacharskie związane z dobu­
dową sali .gimnastycznej p rzy  szkole w  Nowych Hajdukach1' 
należy składać w Urzędzie gminnym w Nowych Hajdukach 
do dnia 26 września 1930 r. do godz. 12, poczem nastąpi1 ot­
warcie ofert.

Oferenci lub ich pełnomocnicy mogą być przy otwarciu 
ofert obecni.

Zarząd gminny zastrzega sobie prawo wolnego wyboru 
oferenta, względnie prawo unieważnienia przetargu częściowo 
lub w całości bez podania powodów.

Oferent, któremu przydzielono wykonanie, a k tó ry  do pod­
pisania umowy nie przystąpi, traci prawo złożonego wadjum 
■•a rzecz gm iny Nowe Hajduki.

Wadjum, które należy złożyć przed złożeniem o ferty  w 
kasie gminnej w Nowych Hajdukach w  gotówce lub przez lis t 
gwarancyjny jednego z banków wymienionych w  okólniku 
M inisterstwa Skarbu z drnia 21 kw ietnia 1925 r. L . 872/D. D. 3 
wynosi 5 proc. oferowanej sumy.

.Rysunki oraz w arunki przetargu przeglądać można w urzę­
dzie gminnym w iNowych Hajdukach, gdzie potrzebne druki 
nabyć można za zapłatą 5,— (pięć) złotych.

O ferty wniesione nie po myśli niniejszego ogłoszenia, nie 
będą rozpatrywane.

Nowe Hajduki, dnia 12 września 1930 r.
Naczelnik gminy (—) Nowak.

Magistrat miasta Katow ic rozpisuje

PRZETARG PUBLICZNY
na wybrukowanie jezdni ul. Lom py na odcinku od ul. Juliu­
sza Ligonia do u licy Powstańców.

Bliższe szczegóły przetargu ogłoszono w skrzynce na 
przetargi w Ratuszu, ul. Pocztowa L. 2.

Magistrat.

OGŁOSZENIE.
Gmina Nowa-Wiieś, pow. Katowice ma izamiar zakupić 2 

przyczeplki do .samochodu ciężarowego, używane, ale w do­
brym  stanie. O fe rty  na dostawę skierować należy do Urzę­
du Gminnego w iNoweij Wisi, do dnia 25 b-m.

Równocześnie podaje is,ię do wiadomości, że gmina tutej­
sza ma do sprzedaży wóz do skrapiania ulic, będący w do­
brym stanie. Reflektamci na zakup owego wozu mogą zasię­
gnąć wszelkich informacyj co .do tegoiż w Urzędzie gminnym, 
biuro budowlane.

Nowa-IWieś, drnia 12 września 1930 r.
Naczelnik Gminy (— ) Fryc.
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Najnowszej konstrukcji, z plaskiem! dachami 
o ścianach gładkich cementowych na siatce sta­
lowej izolowane od zimna i gorąca, ogniotrwałe 

i  higieniczne.
Idealne na mieszkania, garaże, warsztaty, drobne 
fabryki, sklepy, magazyny, stragany, kioski 

i  kantory.
Najtańsze budowle wykonywa

Towarzystwo Bodowy flooiiw M w y c B  . U L ”
w Warszawie, ul. Sienna 30 m. 1. „

Wytwórnia, Belgijska 10 S
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Magistrat miasta Katow ic rozpisuje

PRZETARG PUBLICZNY
.na wykonanie robót publicznych około umocowania ulicy 
Krasińskiego na odcinku od ul. św. Jacka do ul. Granicznej 
przed gmachem Szkół Techmiezno-Zawodowych w Katowicach.

Bliższe szczegóły przetargu ogłoszono w skrzynce na 
przetargi w  Ratuszu, przy ulicy Pocztowej L. 2.

Magistrat.

PRZETARG PUBLICZNY.
na wykonanie prac blacharskich i dekarskich dla Zakładu 
Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych w  Król. Hucie, dla 
nowych budowli w  Sosnowcu, Katowicach i K ró l. Hucie.

Formularze ofertowe nabyć można po opłaceniu kosztów 
w wysokości 5 zł w  Biurze Budowlanem Zakładu Ubezpie­
czeń Pracowników Umysłowych w Królewskiej Hucie pokój 
112 od dnia 15-go września b. r.

O ferty oryginalne należy złożyć w kopertach zapieczę­
towanych z nagłówkiem „O ferta na wykonanie prac blachar­
skich i  dekarskich dla domów mieszkalnych zakładu Ubezp. 
Prac. Umysł.“  iz terminem do dnia 25. 9. 1930 r. godz. 11-ej.

Otwarcie ofert nastąpi w  obecności p rzyby łych  oferen­
tów o godzinie 12-ej w saili. posiedzeń Zakł, Ubezp. Prac 
Umysłowych.

Informacji udziela się w pokoju 113 w  godz. od 11— 13-ej.
O ferty samowolnie poprawiane uważa się za nieważne.
Zakład Ubezpieczeń zastrzega sobie wolny w ybór ofe­

renta. Przydzielenie prac nastąpi w przeciągu 6 tygodni.
Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych 

w Królewskiej Hucie.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Stanisławowie 
rozpisała

PRZETARG.
na dostawę materja.u drzewnego na rok 1931. Termin wno­
szenia ofert upływa dnia 16 października ib. r. o godzinie 12-ej. 
Bliższe szczegóły podane są w  formularzu ofertowym, który 
otrzymać można po uiszczeniu należytości na ponto w W y ­
dziale Zasobów wymienianej Dyrekcja.

NIEIIIEMIEIMEIIIEMIEIIIEIMEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEilllEIIIEIIIEIMEIIIEIIIEIIIEIII:

I
Wobec konieczności ustalenia nakładu pisma i wobec napływu nowych prenumerato­

rów, niniejszym prosimy wszystkich Sz. Abonentów o jak najszybsze wpłacenie przedpłaty 
na IV kwartał i uregulowanie zaległości na konto czekowe „Rynku Metalowego i Maszy no­

wego'* P. K. O. Poznań Nr. 202-796.
Mamy nadzieje, że Sz. Abonenci, doceniając znaczenie czasopisma zawodowego, ure­

gulują niezwłocznie we własnym dobrze zrozumianym interesie zaległą i bieżącą prenu­
meratę. -  ... ».

ADMINISTRACJA.
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Patent na ulepszone centralne ogrzewanie.
Kocioł centralnego ogrzewania (paten t polski Nr. 9619) 

nad a jący  się rów nocześnie do go tow an ia  po traw  i ogrzew ania 
z m ożnością roz łączen ia  i odstaw ienia  u rządzeń  d o  nag rze ­
w ania  lub go tow ania taik, n. p. że p o rą  letnią u żyw ać m ożna 
go ty lko  do go tow an ia  — -mam zam iar sprzedać  Hub oddać 
licencję na fab rykację , k tó ra  zapew nia pow ażny  zysk. B bz- 
szvch  inform acyj udzieli JAN PONICKI, GRUDZIĄDZ (Pom.) 
ul. Lipowa 15.   9160

OGŁOSZENIE O PRZETARGU.
D yrekcja  D róg W odnych  w W ilnie ogłasza p rze ta rg  pu­

bliczny o fe r to w y  i ustny, m ający  się  odbyć w dniu 29 w rześ­
nia 1930 roku  o godz. 12-ej w lokalu  D yrekcji, ul. M ickiew icza 
nr. 23, pokój 17, na  sprzedaż  szm elcu żeliw nego ii żelaznego, 
sk ładającego  się z ró żn y ch  części żeliw nych, szyn, kotłów  
p arow ych , łańcuchów  i t. ip. w ogólnej ilości 105.000 kg. w -g 
ceny  w yw oław czej zł 0,15 za 1 kg., jak  rów nież kad łuba p a ­
ro s ta tku  około 6.000 kg. w -g  cen y  w yw oław czej zł 0,37 za 

1 ^g.
P o w y ższy  szm elc znajduje się w Z arządach  D róg  W od­

nych w następu jących  ilościach, a m ianow icie:
1) w Łucku, pl. K ated ra lny  N r. 3 — ok. 11.500 kg.
2) w A ugustow ie, uli. 29 listopada N r. 2 —- ok. 30.000 kg.
3) w G rodnie, Z aułek  M łynarsk i N r. 20 — ok. 6.000 kg.
4) w P ińsku, ul. N adbrzeżna — ok. 36.000 kg.
5) w B rześciu  n. B., u lica Jag iellońska — ok. 21.500 kg.
O ferty  opieczętow ane z załącizonem w ad ium  w  w ysokości

5% w artośc i oferow anej sum y rndleży nadsy łać  do dnia 29-go 
w rześn ia  1930 roku do godz. 12-ej.

W y ja śn ia  się, iż m ożna reflek tow ać na poszczególną ilość 
szm elcu, znajdującą się  w oddzielnych Z arządach .

B liższych i szczegó łow ych  dnformacyij udziela D yrekcja  
w W ilnie, jalk rów nież w ym ienione Z arządy  w godzinach u rzę ­
dow ych. Dyrekcja.

SUBM ISJA.
Spó łka D ren arsk a  R zem ieniew ice, pow . szubiński oddaje 

w drodze submisiji w ykonanie  robót drenarsk ich .
ś lep e  k o sz to ry sy  o trzym ać m ożna za op łatą  3 zł u P rz e ­

w odniczącego  Spółki w R zem ienie w icach. P la n y  oglądać 
m ożna w P ań stw . U rzędzie M eljor. w  B ydgoszczy  ipokój 74.

.Oferty z odnośnym  napisem , zap ieczętow ane, sk ładać n a ­
leży  na ręce P rzew o d n icząceg o , w yżej w ym ienionej spółki do 
dnia 23 w rześn ia  b.r. gdzie nastąp i o godz. 12 o tw arc ie  ofert.

Spółka zas trzeg a  sobie w olny w ybór o ferenta iwzgl. p ra ­
w o oddania robó t z w olnej ręki niezależnie od w yn iku  sub- 
m isyjnego.

R zem ieniew ice, dnia 13 w rześn ia  1930 r.
P rzew odniczący Spółki Drenarskiej (—) Stefan Szym czak.

M A SZY N A  do wyrobu dachówek z 480 płytami, fabrykat Berbert 
TA SAM A z 650 płytami, fabrykat Dr. Gaspary 
M Ł Y N E K  D O  F A R B
M ASZYNA d o  w y ro b u  p ły t c h o d n ik o w y c h  
M A SZY N A  d o  w y ro b u  trzc in y
W IN D A  B U D O W L A N A  P O M P A  B U D O W L A N A

jak najtaniej do oddania

Bracia Schlieper
Maferfały budowl. i opalowe

B Y D G O S Z C Z  92i9

OGŁOSZENIE.
W  dniu 30 w rześn ia  1930 roku o godzinie 12-ej w południe 

Odbędzie ,się w lokalu D yr. L asów  P ań stw , w  Siedlcach przy  
ul. Ks. Pon ia tow sk iego  ,2 p rz e ta rg  ustny  i zapom ocą ofert pi­
sem nych :

1) n a  dzierżaw ę terpentyn,iarń  kopulaJkowych z p rzy d z ia ­
łem k a rp in y  z lasów  państw ow ych ,

2) n a  sp rzedaż  karp iny  i u rządzeń  terpentyiniam i.
Szczególniejszych inf. udziela się w godz. u rzędow ania.

Dyrekcja Lasów Państw , w Siedlcach.

M agistrat m . Sanoka og łasza
KONKURS

na p osadę  technika budow laino-drogow ego .z poboram i IX a 
g rupy  uposażen ia  urzędników  państw ow ych , plus 15% do­
datek  kom unalny. T erm in ido w noszenia podań do I. 10. 1930. 
W arunki p rzy jęc ia : 1. U kończona 'szkoła p rzem ysłow a w y ż­
sza i comaj,mniej 4-detnia p rak tyka . 2. O byw ate lstw o  polskie.

. 3. W iek  nieprzękroczone 35 lat życia. 4. U zdolnienie fizyczne 
i 5. m oralne prow adzenie  się. P osiadan ie  tych  w arunków  n a ­
leży  iw poddniu udokum entow ać, o raz  do łączyć curriculum  
vitae . K andyda t p rzy ję ty  będzie  narazi e p row izoryczn ie  na 
jeden rok , poczem  nastąp ić  może stabilizacja n a  zajm ow anej 
posadzie. — W  razie  w ykazan ia  się  dłuższą, niż 3-letnią p rak ­
tyką , może być  uw zględnione p rzek roczen ie  35 la t życia . — 

B urm istrz : T adeusz  M alaw ski w. r.

U rząd G m inny 'w G ierałtow icach  ogłasza
PRZETARG PUBLICZNY

na w ykonanie  cen tralnego  og rzew an ia  i u rządzen ia  san itarnego  
w nowej szkole pow szechnej w  G iera łtow icach  pow iat R y b ­
nik.

O ferty  podpisane p rz e z  oferentów , na leży  w nosić do U rzę ­
du Gminnego w G ierałtow icach  w opieczętow anych  kopertach  
z nap isem : „O ferta  na w ykonanie cen tra lnego  ogrzew ania
i u rządzen ia  san ita rn eg o  dla now ej szkoły  pow szechnej w G ie­
ra łtow icach" do dnia 6 październ ika  1930 r. godz. 10-ej w  k tó ­
rym  to dniu o godz. 11-ej n as tąp i o tw arc ie  ofert.

'P rzy  o tw arc iu  o fert m ogą być  obecni oferenci lub ich 
pełnom ocni zastępcy . D ata  w pływ u ofert do dzienn ika po- 
daw czego  będzie podstaw ą do oceny czy  oferty  zoistały w nie­
sione w należy tym  term inie.

P rzy jęc ie  o fe rt p rz y  p rze ta rg u  nie pociąga za sobą żad­
nych zobow iązań dla U rzędu G m innego aż do chwili podpisa­
nia um ow y.

U rząd G m inny za s trzeg a  sobie iprawo w yboru  oferen ta  
n iezależnie od w ysokości o ferty  w zględnie p raw o  un iew ażn ie­
nia p rze ta rg u  w  całości lub częściow o bez podania pow odów .

O ferent, k tó rem u przydzielono w ykonanie robót, a  k tó ry  
w zbran ia  się podpisać um ow ę w oznaczonym  term inie, traci 
złożone w adjum  n a  rzecz  U rzędu G m innego.

W adjum  w w ysokości 5 proc. oferow anej su m y  należy 
złożyć  w  gotów ce lub w pap ierach  w artośc iow ych  Jo  k asy  
gm innej w G ierałtow icach  p rzed  złożeniem  oferty .

D ruki p o trzebne  do p rze targu , o trzym ać m ożna w U rzę­
dzie G m innym  za op łatą  5 zło tych.

Rów nież p lan y  -są w yłożone do w glądu in teresen tów .
O ferty  w niesione po oznaczonym  term inie nie b ędą  roz­

pa try w an e .
Naczelnik gminy (—) Witek.

OGŁOSZENIE NA D O STA W Ę OPAŁU.
U n iw ersy te t Jana  K azim ierza we L w ow ie będzie p o trz e ­

bo w ał w iększej ilości w ęgla, koksu  i d rzew a na kam pan ję  
zim ow ą 1930/31. O ferty  n a  d o staw ę  Wnosić na leży  do R ek to ­
ratu  U n iw ersy te tu , ul. M arszałkow ska I, w term inie do  25-go 
w rześn ia  1930 w łącznie; w o fertach  zam knię tych  określić do­
k ładn ie  rodzaj i pochodzenie o ferow anych  gatunków  w ęgla 
i koksu, Rektor Uniw. Jana Kazimierza.
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Rewolwerówki
automat, do materjałów od 1—20 mm grub, na części ■ • 
fasonowe i śrubki z 2—4 nożami.

Kompresor
na ciśnienie do 6 atm.

Rozwiertarke
4-wrzecionową z nożnym posuwem stołu.

i: Pilnikarke autom.
(Autom. Pfeil u. Sagem.) da wyrobu części precyzyjnych ;; 

S p r z e d a  b a r d z o  t a n i o

ii Zegar, Śrem, Mickiewicza 5

2 ŁAMACZE KAMIENI
zagran iczne j fa b ry k a c ji, przewoźne na podwoziach 
żelaz., o dużej w yda jnośc i, łączn ie  z m otorem  naf­
to w y m  b. m ało  używane, okazy jn ie  do sprzedania.

I n t .  C. Kołodziejski, Warszawa, Barbary 6.
92S3
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1 młot pneumatyczny L 4
fabrykatu Beehe &  Gross, baba o wadze 100 
kg., ogólna waga 4800 kg .; oraz

tokarki 
wiertarki
i różne maszyny narzędziowe, używane, dobrze 

utrzymane, pod gwarancją z dat noś ci użytko­
wej, natychmiast po nadzwyczaj przystępnej 
cenie do sprzedania: 9237

Witt & Svendsen, G. m . b. H.
GDAŃSK (DANZIG), 

Langgarter Hintergasse 6.

eOOOOOOOOOOGGOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOGOOOOG

Okazyjnie sprzedam
1 nowy kocioł miedziany do mleka okrągły \y drzewie 

cynowany zawartości 4000 Itr.
1 nowy zbiornik do mleka stalowy czworokątny cyno­

wany zawartości 2000 Itr.
1 zbiornik nowy stalowy do mleka czworokątny cyno­

wany zawartości 400 itr .
1 chłodnik nowy do mleka 9236
48 arkuszy blachy stalowej 1 m/m i 1,5 m/m X  2500 

m/m X  1250 m/m.
A. Ratajczak, Bydgoszcz, ul. Miedza 3

S p r z e d a j e m y 9246

Baferję akumulatorową
używaną, systemu „Tudor‘l, składającą się z 64 ogniw, dia 
72 amp./godz. Oferty na kompletne kupno uprasza się do 
firmy T b . P o lia k  1 Syn. B ia ła ,  (M a ło p o ls k a ) .

Lokomobila przewoźna
rok budowy 1905, 7 atm., powierzchnia ogrzewalna 18,2m2, 
z nowem paleniskiem i nowerni rurami bardzo dobrze utrzy­
mana, k o rzy s tn ie  n a  sp rzed aż. Oferty do adm. 

„Rynku Metalowego i Maszynowego" pod nr, 9258.

H e b l a r k a  < l o  d y k i
500 mm. szeroka, motor elektryczny 50 iPS, 500 w o lt 
na prąd stały, AEG, 820 obr. na min. oraz inne motory 
tanio na sprzedaż. 9221

^TOCKMANN & BLOY 
Ingenieurburo 

GDAŃSK (DANZIG), Schaferei 16.

Mała fabryka papy smołowej
w wielkiem mieście Wielkopolski, z składnicami, stajniami, 
garażem i małym domem mieszkalnym, nadająca się także 
na inne przedsiębiorstwo, jest do wydzierżawienia. Do ob­
jęcia potrzebny kapitał ca. 25 000 zł. Oferty do admini­
stracji „Rynku Metalowego i Maszynowego" pod nr. 9256.

GOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOO

Do wydzierżawienia
ubikacje fabryki m aszyn  ro ln ic zyc h  wzgl. skład maszyn, 

warsztat reperacyjny, garaże ltd. w Wąbrzeźnie (Pom).

Aug. Markowicz, Kartuzy (Pom.) 9240 § 
o o o o G o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o G

Żelaźniak-metalowiec
lat 25, przystojny, z wieloletnią praktyką w przedsiębiorstw, handl. 
i przemysł., prima świadectwa, samodzielny w księgowości oraz 
wszelkich pracach' buchalterji, biegły w polskim i niem,, może 
złożyć kaucję 1000 zł.,

poszukuje posady.
Łaskawe zgłoszenia do admin. „Rynku Metalowego i Ma­

szynowego" pod nr. 9254.
GOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGGOGOOGOOOOG

W erkm is trz
budowy maszyn i remontów, ubeznany z odlewnią, ener­
giczny, do lat 40, organizator, umiejący wykonywać rysunki, 
tylko dobry fachowiec potrzebny. Oferty do adm. „Rynku 

Metalowego i Maszynowego" pod nr. 9252.

GOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 
fDOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOGO 

Do oddania

na tarcze szlifierskie i smarownice
syst. „Staulfer".

Zgłoszenia do administracji „Rynku Metalowego 
g  d Maszynowego" pod nr. 9231.
0OOOOOOOOOOOOOOOQOOOQOOOOOGOGOOOOOOOOOO0
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Generalna Reprezentacja na Polskę
pierwszorzędnych firin austrjackich, szwajcarskich, 

amerykańskich i niemieckich w dziale

obrabiarek i narzędzi do metalu
poszukuje na Poznańskie

SUB-PRZEPSTAWKIELA
na prowizję, z siedzibą w  Poznaniu. Dokładna 
znajomość języka niemieckiego konieczna. Oferty 
w języku niemieckim składać pod Sub-przedsta- 
wiciel9156 do admin. „Rynku Metal, i Maszyn.“ , 

Poznań, ulica W ielka 10.

■ >.*»______________________________ —  zpow aźną praktyką meta-
l l t l l l v l l i v i l v l  lurglczną zmieni posadę.

T . L e s k ie r *  fabryka Poręba p. Zawiercie.
9250«x»ooocx-jjooooooooot;cx««xx«x)occootxxxxxx»cooooooo«xjoooocoooocwxxxxx«xxx.*o«;
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Potrzebujemy

KOCIOŁ 
PAROWY

K o rn w a ld ’zki
o p o w ie rzch n i  grzejnej około 
10 do 13 mtr lub rurkowo-stojący.

Zgłoszenia do administracji „Rynku Me­
talowego i Maszynowego*' pod nr. 9227

Poszukujem y

j używany kocioł parowy
S ca . 20 n r  8 atm . i m aszynę parow a ca. 18 KM 8 atm .
■j Z głoszenia „ P a r“ Poznań , Al. M arcinkow skiego 11, pod 
■ nr. 37,12. 9228

Stare płyty akumulatorowe, szlam,
I wszelkie stare metale

kupuje

T. Bielawski, Poznań,
Bukowska 33. — Telefon 6418. 8062

1 P r a s ę  f r y k c y jn a
o średnicy wrzecion 160—180 m/m możliwie wąskiej budo­
wie do wybijania, używaną, jednakow oż dobrze utrzymaną 
poszukuje się celem z a k u p n a . Oferty należy skierować 
pod nr. 9158 do adm. „Rynku Metalowego i Maszynowego".

1 Turbinka parowa
H na 8 atmosfer z prądnicą na stały prąd 220 woltów o mocy około 
ST 10 KM. poszukiwana. Zgłoszenia: ł a ś .  E .  J a s i ń s k i ,  
!j| Biuro Urządzeń Elektrotechnicznych,
jf  Ł ó d ź ,  ul. Sienkiewicza Nr. 34. 9248

,OOOOOOOOOOOOOOOO0OOO0OOOOOOOOOOOOQOOOOOG 
P o sz u k u ję

pod łużnej prceizynatzki do drzewa
(Trannkreissage.) Oferty z opisem i ceną: g239

W ilno, u l. M ick iew icza  7, J . G u m ow sk i.
J0OOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOG 
0OOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOO0OOOOOOO0OOOOOO0

Szlifiarkę i prasę do terrazza
Betoniarkę — Formy do betonu
w dobrym stanie kupię. Zgłoszenia do administracji 

.Rynku Metalowego i M aszynowego” pod nr. 9223.

QOOOQOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Poszukuję lokomobili
na parę przegrzaną o mocy 30—35 H. P. Zgłoszenia do 
administracji „Rynku M etalowego i Maszynowego*1 pod 9260.

Wszelkie ogłoszenia
B m sprauiie kupna i sprzedaży osiegaia

ui „Rynku metalowym i maszynowym”
z n a i z n g  s k u i e k

„R. M e r .  WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW.
CENY OGŁOSZEŃ: */i str. 166 zł, % str. 80 zl, K str. 45 zł, ’/a str. 25 *tr - 15 zL Na *• s t r ‘ ° l‘**dkJJL° °  i l ’J ^ r a f l i
i IV. str. 50%. na III. str. 30% dopłaty. Artykuły opisow e z dopłatą 100 /o. Klisze autotypje z wyraźnych' 
dostarcza sle po 14 groszy za cm*. W  Gdańsku obow iązują pow yższe ceny w  guldenach. D o Niemiec oblicza sle
ń f s t r l S O . - R m . .  % str. 8 * . -  Rm.. % str. 4 5 . -  R nu */. str. 2 5 . -  Rm., ; /«  str. 1 5 , -  Rm. W wydaniach ^ c ja jn y c h  obo­
wiązuje taryfa inna. Miejscem wykonania zleceń I zapłaty jest P oznan; w kwestiach spornych miarodajny je
Grodzki (O kręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi sądow e!, nadzoru sądow ego lub konkursu przyznane rabaty p

dala. Konto czekow e P . K. O. w  Poznaniu Nr. 202-796.
OMQOOCXn OOtXXXXXXXyWOOOOQOf'


